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Do Kongresu pozustało 17 dni 


PPB wykonały plan 
na sumę 13 miliardów zł. 


Państwowe Przedsiębiorstya Bu- roczny plan produkcyjny „dając to- 

dowlane podlegte Minist. AD war ję zal 66.838 tys. według 
dnia 31 paździemika br. | cen z I r. ; 

ków paaa avia na sume! Koneckie Zakłady rakhne 
13 miliardów złotych wartości robót. konały w pierwszych dnia pa_ 

W związku z wykonaniem planu da roczny plan rod. Pro 
recznego przez Zjednoczenie Przemy | Załoga Państwowej pe ąz 
słu Aparatów Elektrycznych w popa ków Azotowych W BACY Ło Gai 
2 listopada i Zjednoczenie Przemysłu | alizowaniu zobowiąza A foaia 
Magzyn Elektrycznych w dniu 8 li- | produkcji azotniaku i koc pink 
stopada Minister Przemysłu i Handlu | nego, w dniach od a venie 
tow. Hilary Mine przesłał depeszę na | do 18 listopada wyprodukowała 4. 


Dwulicowa gra Anglików 
podczas rokowań berlińskich 


Marsz. Sokołowski przygważdża 
wykręty rządu brytyjskiego 


BERLIN — Dowódca naczelny wojsk radzieckich 
w Niemczech marszałek Sokołowski w oświadczeniu, zło- 
żonym przedstawicielom prasy w Berlinie rozprawił się 
z twierdzeniem rządu brytyjskiego, jakoby wrześniowe 
rokowania między czterema dowódcami sojuszniczych 
wojsk w Berlinie zośtały zerwane skutkiem nieprzesłania 


ręce dyr. nacz, Centr. Zarządu Prze- 
mysłu Elektrotechnicznego w której 
dzięłbuje wszystkim pracownikom fi- 
zycznym i umysłowym za przedter- 
minowe wykonanie planu. 


tony saletrzaku. 

Zalcga budowy gmachów Sejmu 
Ustawodawczego R.P. zadeklarowała 
wykonanie do dnia 8 grudnia nieprza 
widzianego w planie budowy PISZ- 


ES ee | sibie PAURA | 
emysłu Maszynowego w  Gliwi- ; i 
each w dniu 12 Listopada wykonały |DO OBECNEJ SALI OBRAD 


Pomysłowe dary 
robotników gdańskich 


Wiele załóg robotniczych z zakła- 
dów przemysłowych Wybrzeża przy 
siąpiło już do przygotowania darów 
kongresowych. 


Jako pierwsi wystąpili z inicjaty- 
wą robotnicy Gdańskiej Dyrekcji 
Wodociągów i Kanalizacji, którzy 

otowuj. model  oczyszce 
ścieki zie EE ok. 5 miln. zł. 
Model zostanie przekazany Politech- 
nice Gdańskiej, jako pomot nauko- 
wa dla studiującej młodzieży. 

Robo*niey Fabryki Obuwia w 
Tcaewie postaniwili wykonać dodat- 
kowo pewną ilość butów dla naj- 
lepszych robotników pracujących na 
trasie „W-Z“. Fabryka Gazomierzy 
w Tczewie przekaże dla, przodowni- 


ka pracy przy budowie Domu zjed- 


noczonej Partii — gazomierz, który 
zcstanie zainstalowany w jego 
mieszkaniu. y 
i eżnie od tego robotnicy wy- 
Pitari specjalne dary, które Ry 
e ez delegacje robot- 
aj poata i Zjazdu Kongreso- 
wego. à 
Wytwórnia Bursztynów przygoto- 
wuje model statku wykonany w 
bursztynie, stoczniowcy gdańscy — 
model pierwszego rudowęglowca 
zbudowanego całkowicie w stoczni 
polskiej, robotnicy CZPPW wyrzeż- 
bią w bryle węgla model statku peł- 
nomorskiego itp. 


Czyn przedkongresowy 
młodzieży „SP* i Z. M.P. 


j jù przedkongresowego, 
ao zawija młodzież ZMP u 
hufce „SP* woj. warszawskiego, za- 
tacza coras szersze kręgi i objęła 
już wszystkie województwa. 

W pow. Kluezborek przystąpiono 
już do budowy -linti radiofonicznej 
dług. 6000 m na odcinku Kluczbo- 


rek — Kujakowice Dolne. 


Łodzi, postanowił oddać 1500 robo- 
czych godzin przy pracach konser- 
watorskich w Muzeum Martyrológii 
Polskiej w Radogoszczy. ` ` 
Do Kaskady Głównej „SP“ wpły- 
nęło ponad 150 rezolucji młodzieży 
ZMP i „SP“ woj. rzeszowskiego z 
postanowieniami wzmożenia: swych 
wysiłków szczególnie, na odcinku 


Szkolny hufiec męski „SP“ przy „trzydniówek* i organizacji kursów 


III Państw. Gimnazjum i Liceum w |dla analfabetów swego terenu. 


Polscy aktorzy filmu „Heimkehr” 
skazani na długoletnie więzienie 


Wczoraj o godz. 18,30 Sąd Okrę- 
gowy w Warszawie ogłosił wyrok na 
aktorów, którzy brali udział w na- 

ym na specjalne polecenie 
Goebbelsa  polakożerczym filmie 
„Heimkehr“ („Powrót“). 

Sądzony zaocznie Bogusław Sam- 
borski skazany został na dożywotnie 
więzienie, Wanda Szczepańska na 
12 więzienia, Michał Pluciński na 
5 lat. Osirarżeni aktorzy Juliusz 


| 


Łuszczewski i Stefan app o- 
ali 3 lata wiezienia, 
apak E wyroku Sąd pod- 
kreślił, że sprawa ta dotyczyła nie 
tylko obecnych na ławie „oskarżo- 
nych i Samborskiego, lecz i innych, 
którzy brali udział w tym haniebnym 

filmie, a nie zostali rozpoznani. 
Przebieg wczorajszej rozprawy na 
str. 6. s 


| 


Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane wykonały plan roczny na 


sumę 13 mild. zł (patrz wiadomość obok). 


PPB dokonały ogromnej 


pracy na terenie całego kraju a zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych. 

Odbudowały one tam główne ośrodki Wrocław i Szczecin (o czym 

piszemy na str. 5) oraz wiele innych mniejszych obiektów. Na zdjęciu: 
stoisko maszyn PPB we Wrocławiu 


| 
J 
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przez rząd radziecki 
czelnemu wojsk radzieckich 
następuje: 

W odpowiedzi rządu angielskiego 
na lst przewodniczącego trzeciej 
sesji Zgromadzenia Narodów Zjed- 
noczonych, Herberta Evatta i sekre- 
tarza generalnego ONZ, Trygve Lie 
w sprawie Berlina, znajduje się nie- 
uzasadnione twierdzenie, jakoby ro- 
kowania pomiędzy czterema dowód- 
cami sojuszniczych wojsk w Berli- 
nie we wrześniu br. zostały zerwane 
wskutek nieprzesłania 


carstw zachodnich z premierem Sta- 
linem w Moskwie. 


—N————++$L+---.LLLCVCCCvo r 


Podżegacze wojenni obawiają się 
propagandy pokojowej 


Delegaci ZSRR i Polski w ONZ 
demaskują istotę gry Anglosasów 


PARYŻ. W czasie wystąpień na posiedzeniu Zgromadzenia Ogól- 
nego ONZ, delegaci Związku Radzieckiego i Polski wskazywali, że 


anglosaska kampania, wszczęta przeciw 


radzieckim propozycjom 


redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej, jest „wyrazem dążeń kół 
reakcyjnych, które chcą bogacić się na przygotowańiach do nowej 


wojny. 
Min. 


Wyszyński wskazał przy tym na fakt, że podżegacze wo- 


“jenni obawiają się propagandy pokojowej, gdyż jest ona zgodna z in- 


teresami milionów prostych ludzi 


PARYŻ (PAP). Nawiązując na 
wstępie swojego przemówienia do 
wywodów delegatów anglosaskich, 
którzy krytykowali radzieckie propo- 
zycje  rozbrojeniowe, wiceminister 
Wyszyński raz jeszcze przypomniał 


|motywy, jakimi kierował się rząd 


radziecki, wnosząc swe A w 
sprawie zakazu broni atomowej i 
redukcji sił zbrojnych pięciu wiel- 
kich mocarstw o 1/3. 


Delegacja ZSRR — stwierdził mów 
ca — wskazywała na nieustający wy 
ścig zbrojeń w Stanach Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i innych kra- 
jach bloku 'anglo-amerykańskiego. 
Delegacja ZSRR zwracała uwagę na 
panującą w tych krajach psychozę 
wojenną, na ciągłe mobilizowanie sił 
reakcji, na wzbudzanie nienawiści 
do Związku Radzieckiego i krajów 
nowej demokracji w _ Europie 
wschodniej. 

Już na początku tej sesji — stwier 


O pełne prawa do walki - 
z wyzyskiem kapitalizmu 


ieni Iski 
Wystąpienie delegata Po 
na Komisji Zgromadzenia ONZ 


W czasie omawiania klauzuli społecznej wW 
Człowieka na Komisji Zgromadzenia O 
godziwych í 
płacy za równą pracę bez względu na płeć, rasę 
eującego, prawa do organizowania się 
eraz prawa do strajku jako formy w 


się zabezpieczenia praw- do 


cany ma. 


PARYŻ (PAP). — Trzecia Komi- 
Sja Zgromadzenia ONZ omawia 0- 
becnię klauzule społeczne w projek- 
Cie Deklaracji Praw Człowieka. W 
dyskusji nad artykułem Deklaracji, 
omąwiającym prawo do pracy, do 
słusznej płacy i do organizowania 
się w związkach zawodowych, za- 
rał głos delegat Polski Henryk 
Altman, Wskazał on, że deklaracja 
Powinna zabezpieczyć pracowników 
Przed największą klęską ustroju ka- 
Pitalistycznego — bezrobociem. 


Mówca wskazał, że Polska, która 
do r, 1939 była klasycznym krajem 

robocia i emigracji milionów 0- 
Ywateli polskich, obecnie dzięki 
swej gospodarce planowej nie tylko 
Przestała być krajem o nadmiarze 
TĄk do pracy, lecz przeciwnie od- 


Deklaracji Praw 
delegat Polski domagał 
jornaa pracy, równej 
narodowość mieś 
w związkach zawodowy 
alki z wyzyskiem kapitalisty- 


OZNAKI EZOEEWI : 
becnie coraz częściej wracają do 
kraju, gdzie znajdują zatrudnienie. 
Delegat Polski wystąpił ostro 
przeciwko dyskryminacji stosowa- 
nej w krajach kolonialnych i w 
krajach zależnych wobec ludności 
tubylczej. Mówca poparł żądanie 
zamieszczenia w Deklaracji klauzu- 


i narodowość pracującego. 

Mówiąc o prawie pracowników do 
organizowania się w związkach za- 
wodoych, delegat Polski scharakte- 
ryzował antyrobotnicze ostrze osła- 
wionej amerykańskiej ustawy Taft- 
Hartley'a i zażądał umieszczenia w 
Deklaracji Klauzuli ©  nieograni- 
czonym prawie robotników do two- 
rzenia związków zawodowych i do 


Czuwa brak kwalifikowanych praco-|należenia do tych organizacji w ce- 


wników, a robotnicy polscy od dzie-;lu obrony swych interesów, jako też |». 8 


i 


siątków lat przebywający na ob-|klauzuli ę prawie pracowników do. 
€zyźnie w poszukiwaniu chleba, ©-|strajku jako oren walki przesiwko 


zamachem kapitalistów na prawa i 
zdobycze klasy robotniczej, 

Wniosek polski w tej sprawie u- 
zyskał 13 głosów przeciwko 15 przy 
13 wstrzymujących się od głosowa- 
nia. 


na świecie. 


dził wiceminister Wyszyński — pod- 
kreśliliśmy, że miliony prostych lu- 
dzi, którzy zapłacili krwią własną 
za zbrodnie faszystowskich organi- 
zatorów drugiej wojny światowej, 
nie chcą dopuścić i nie dopuszczą do 
nowej wojny, grożącej ludzkości 
straszliwymi cierpieniami. 
Omawiając radzieckie propoźycje 
w sprawie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych pięciu wielkich mocarstw 


NH 

o 1/3, Wyszyński stwierdził, że nie- 
które delegacje, z delegacjami USA 
i Wielkiej Brytanii na czele, wystą- 
piły gwałtownie przeciwko tym pro- 
pozycjom. 


Nieprzypadkowy 
sprzeciw Marshalla 


Nie jest rzeczą przypadku, że se- 
kretarz stanu USA, Marshall —- jak 
donosi „New York Times* — oświad 
czył, iż Związek Radziecki prowadzi 
propagandową ofensywę pokojową, 


która ma na celu wykorzystać po-} 


wszechne pragnienie pokoju. Nie jest 
rzeczą przypadku, że Marshall wspo- 
minając o niedawnych oświadcze- 
niach radzieckich mężów stanu, 
zmierzających do zdemaskowania 
podżegaczy wojennych i umocnienia 
pokoju, stwierdził, iż uważa to za 
wielce niebezpieczne... 

Wynikałoby z tego, że dla intere- 

(Dalszy ciąg na str. 3) 


Wymiana towarowa z Polską 
przyśpiesza odbudowę Węgier 


Z okazji zbliżającego się tygo dnia przyjaźni polsko-węgierskiej, 


przedstawicielka PAG, Wanda Fal 
łym ostatnio do Warszawy Posłem 
nomocnym Republiki Węgierskiej, 
stosunków gospodarczych pomiędz 


Wymiana z Polską — powiedział 
Min. Szanto — posiada dla Węgier 
doniosłe znaczenie gospodarcze, Pol- 
ska dostarcza nam wielu artykułów 
przemysłowych © zasadniczym dla 
nas znaczeniu. Dostawy polskie wpły 
wają nie tylko pozytywnie na przy- 
śpieszenie tempa odbudowy Węgier, 
lecz także przyczynią się wydatnie 
do. przedterminowego wykonania 
planu trzyletniego, który zamierza- 
my wykonać w ciągu dwóch lat i 
pięciu miesięcy. 

Najbardziej cenne dla gospodarki 
węgierskiej są przede wszystkim 
koks, węgiel : * Duże zastoso- 


` Odpowiedzi na życzenia 
przesłane w dniu święta ZSRR 


W od. 7iećzi na życzenia Lrzesłane w dniu święta narodowego 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich nadeszły z Moskwy na- 


£ 


b 


„ujące dzpesze: 


Do Prezydenta R.P. © ' sława Bi ruta Warszawa 

Proszę Pana Panie Prezvdencie o przyjęcie moich podzię- 
kowań za serdeczne powin: 'owania i życzenia przesłane z oka- 
li 6 równej płacy za równą pracę, Zii 31 rocznicy Wielkiej Socj listycznej Rewolucji Paźdrierniko- 
bez względu na płeć, barwę skóry | WE]. ` 


(©) N. Szwernik 


Do Prezesa R:.ły Ministrów R.P. Józefa Cyrankiewicza 


Warszav a 


Dziękuję Panu Panie Premierze za serdeczne: życzenia w 
ain ©. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździe ni- 


ku. 3]. 


Do Ministra Spraw Zagranicznych R.P. 


(~J . Stalin 
Zygmunta 


Modzelewskiego Warszawa 


Proszę przyjąć Panie Ministrze moje podziekowanie 7a Pa- 
yezliw - powinszwar.ia z okazji 31 rccznicy Wielkiej Socja- 
Fet+ cznej Rewolueji Październikowej. 


(—) W. Mołotow 


kowska, przeprowadziła z przyby- 
Nadzwyczajnym i Ministrem Peł- 
Bela Szanto, rozmowę na temat 
y obydwoma krajami, 


wanie w naszym przemyśle znajdu- 
ją również polskie artykuły che- 
miczne oraz elektrody węglowe. 

Pogłębienie i zacieśnienie stosuh- 
ków gospodarczych pomiędzy Pol- 
ską a Węgrami w latach przyszłych 
jest wysoce pożądane z punktu wi- 
dzenia interesów obu krajów. Węgry 
ze swej strony uczynią wszystko, 
aby powiększyć obroty w wymianie 
towarowej z Polską i objąć w jej 
ramach coraz szerszy wachlarz to- 
warów oraz rozpocząć współpracę z 
Polską na polu technicznym i prze- 
mysłowym. 


Zacieśnianie stosunków gospodar- 
czych pomiędzy Polską a Węgrami— 
dodał Minister — znajdzie silne o- 
parcie w podobieństwie naszych u- 
strojów politycznych i gospodar- 
czych. Zarówno Polska jak i Węgry 
znajdują się na drodze do socjaliz- 
mu i wprowadzają konsekwentnie 
planowanie we wszystkich dziedzi- 
nach życia gospodarczego. Przemy- 
sły Węgier i Polski ze względu na 
różnice w swych asortymentach pro- 
|eyiera doskonale się uzupełnia- 
ją, co umożliwia im harmonijną 
współpracę. 


715 proc. normy wykonał 
pracownik fabryki śrub 


W Państwowej Fabryce Śrub „Ar- 
chimedes* wysunął się na czoło 
współzawodnictwa, obliczonego ©- 


odpowiednich instrukcji 


dowódcy na- 


w Berlinie. 


Oświadczenie marszałka Sokcłowskiego stwierdza, co 


Znane powszechnie fakty przeczą 
temu twierdzeniu, 

Dowódca naczelny wojsk radziec- 
kich w Niemczech otrzymał zarówno 
dyrektywę czterech rządów w spra- 
wie Berlina z dnia 30 sierpnia, jak 
i inne wskazówki swego rządu, nie- 
zbędne dla pozytywnego rozstrzyg= 
nięcia kwestii berlińskiej z uwzględ. - 
nieniem interesów wszystkich stron. 
W czasie rokowań w Berlinie po- 
między 31 sierpnia a 7 września br, 
władze radzieckie dążyły do -pozy- 
tywnego rozstrzygnięcia sprawy Ber. 
lina, uwzględniając lojalnie interesy 
wszystkich stron. i 

Stanowisko dowództwa radziec- 
kiego podczas rokowań w Berlinie 
zostało jasno sprecyzowane przed o= 
jpinią światową w oświadczeniu tego 
dowództwa z dnia 2 października br. 


Propozycje brytyjskie 
były sprzeczne z dyrektywą 


Jest rzeczą znamienną, że rząd 
brytyjski nie załączył propozycji do- 
wództwa brytyjskiego w Berlinie w 
sprawach finansowych i innych do 
tzw. „Białej Księgi“, opublikowanej 
przez brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych. Stało się tak dlate- 
go, że propozycje dowództwa bry- 
tyjskiego w Berlinie całkowicie od- 
biegały od założeń dyrektywy ezte- . 
rech rządów z 30 sierpnia br., co do- 
wodzi raz jeszcze, że dowództwo bry- 
tyjskie nie dążyło do osiągnięcia 
porozumienia na podstawie dyrek- 
tywy z 30 sierpnia, mimo że dyrek- 
tywa ta została podpisana przez 
przedstawiciela rządu Wielkiej Bry- 
tanii. 

Jeśli się weźmie pod uwagę po- 
wyższe fakty, bezpodstawność usiło- 
wań rządu brytyjskiego, co do wyja- 
śnienia swego stanowiska w kwestii 
berlińskiej przez fabrykowanie naj- 
rozmaitszych wymysłów o dowódz- 
twie radzieckim w Niemczech — 
staje się jasna, 


Nieuwzględnianie interesów 
strefy radzieckiej 


Należy zaznaczyć, że głównym 
brakiem w stanowisku mocarstw 
zachodnich w sprawie berlińskiej 
jest całkowita niechęć brania pod 
uwagę interesów radzieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, przy roz- 
strzyganiu sprawy waluty w Berli- 
nie, 

Tymczasem dyrektywa czterech 
rządów z dnia 30 sierpnia stwierdza 
wyraźnie, że „czterej sojuszniczy do- 
wódcy naczelni powinni przewidzieć 
dostateczne gwarancje, by nie doszło 
do dezorganizacji obiegu pieniężnego 
i do naruszenia stałości waluty ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej”. 

Gdyby przedstawiciele mocarstw 
zachodnich dali dowód dostateczne- 
go zrozumienia konieczności prze- 
strzegania tego uzgodnionego posta- 
nowienia, wszystkie inne zagadnie= 
nia mogłyby być łatwo rozstrzygnię- 
te. Przedstawiciele mocarstw zachod 
nich nie chcą zrozumieć, albo też 
udają, że nie chcą zrozumieć, że gdy- 
by nie było rzeczywistego zagrożenia 
interesów gospodarczych radzieckiej 
strefy okupacyjnej w związku z od- 
rębną reformą pieniężną w Kiem- 
czech zachodnich i wprowadzeniem 
drugiej v'aluty w zachodnich sekto- 
rach Berlina — to nie powstałaby 
konieczność wprowadzenia przez 
władze radzieckie ograniczeń komu- 
nikacyjnych pamiędzy Berlinem a 
zachodnimi strefami okupacyjnymi 
Niemiec. 

Władze radzieckie zawsze dążyły 
do pozytywnego rozstrzygnięcia kwe 
stii berlińskiej, biorąc pod uwagę 
interesy stron i istniejące porozu- 
mienia międzynarodowe, Wskazuje 


'|na to zarówno odpowiedź rządu ra- 


dzieckiego z 16 listopada br. na a- 
pel Evatta i Trygve Lie, jak i po- 
zytywne stanowisko przewodniczące- 


statnio za wrzesień b.r., pracownik | go delegacji radzieckiej na Zgroma- 


Jan Wojcieszek, który 


wykonał |dzeniu Narodów Zjednoczonych w 


115% normy. Drugie miejsce (678%!stosunku do wysiłków ,przewodniczą . 
normy) zajął Michał Adamski, na- |cego Rady Bezpieczestwa, * Bramu- 


stepne Czesław Chmielewski, który |glia, w 
 |m pięciokrotnym praodownikiem. mocarstwami 


sprawie pośrednictwa między 


Nr 321 


Warszawa, 21 Hstopada 1948 roku 


Rok 54 


Naejpotężniejsza broń 


A rozległych obszarach kontynentu azjatyckiego dobiega keńca wiel- 
ki bój o wolność 450-milionowege narodu, który — zbudrony z wie- 
lowiekowej drzemki w oparach średniowiecznych przesądów — szybko 
dogania sztandary postępu i wolności, niesione w pierwszych szeregach 


ludzkości. 


Wypadki rozgrywające się w Chinach powinny wzbudzić największy 
podziw i szacunek. Jesteśmy, bowiem, świadkami wyzwolenia niesłycha - 
nej petegi w narodzie, który przez stulecia usypiany filozofią wschod- 
niego fatalizmu, zniewieściał w swych ebyczajach i skostniał w swych 
formach narodowych. Tak uśpiony naród - olbrzym od dziesiątków lat 
był ofiarą najbezwzględniejszego wyzysku imperializmu kolonialnego. 
Chiny stały się ziemią obiecaną, Eldoradem wszelkich awanturników ko- 
lonialnych. W Chinach rządzili Anglicy, Amerykanie, Francuzi, Holen- 
drzy, carscy kupcy — wszyscy, którzy mieli na to ochotę. Pomagała im- 
perialistycznym przybłądom burżuazja chińska, pomagali różni chińscy 
awanturnicy, przybierający samozwańcze tytuły generałów. 


I oto ten zniewieściały, wyzyskiwany, zubożony naród ocknął się re 
swej drętwoty i w wielkim zrywie kruszy kajdany, nałożone mu przez 
kolonizatorów przy pomocy chińskiej reakcji. W ogniu bohaterskich wałk 


R 


OBOTNIK 


Nr 321 


Ronstytucja polskiego ruchu robotniczego 


Artykuł ten traktuję jeko zaga- 
jjenie dyskusji, mającej odbyć się w 
szerokich kołach naszej Partii na te- 
mat ogłoszonego projektu statutu 
Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
częj. 

Projekt statutu Zjednoczonej Par- 
jtii poprzedzony jest projektem wstę- 
pu do statutu. 


Zasady programowe 


Wstęp ten stanowi lakomiczną jak 
inajbardziej zwięzłą deklarację ideo- 
wą, syntezę zasad programowych, 
które, zgodnie z art. 1 projektu sta- 
'tutu uznać również winien za swoje 
'zasady każdy członek Zjednoczonej 
Partii. 
| Wstęp zawiera najbardziej podsta- 
wowe zasady ideologiczno - progra- 
imowe Zjednoczonej. Partii, mianowi- 
icie m. in. określa pozycję Zjedno- 
'czonej Partii jako czołowego, zorga- 
nizowanego oddziału polskiej klasy 
robotniczej — przodującej siły na- 
jrodu polskiego i jako najwyższej 
| tormy organizacji klasy robotniczej, 
wyrazicielki interesów ludu pracują- 
cego miast i wsi; jako ideologię Zje- 
dnoczenej Partii wstęp ustala zasa- 


— 


topnieją jak lód na słońcu dziesiątki najemnych dywizji, szkolonych przez 
tak halaśliwie rożrekiamowanych amerykańskich instruktorów i uzbro- 
"jonych w niemniej rozreklamowaną broń amerykańską. W jednej tylko 
bitwie pod Mukdenam, Czang-Kai szek stracił ćwierć miliona żołn'erzy. 
A bohaterska Armia Wyzwolenia Narodowege prze dalej, osacza przed- 
pola Nankinu, zmusza do panicznej ucieczki Amerykanów, zaludniają- 
cych biura i urzędy w Pekinie i Szanghaju. 


TERIGA tyeh zwycięstw Armii Wyszwclenią Narodowego jest pro- 

sta i wbrew pozorom nie ma nie wspólnego z cudem. Na ozele chiń- 
skiego ruchu wyzwoleńczego stanęła chińska pźrtia komunistyczna, 
uzbrojona w potężną, niezawodną broń marksizma-loninizmu. Był czas, 
że przywódcy tej partii błądzili, że zaniedbywali niektóre zasady nauki 
marksistowskiej, że nie doceniaii pewnych doświadczeń marksistowsk'e- 
go ruchu rewolucyjnego. W wyniku ponosili porażki i rewolucyjuo-wol- 


nościowa fala w Chinach odpływała. Na błędach tych wyrosło jednak | 


wielkie doświadczenie rewolucyjne ludu chińskiego i dziś rewolucja 
chińska odnosi wspaniałe sukcesy nad chińską reakcją, uzbrojoną i kie- 
. rowaną przez amerykański sztab światowej reakcji. k 


Chińska Armia Wyzwolenia Narodowego zwycięża w walce z chiń- 
skimi wałażkami, ponieważ żołnierze armii ludowej walczą nie za dola- 
ry, lecz za wolność. Zwycięża, ponieważ żolnierze armii ludowej wie- 
dzą, że biją się o wolaość swego kraju, o prawo do urządzanią swego ży- 
cia według własnych upodobań i potrzeb, a nie według narzuconych 
obcych wzorów. Chińska armia ludowa zwycięża, ponieważ niesie na 
szych baznetach nie obcą niewolę, nie obcy wyzysk, żle wo!nsść naroto- 
wą i wyzwolenie socjalne. Wraz z każdym kilomotrem uwolnionej z:e- 
mi chińskiej rozszerza się zasięg dekretu o reformie rolnej, która przy 
wraca chłopu chińskiemu prawo do ziemi, na której od wieków żyje 
1d którą od wieków uprawiał, ale której płody zabierał mu swój i obcy. 
wyxyskiwaca. Wraz z każdym batalionem chińsk'ej armii ludowej. 
wkracza do wsi i miast chińskich pokój i bezpieczeństwo, przychodzi 
szacunek dla człowieka | porachunek z wyzyzkiem i niesprawiedliwością. 


Nie więc dziwnego, że żołnierze Armli Wyzwolenia Narodowego 
zwyciężają. Siłą ich jest nie tylko broń —— przeważnie zdobyta na bo- 
gato wyposażonym wrogu — ale również poparcie i pomoc, jakich do- 
znają ze strony ludu chińskiego, darsącego miłością swoje wojsko, a nie- 
nawiśeią — najmitów obcej interwencji. Wysoki poziom moralny wojsk 
Armii Wyzwolenia Narodowego, osiągnięty dzięki wpojeniu im zasad 
marksizmu-leninizmu, budzi podziw nawet w obozie wrogów chińskiej 


demokracji. Przyznaje to prasa anglosaska, nie szczędząc jednocześnie 
gorzkich słów pod adresem skorumpowanego reżimu Czang-Kai szeką. 


OSTATNIE doniesienia z Chin świadczą, że równolegle s narastaniema 
sił obozu demokratycznego, proces rozkładu w reakcyjnym obozie 
chińsko-amerykańskim rozwija się eoraz szybciej. Amerykanie stracili 


już zupełaie zaufanie do swej kukły, 


wprawdzie transporty broni do Chin, ale oddają je już w ręce innych 
generałów chińskich, z pominięciem sztabu Czang-Kai szeka, 
do portów chińskich przybyły jednostki amerykańskiej floty wojennej | najlepszych tradycji lewicowego nur 


Czang-Kai szeka, Posyłają jesucze 


Ostatnie 


naładowane sprzętem wojennym. W Ameryce cel tej podróży był przed- 
stawiony jako rzekoma poraoe w ewakuowaniu amerykańskich „dorad- 
ców” z zagrożonych przez armię ludową obszarów. W Chinach zaś mó- | 
wi się, że nie wykluczony jest udział tych jednostek wojennych w ope- 

` racjach wojennych przeciw ehińskiej armii ludowej. 


Chińskie koła demokratyczne przyglądają się tym manewrom bez 
niepokoju. Wiadome powszechnie, że sytuacji w Chinach nie potrafią 
już zmienić ani dwa, ani nawet dwadzieścia krążowników amerykańskich, 
Gdyby wzięły udział w operacjach wojennych, staną się prawnym łupem 
zwycięskiej armii ludowej, tak jak stała się nią broń amerykańska do- 
starczona Czang-Kai szekowi i innym generałom reakcji chińskiej. Al- 
bowiem zbudzonego do wolności 456-miliońowego narodu, uzbrojonego 


w broń marksizmu -leninizmu, żadna 


Nadużywany często w Polsce przy- 
miotnik „historyczny* w odniesieniu 
do poszczególnych wydarzeń, jest w 
pełni uzasadniony dla określenia 
Kongróku Zjednoczeniowego partii ro 
batniczych. Kongres będzię czymś 
więcej, aniżeli zespoleniem się dwóch 
organizmów partyjnych. 

Z perspektywy dziejowej Kongres 
oznacza likwidację trwającego ponad 
pół wieku rozbicia klasy robotniczej, 
zasadniczo uniemożliwiającego zwy- 
cięstwo klasy pracującej nad burżu. 
azją 1 ideologii socjalistycznej nad 
wstecznymi teoriami kapitala iu. 
Znaczenie Kongresu na dzień dzisiej 
szy — to utrwalenie polityczaych go 
spodarczych i społecznych zdobyczy 
mas pracujących Polski Ludowej i 
udaremnienie zamachów ludzi dnia 
wczorajszego i obcych agentów na 
ustrój demokracji ludowej. Znaczenie 
Kongresu dla przyszłości — to pod- 
stawowy warunek realizacji socjali- 
zmu w naszym kraju: jeden jest so- 
cjalizm, jedna jest klasa robotnicza 


moc nie zdoła skruszyć, | 


maż: wana zaw M a 


Bele yauc na Kongres 


Jerzy Mawicz 


być tylko reprezentacja polityczna te 
go przodującego oddziału rewolucji. 
Dwutorowo socjalizmu realizować nie 
s. Sób. 


Jeżeli tak wielką miarę przykłada. 
my do Kongresu Zjednoczeniowego, 
niesłychanie ważna jest kwestia wy- 
boru delegatów, którzy będą repre- 
zentowali Partię, jej dorobek jdeolo=" 
giezny w odrodzonej Polsce i jej do- 
bre tradycje rewolucyjnego odłamu 
PPS. i 

Trzeba więc, aby wszystkie komór 
ki partyjne do zagadnienia wyboru 
delegatów podeszły jak najpoważ. 
niej. Nie może tu być mowy o me- 
chanicznym wyborze przedstawicieli 
Partii, każda kandydatura musi być 
uzasadniona, każda pozycja delegata 
— pozycją nie budzącą wątpliwości 

Kto może i powinien "yć delega- 
tem ni Kongres Zjednoczeniowy z 
ramienia PPS? Jakie wymagania sta 
wiamy naszemu reprezentantowi? 

1. Delegat musi stać na edpowied- 


4 


| po wypędzeniu okupanta przewodzi- 


ke: z relormizmem i nacjonalizraem 


(dy marksizmu = leninizmu; podnosi 
'znaczenie utworzenia Zjednoczonej 
Partii kładącej kres z górą pół wieku 
trwającemu rozłamowi w szeregach 
polskiej klasy robotniczej, co Sma 
cza zwycięstwo marksizinu-leniniz- 
mu nad retormizmem i nacjonaliz- 
mem, wzmaga siły klasy robotniczej 
i podnosi jej rolę kierowniczą w 
walce ludu pracującego o urdodńig: | 
nie państwa demokracji ludowej, o 
EE naszej niepodległości, 
lo złamanie oporu sił kapitalistycz- 
'nych, popieranych przez imperia- 
lizm, w walce o budowę socjalizmu. 
Zjsdnoczona Partia stoi na gruncie 
,sojuszu robotniczo - chłopskiego, kie 
{ruje walką mało i średniorolnych 
jehłopów z wyzyskiem kapitalistycz= 
nym i dąży do stworzenia warun- 
ków stopniowego i dobrowolnego 
przechod:enia mas chłopskich na | 
drogę gospodarki socjalistycznej. 

Wstęp określa storunek Zjednoczo 
nej Partii do partii cbozu demokra= 
tycznego, do inteligencji pracującej, | 
do młodego pokolenia, do nauki 1! 
| sztuki, podkreśla dążenia do pelne- | 
go równouprawnienia kobiet. 


Tradycje Zjednoczonej Partii 


Wstęp określa tradycje, jakich 
, Zjednoczona Partia jest spadkobier- 
czynią: są to najlepsze tradycje bo- 
|jowniiców narodu polskiego o wol- 
ność i postęp społeczny, są to rewo- 
lucyjne tradycje polskiego ruchu ro- 
botniczego I-go Proletariatu, SDKP 
i L, KPP i lewicowego nurtu PPS, 

Zjednoczona Partia opiera swoją 
działalność na dorobku  ideologicz- 
nym PPR, która w okresie hitierow- 
,Skiej okupacji s.anęła na czele wal- 
kio wyzwolenie narodowe i Społecz: 
ne, przygotowala warunki dla obję- 
cia władzy przez masy ludowe pod 
kierownictwem klasy robotniczej, a 


ła w walce o ugruntowanie demo- 
kracji ludowej, rozbicie sił reakcyj- 
nych i realizację rewolucyjnych prze 
obrażeń społecznych. 

' Zjednoczona Partia przejmuje do- 
robek odrodzonej PPS, która zrywa- 


zedwojennej PPS i nawiązując do 


tu PPS i RPPS, stanęła na gruncie 
jedności klasy robotniczej i wniosła 
wydatny wkład w walkę z reakcją 
i w budowę demokracji ludowej w 
Polsce. 

Zjednoczona Partia działa zgodnie 
z zasadami międzynarodowej solidar 
ności klasy robotniczej i cżerpie na- 
uki z bojowych doświadezeń polskie 
igo i międzynarodowego ruchu ro= 
ibotniczego, a zwłas”cza z doświad- 
leczeń WKP (b), czołowego oddziału 
„światowego ruchu robotniczego, or- 
ganizatora i kierownika zwycięskiej 
rewolucji i budownictwa socjali- 
stycznego w Związku Radzieckiem. 


a nn m o nn. 


gamy od delegata aby rozumiał do- 
brze przemiany które zaszły w na- 
szej Partii aby w pełni zdawał sobie 
sprawę, czym jest marksizm - leni- 
nizm, aby nie tylko sam dajrzał ide- 
owo d~ Zjednóczonej Partii, ale jed- 
nocześnie oddziaływał : a innych to. 
warzyszy w sensie pogłębiania ich re 
wolucyjnej ideologii. 

2. Delegat musi być aktywnym dzia 
łaczem partyjnyi « Trzeba, aby wy- 
borcy znali delegata z jego pracy 
partyjnej, aby ogół członków Partii, 
któryc. będzie na Kongresie repre- 
zentował, miał do niego ziufanie i 
znał go z pracy partyjnej. Oczywiś- 
cie, że towarzysze znają takiego dzia 
łacza, który brał i bierze aktywny 
udział w naszej pracy polit. -znej. 

3. Delegat musi być wzorem pracy. 
Na delegatów musimy wybrać takich 
towarzyszy, którzy na swoim odcin- 
ku zawodowym wykazali sie przo- 
downictwem w budowie nowej Pol- 
ski, przódowniętwem pracy w szero- 
kim tego słowa znaczeniu. 


w Polsce i na świecie i jedna może nim poslomie ideologicznym. Wyrna- 4 Delegat musi być nieposziako” 
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Uwagi wstępne 
Henryk Świątkowski 


Zjednoczona Partia wiąże niero- i biurokratyzmu na swym terenie 
zerwalnie sprawę utrwalenia nipod. pracy; 

ległości Polski i jej rozwoju ku so-| f) zwalczanie reakcyjnej propagan- 
cjalizmowi z prowadzoną pod prze- dy, szkodnictwa gospodarczego, 
wodem Związku Radzieckiego wal- oraz wyostrzenie czujności mas 
ką międzynarodowego obozu demo- ludowych wobec wszelkich a 
kracji i socjalizmu przeciw imperia- łań wrogów klasy robotniczej I 
lizmowi i faszyzmowi o pokój, wol- Polski Ludowej; 

ność narodów, demokrację i socja- lg) 
lizm. 

Dwa ostatnie ustępy Wstępu do 
statutu, ustalające cel Zjednoczonej 
Partii, którym jest zbudowanie u- 
stroju socjalistycznego, oraz określa- 
jące Zjednoczoną Partię, jako jedno= 
litą bojową organizację, czerpiącą | i) 
siły ze zwartości swych szeregów, z 
jedności woli i jedności działania, ze 
świadomej jednakowej dla wszyst- 
kich dyscypliny i ofiarnej pracy 
swych członków — określają z góry, | 1) 
w jakim kierunku pójdą zasady or- 
ganizacyjńe Zjednoczonej Partii: or- młodzieży pracującej. 
ganizacja Zjednoczonej Partii winnaj Widzimy więc, że Zjednoczona 
iść w kierunku możliwie najdalej |Fartia stawia na człowieka i obywa= 
posuńiętego demokratyzmu z jed-|tela, na szeregowego Partii, na jego 
nej strony i możiiwie najdalej idą= |oddanie idei wyzwolenia klasy ro- 
cej zwartości, ideologicznego scemen- | botniczej, na jego inicjatywę, na ty- 


organizacji zawodowej, Rady Za- 
kladowej, miejscowej Spółdzielni 
i innych organizacji społecznych 
i gospodarczych; 

przyjmowanie do Partii nowych 
członków (kandydatów); 

praca nad podniesieniem  ideolo- 
gicznego i politycznego uświado- 
mienia członków i kandydatów 
oraz nad opanowaniem przez nich 
zasad marksizmu -. leninizmu; 
piecza nad politycznym, moral- 
nym, zawodowym wychowaniem 


B 


dbałość o rozwój i należytą CR 


towania, dyspozycyjności i dyscypli= 
ny z drugiej strony. 


Czołowy oddział 
klasy robotniczej 


Zjednoczona Partia stanowi czoło- 
wy, świadomy swych celów, bojowy, 
zotganizowańy oddział polskiej kla= 
sy robotniczej, najwyższą formę jej 
organizacji klasowej. 

Mówiąc, że Partia jest czołowym 
oddziałem klasy robotniczej, mamy 
w pierwszym rzędzie na myśli jej 
cziouków. Partia wówczas może być 
czołowyra oddzialem klasy robotni- | 
czej, gdy w jej szeregach kroczą 

„najlepsi synowie tej klasy, gdy! 
będzie ona mogła posiugiwać się 
ich doświadczeniem,  rewoiucyj- 
nością, ich bezgraniczną wierno- 
ścią sprawie proletariatu“ (Józef 
Stalin). À 

Jest to pierwsza zasada organiza- 
cyjna partii robotniczej, a więc i 
Zjednoczonej Partii klasy robotni- 
czej. Z tej zasady wynika, że partia 


siączńe masy członkowskie. 


Centralizm demokratyczny 


Struktura organizacyjna Partti — 
awangardy klasy robotniczej łączy w 
sobie dwie zasady: po pierwsze — 
zasadę możliwie najszerszej demo- 
kracji wewnątrz partyjnej, po dru= 
gie — zasadę centralizmu partyjne- 
go. 

Pierwsza zasada polega na tym, że 
Partia żyje, walczy i rozwija się, 
gdy stwarza ona możność każdemu 
członkowi Partii brania udziału nie 
tylko w akcjach realizujących linię 
Partii, ale również w obradach i dy- 
skusjach przygotowujących ustalenie 
tej linii. Powoiywanie organów 1 


i wladz partyjnych w drodze szero= 


kich demokratycznych wyborów, pra 
wō każdego człónka Partii dyskuto= 
wania wewnątrz Partii wszystkich 
interesujących Partię zagadnień, pra» 
wo do krytyki nad działalnością 
wszystkich organów i władz partyj- 
nych, : prawo odwoływania się do 


jest organizacją tyca, którzy również | WSZYstkich instancji partyjnych — 


czynami swoimi wykazali wierność 

idei marksizmu - leninizmu, 

ność sprawie prołetariatu. 
Druga zasada, która wiąże się z 


to są czynności zapełniające ‘życie 


wier- | PATti żywą treścią, wnoszoną przez 


jej cztonków. 
Druga właściwość, wynikająca z 


pierwszą: wymaga stałego i ścisłego |Centralizmu partyjnego sprawia, że 
związania się czonka z organizacją| Partia jest organizacją zwartą, 
partyjną. Członek Partii winien brać |5Prawną, zdyscyplinowaną, dyspozy- 
czynny udział w życiu politycznym |CYJną, staje się monolitem | ideolo- 
Partii i kraju, walczyć ofiarnie z wy gicznym i organizacyjnym. Centra- 
zyskiwaczami, z imperializmem, fa- | l2m partyjny polega na bezwzględ- 
szyzmem i reakcją, utrzymywać czyn |1Ym przestrzeganiu dyscypliny par- 
ny kontakt z masami bezpartyjnych, | (5inej i bezwzględnym podporządko- 
reprezentować na każdym odcinku | waniu się mniejszości uchwałom 
linię polityczną i stanowisko Partii, | większości, polega na bezwzględnym 
p-dnosić swój poziom uświadomie-, wykonywaniu uchwał i dyrektyw 


——— m m e 


nia politycznego, przodować w pra- 
cy żawodowej, w wydajności i dy- 
scyplinie pracy. 

W tym celu — dla jak najwięk- 


wyższych władz partyjnych przez 
władze niższe. Gdy zapadną uchwa- 
ły obowiązujące, nie ma dyskusji, 
Tylko zwarta i żelazna dyscyplina 


szego uaktywnienia członków Partii | pozwoli Parti - awangardzie klasy 
— według projektu statutu (art. 49, | robotniczej spełnić jej historyczne 
50) koło partyjne stanowi podstawo- |Zadania, wynikające z przodownie- 
we ogniwo organiżacyjne Partii, Ko- |twa klasy robotniczej w walce o sô- 
ło partyjne wiąże calą Partię i jej | Cjalizm. Tylko żelazna dyscyplina u- 
kierownietwo z klesą -obotniczą i SJwa ewentualne zahamowania w 
masami ludowymi. | zdecydowanym i nieprzerwanym mar 

Zadzmia Koła są bardzo doniosłe, !SZu Parti, a z nią i mas pracują- 
a) organizowanie działalności człon- | cych do socjalizmu. 

ków Koła celem wprowadzenia w} W krótkim kursie WKP(b) jest po- 


życie linii Partii w terenie; wiedziane: 
b) uświadomienie bezpartyjnych ro- „Historia Partii uczy przede, 
botników, chłopów, pracowników wszystkim, że zwycięstwo rewo- 


umysłowych; o słuszności polityki 
i haseł Partii oraz mobilizowanie 
ich do wykonania zadań, stawia- 
nych przez Partię; 


lucji proletariackiej... jest niemo- 
¿liwe bez rewolucyjnej partii pro- 
letariatu, wolnej od oportunizmu,! 
t nieublaganej w stosunku do kome 
c) przewodzenie masom pracującym promisowców i kapitulantów, = 

w walce o wykonanie planów go- | w.ofucyjnej w stosunku do burżna- 
spodarczych, o wzmożenie wydaj 2] 6 
ności i dyscypliny pracy, © roz-| Socjal-demokratyczne partie Za- 
wój współzawodnictwa pracy; chodu, partie II Międzynarodówki, 
stała troska o poprawę material- przedwojenna PPS, nie chciały i nie 
nych i kulturalnych warunków | mogły doprowadzić do zwycięstwa | 
życia mas pracujących o zaspoko | gew >lucji proletariackiej, ponieważ! 
jenie ich codziennych potrzeb; były one nie bojowymi partiami pro-| 
e) tępienie nadużyć, marnotrawstwa letariatu, prowadzącymi robotników 
do władzy i socjalizmu, lecz były a- 
paratem wyborczym,  przystosowa- 
nym do walki parlamentarnej, były 
faktycznie drobno - burżuazżyjnymi 
partiami reformistycznymi. Utrzymy 
wanie istnienia takich partii ozna- 
cza skazywanie proletariatu na nie- 
unikniońą kleskę. Stąd, według słów 
wany pod względem etycznym. Nie tow. Józefa Stalina, konieczność: 
mogą na nim ciążyć jakiekolwiek za-| nowej partii, partii bo jowej, 
rzuty natury moralnej.. Chodzi tu nie „ayri ae mę. oaran 
tylko o zarzuty, które kwalifikuje Ko śmiałej, by poprowadzić prole-' 
deks Karny, ale również o zarzuty „„niar do wałki... dostatecznie do- 
dotyczące niesocjalistycznego trybu ;„iądczonej, by rozeznać się w. 
życia, pijaństwa itd. | skomplikowanych warunkach re- 

Bardzo istotny jest punkt, że de-| wolucyjnej sytuacji i dostatecznie! 
legat winien być znany elektorotn | gjętkiej, by ominąć wszelkie pod-| 
oraz ogółowi członków Parti, któ-| wodne kamienie aa drodze do jej! 
rych reprezentuje. celu". 

Towarzysz Ćwik słusznie stwier- 
dził w artykule na temat Kongre- | Doświadczenia WKP (b) 
su: 


d 


= 


„Kongres Zjednoczeniowy będzie | jo doświadczeń tej partii robotniczej, 
Kongresem najlepszych ludzi, mieu- | która przeprowadziła i wygrała wal- 
giętych bojowników o socjaliam'. |ke o ustrój socjalistyczny—WKP (b). 

Aby tak było, trzeba z niesłychaną | Wiemy, że zarówno w okresię walki 
precyzją podejść do zagadnienia wy o władzę, jak i w okresie budownic- 
boru delegatów na Kongres. Pierw- |twa socjalistycznego zwartość, dyspo- 
sze etapy wyborów mamy już za so- | zycyjność i dyscyplina partyjna by- 
bą. Obraliśmy elektorów w całymiły podstawowymi zasadami organi- 
kraju, którzy dokonają ostatecz "go |zacji i działania tej Partii. 
aktu wyborczego. Traktujmy go z| Zasady demokracji wewnątrz- 
całą powagą, na jaką niewątpliwie| partyjnej wyrażone zostały w spo- 
zastuguje. sób najzupełniej jasmy w projekcie 


statutu m. in. w następujących arty- 
kałach: i 


a) art. 3 — prawa członków; 

b) art. 4 i 5 — sprawa przyjmowa= 
nia i wykłuczania członków i kam 
dydatów przez koła partyjne; 

art. 14 p. p. a) i b) — wybieral- 
ność wszystkich kierowniczych 
władz partii i obowiązek składa- 
nia sprawoadań przez władze 
organizacjom partyjnym; 

art. 19. Procedura przy wyborachę 
Tajne głosowanie. Nieskrępowa= 
na i twórcza krytyka i samokry= 
tyka. Prawo swobodnego i rzeczo= 
wego omawiania polityki partii 
na zebraniach partyjnych. Prawo 
odwoływania się do wszystkich 
„instancji partyjnych; 

art. 49 i 50. Szerokie prawa i wiel- 


c) 


ë) 


kie obowiązki. koła partyjnego, 


polegające na rozwijaniu najdalej 
posuniętej aktywności członków 
Koła. 
Centralizm partyjny w projekcie 
statutu m. in. wyraża się: 
a) w art. 10 — 13 w postępowaniu 
przeciwko członkom, którzy po- 
gwałcili dyscyplinę partyjną, m. 
in. przez działalność sprzeczną z 
podstawową linią partyjną i ża- 
sadami programowymi; 
w art. 14 p. p. ©) i d), traktują= 
cym o dyscyplinie, podporządko- 
waniu się mniejszości uchwałom 
większości, podporządkowaniu się 
niższych władz i organizacji u- 
chwałom i dyrektywom władz 
wyższych; ; 
©) w att. 15 — uchwały organizacji 
i władz partyjnych nie mogą stać 
w sprzeczności z linią Partii i 
uchwałami wyższych władz par- 
tyjnych; 


cyjności i nadużywania demokra= 
cji wewnętrznej dla celów sprzecz 
nych z interesami Partii i klasy 
robotniczej; 

art. 27 — 30 — uprawnienia kie- 
rownicze Komitetu Centralnego; 
) art. 31 -— uprawnienia Centralnej 

Komisji Kontroli Partyjnej. 

Na tym kończę. Inne zasady struk» 
tury organizacyjnej Zjednoczonej 
Partii mają charakter mniej zasad- 
niczy, choć istotny, charakter raczej 
techniczno - praktyczny. W konklu= 
zji wyrażam opinię, że ogłoszony 
projekt statutu Zjednoczonej Partii, 
który jest wynikiem szeregu wspól- 
nych rozważań i dyskusji, który 
opiera się na doświadczeniach 
WK?P (b) i innych partii marksistow= 
skich, stwarza odpowiednie ramy or- 
ganizacyjne dła pracy, walki i roz- 
woju Zjednoczonej Partii — awan- 
gardy klasy robotniczej, bojowej 
Partii marksistowsko - leninowskiej, 
ideologicznie jednolitej, karnej i zdy» 
scyplinowanej, której historycznym 
i najszczytniejszym zadaniem będzie 
zbudowanie ustroju socjalistycznego 
w Polsce. 


e) 


_ Cyrkowcy 


Cyrkowcami — powiedzmy to 
Gd razu. — nazywamy w tym miej» 
scu redaktorów „Tygodnika Po- 
wszechnego*. Trzeba bowiem ža- 
iste dzikich wolt myślowych i akro» 
batyki jezuickiej, aby umieścić w 
gazecie taką recenzję z świetnego 
filmu radzieckiego ` „Cyrk“, jaką 
zamieścił „Tygodnik Powszechny“. 

Kilka fragmentów tej szczególe 
nej recenzji: 

„Nie wiadomo, czym „Cyrk” 
ma być: melodramaiem, kome 
dią czy sztuką programową © 
społecznej treści. Jest tu wszy- 
stkiego po trochu, z dramatem 
mitosnym i problemem rasowym 
włącznie, a nawet z monumen- 
ialnym finałem pierwszomajowej 
defilady. Stanowczo przesmaczo- 
no i w rezultacie «całość robi 
wrażenie jakiegoś niesamowite- 
go chaosu... „Cyrk“ należy zali- 
czyć do muzealnych osobliwości 
ekranu, bardzo ciekawych dla 
badaczy i specjalistów, ale mało 
przydatnych tak zwanemu kon* 
sumentowi'. 

Trzeba doprawdy być ślepcem 
lub zalanym jadem nienawiści do 
wszystkiego co radzieckie człowie= 
kiem, aby o pięknym, głęboko 
wzruszającym filmie „Cyrk“, napi- 
sać takie brednie. 

Film jest jednym z największych 
arcydzieł sztuki, o bardzo iudzkiej 
iematyce i dużych waiorach ściśle 
kinematograficznych. 

Oglądałem ten film kilka razy, 
widziałem łzy w oczach sąsiadów 
w czasie wspaniałej sceny podawa- 
nia sobie Murzyniątka z rąk do 


rąk przez publiczność cyrkową. ` 
W tej sprawie należy odwołać się, Widziałem, jak głęboko film ten 


przeżywała publiczność i sam go 
tak przeżywałem. Filmowi temu 
paszkwil „Tygodnika Powszechne” 
go" nie zaszkodzi, wyświetlają g0 
już drugi raz z powodzeniem nā- 
sze kinoteatry we wszystkich mia* 
tach. 

Zresztą „Tygodnikowi“ nie dzī- 
wimy się. Pismo jest tylko konst” 
kwentne w nienawiści do wszyst” 
kiego, co postępowe. 

JOTER 


w art. 21 ust. ost. — zakaz frak= 


321 


Polska broni 
idei pokoju w ONZ 


(Dokończenie ze str. 1) 


€ów narodów niebezpieczna jest nie 
propaganda wojny, lecz propaganda 
pokoju, która tak bardzo nie przypa- 
da do gustu kołom reakcyjnym USA, 
Anglii i niektórych innych krajów, 

gacących się nie tylko na wojnie 
lecz i na przygotowaniu do wojny. 

to dlaczego inspiratorzy agresyw- 
nej polityki Stanów Zjednoczonych 
i Anglii — jak powiedział genera- 
lissimus Stalin — nie uważają się za 


walkę. Powiedzmy to w sposób ja- 
| sny: prawdziwą walkę o pokój pro- 
| wadzą ci, którzy najbardziej wycier- 
pieli w ciągu ostatniej wojny i któ- 
Irzy dziś są najbardziej zaintereso- 
iwani w utrwaleniu pokoju. Polska 


ROBOTNIK 


~ Moch chce przygotować 
grunt dla faszyzmu 


we 


Wspaniała mowa 


Duclos 


w pariamencie francuskim 


jest krajem zrujnowanym przez 
ostatnią wojnę; straciliśmy bowiem 
22 proc. ludności, 65 proc. naszego 
handlu i przemysłu legło w gruzach, 
35 proc. rolnictwa i 50 proc. naszych 
środków komunikacyjnych uległo 


| 


dopuścił się Moch, rzucające 


wrażenie. 


` Wielka mowa Duclosa w parlamencie francuskim za- 
wierająca druzgocące dowody fałszu i prowokacji, jakiej 


gołosłowne zarzuty pod adre- 


sam komunistów — wywarła w całej Francji olbrzymie 


. 


i 


cios przypomniał, żę poważne sumy | skich, 


Str. 3 


wreszcie składzi członko* 


pieniężne zostały przekazane przez skie. 


organizację amerykańskie dla pow- | 


Duclos zgłosił wniosek o ubwo- 


| nych organizacji rozłamowych l kręg parlamentarnej komisji śled- 


Francji, Minister socjalistyczny Nae 
gelen oświadczył wyraźnie, iż za- 
graniczni działacze pośpieszyii z po- 
mocą  dziennikowi SFIO  „Popu- 
laire”, Duclos domagał się, aby zo- 


czej dla sprawdzenia cyfr, dostar- 
czonych przez Mocha i cyfr, które 
przedstawił sam na Zgromadzeniu. 
Mochowi nie udało się dostarczyć 


zainteresowanych w porozumieniu | 
współpracy ze Związkiem Radzięc- 
kim. ` 


zniszęzeniu, 60 proc. naszych szkół 
i instytucji naukowych zostało zbu- 
rzonych. Myśmy  obliczali wyniki 
Zbijając punkt po punkcie WyNU- | wojny we krwi przelanej i w cier- 
rzenia przeciwników propozycji Ta- | pieniu, a nie w akcjach, ekspansji 
"Pei miówca w sposób Jany iii zyskach. \ 
ogiczny udowadniał, że tego rodza- RERE: i i je 
a” pwierdaenia pozostaja W aska „dis, że majiaży ona 
wej sprzeczności z rzeczywistością. |-jąć propozycję radziecką pod 
Kończąc, szef delegacji radzieckiej | warunkiem, iż w organie kontroli 
wykazał, że przyjęcie propozycji międzynarodowej redukcji zbrojeń 
ZSRR oznaczałoby ogromny postęp |njie obewiązywałaby zasada jódno- 
na drodze do wzmocnienia współ- | myślności, dr Suchy stwierdził: 
pracy międzynarodowej, pokoju t legacja polska — stwierdza dr 
bezpieczeństwa, zgodnie z aspiracja- | ca s U na zę I ER PEE 
mi ludzkości, I brytyjskie będzie można usunąć 
Końcowe słowa szefa delegacji ra- | przez jasne sformułowanie, zgłosiła 
dzieckiej utonęły w burzy oklasków | te olucję, stwierdzającą m. in., że w 
licznych delegatów i obecnej na po- ramach Rady Bezpieczeństwa zosta- 
siedzeniu publiczności. nie stworzony międzynarodowy 
organ kontroli i nadzoru nad zarzą- 


stała utworzona parlamentarna ko- 


Duclos odsłonił w swym przemówieniu całą grozę sy- misja śledcza dia zbadania rach 
nia un- 


tuacji i położenia francuskiej klasy robotniczej i wykazał 


konsekwentne dażenie obecn ego * rządu, wykonującego w», „Polaka. 
wiernie polecenia imperializ mu wiązek pły do fa- Rzad i k x 
szyzmu i rozprawy z masami ludowymi Francji. ąd francuski wykonuje 


amerykańskie złecenia 


powie ną dwa zarzuty Mocha: 1) w 


PARYŻ (PAP) — Na posiedzeniu 


Zgromadzenia Narodowego wygłosił Duclos zacytował cyfry, dotyczą- 


przemówienie przewodniczący frak- sprawie taw." „Instrukcji z ze-|ce rachunków partii komunistyce- 
cji parlamentarnej francuskiej par-| WNatrz' i 2) w sprawie tzw, pomo- |nej, podkreślając, że partia nie o- 
tii komunistycznej Duclos, odpo- | (7 Zagranicznej. trzymała ani gęosza z zagranicy. 


Mówca stwierdził, że rządowi nie 
uda się zwyciężyć partii komunisty- 
cznej, Jeśli jej kierownicy zostaną 


wiadając na wystąpienie ministra 
spraw wewnętrznych Mocha, 
Mówca stwierdził, że partię ko- 
munistyczną możną atakować jedy- 
nia oszczerstwami i  kłamstwami; 
poniewsż w jè działalności nia 


Duclos zaznaczył, że na dochody 
partii komunistycznej składają się 
7 przede wszystkim sumy, przekazy- 
EA to zastąpią ich Nowi wane przez deputowanych komuni- 

ACZE, į stycznych Zgromadzenia  Narodo- 
f; Mówiąc o tzw. „instrukcji £x ze- wego, komunistycznych radców Re- 
można znaleźć nic, co sprzeczne by- | wnątrz" wymyślonej przez Mocha, | publiki, radców Unii Francuskiej, 
łoby z prawami - Republiki, Ducios | Ducios oświadczył: „Wszystko tojRady Miejskiej Paryża, Rady Gene- 
zapowiedział, że w szczególności od- jest fałsz i prowokacja. Duż | raladi Sokwany eraz radców miej- 


«a 
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żadnych dowodów na poparcie swo- 
ich oskarżeń. 

Mówca zaznaczył, że Moch stara 
się przygotować grunt dla faszyzmu 
we Francji. Podkreślił on dalej za- 
leźność rządu francuskiego od rzą- 
du amerykańskiego, który domaga 
się prowadzenia polityki antykomu= 
nistycznej,j Dowodem tego jest przy 
gotowywanie przez rząd ustaw an- 
tyrobotniczych. 

Duclos podkreślił, że celem rządu 
francuskiego jest ograniczenie dzia- 
łalności partii komunistycznej, że- 
by tym łatwiej prowadzić politykę ~ 
kontrrewolucyjną i wrogą w sto- 
sunku do Związku Radzieckiego. 
Naród francuski nie bądzie nigdy 
prowadził wojny zè Związkiem Ra- 
dzieckim, * 


Rząd zrzekł się bezpieczeństwa 


Oklepana argumentacja 
Dullesa, McNeiła i Schumana 


W toku posiedzenia zarysowała się 
wyraźnie linia demarkacyjna między 
stanowiskami dwóch obozów: obozu 
sił demokratycznych i obozu sił im= 
perialistycznych. Wbrew stanowisku 

" ZSRR, przedstawiciele USA, wielkiej 
Brytanii i Francji, bronili anglo- 
amerykańskiego projektu rezolucji, 
który daje wolną rękę podźżegaczom 
wojennym, uprawiającym wyścig 
zbrojeń. 

Delegat Francji, Schuman, delegat 
St. Zjednoczonych, Dulies i delegat 
brytyjski, McNeil, nie zdołali do- 

cić żadnego nowego argumentu 
E cra oklepanych twierdzeń. 


Polska broni konsekwentnie 
idei pokoju 

Przed zakończeniem dyskusji, de- 
legat, dr Juliusz Suchy, wygłosił 
obszerne przemówienie, w którym 
wykazał bezpodstawność zarzutów 
bloku anglosaskiego przeciw rezolu- 
cji radzieckiej. 

„Polska broni idel pokoju—oświad- 
czył na wstępie dr Suchy — walczy 
o pokój i będzie kontynuować tę 


dzeniami rozbrojeniowymi, w którym 
nie będzie wymagane zgodne głoso- 
(wanie stałych członków Rady Bez- 
pieczeństwa. Propozycja polska zo- 
stała jednak również odrzucona 
przez blok anglosaski“, 

w konkluzji delegat polski oświad- 
czył, że kampania Stanów Zjedno= 
czonych i Wielkiej Brytanii przeciw= 
ko propozycji radzieckiej była kon- 
a w „zimnej wojny“. Dr 
Suchy stwiêrdza, iż metody te mu- 
szą zawieść, gdyż przeciwstawiają 
się im miłujące pokój narody. 


„skiorewanie głównej uwagi i wysiłku partii i całej klasy robotai- 


Wyniki głosowania 


PARYŻ (PAP). Przeciwko wnio- 


skowi radzieckiemu w sprawie re-| 


dukcji o 1/3 zbrojeń i sił zbrojnych 
5 mocarstw oraz zakazu broni ato- i 
moówcj — kraje ang!osaskie puściły 
w ruch „maszynę do Poowaia",j 
39 państw wypowiedziało się prze- | 
ciwko wnioskowi radzieckiemu, 6| 
głosowało za wnioskiem, a 6 wstrzy- | 
mało się od głosowania. 


Za wnioskiem  francusko-belgij- | 
skim głosowało 43 państwa, przeciw- | 


ko 6, a 1 delegacja wstrzymała się |* "Nie wolno bez Ronk ti. W cią] 
gu zbyt długiego okresu czasu | 


od głosowania. 


U 


Obrady Komitetu Centralnego 


KP Czech 


PRAGA (PAP). — Jak już donosi- 
liśmy, w Pradze odbyły się obrady 
komitetu centralnego czechosłowac- 
kiej partii komunistycznej, w czasie 
których programowe przemówienia | 
wygłosili prezydent Gottwald i sekre 
tarz generalny partii Slansky. 


W dyskusji, jako pierwszy zabrał 
gics premier Zapotocky, który pod- 
kreślił koniecznoś: przeprowadzenia 
twórczej krytyki i samokrytyki w ło- 
mie partii. 


Minister informacji Kopecky, wska 
zał na demoralizację i bezidcowość, | 
panujące wśród emigracji czechosło= | 
wackiej. Mówca podkreślił, że droga 
do socjalizmu oznacza wzmożenie 
walki klasowej. 


Wicepremier Fierlinger stwierdził, 
że wśród emigracji czeskiej znajduje 
si; wielu prawicowych socjal-demo. 
kratów, którzy zdradzili sprawę kla. 


.. 
osłowacji 
i działalności reformistów pod 
wodzą Bluma. 


Minister spraw wewnętrznych No. |- 


sek, poruszył sprawę dokonywanych | 
obecnie w Czechosłowacji reforra' 
administracji publicznej, wskazując, j 
iż dopiero obecnie czechosłowacki a. 
parat państwowy reorganizowany 
jest w sposób, odpowiadający zada- 
niom demokracji ludowej i socjaliz- | 
mu. 

Minister rolnictwa Duris przedsta 
wił zadania, stojące obecnie przed 
rolnictwem. Minister oświaty dr. Ne- 
jedly, mówiąc o historycznych pr :e.. 
mianach społecznych w kraju wska 
zał, że wywodzą się one z idei Wiel- 
kiej Rewolucji Listopadowej. 


Minister aprowizacji Jankovcowa 
wyraziła wdzięczność dla ZSRR R 
udzielenia pomocy gospodarcz:j Cze- 
chosłowacji w roku ubiegłym, dzięki 
tórej Republika Czechosłowacka u- 


PIREZ KARA 


czej Związku Radzieckiego na odbudowę wielkiego, a przede wazy- 
sikim ciężkiego przeniysta, jako podstuwy gospcdzrki socjalistycz- . 


nsej w ZSRR. 

Stalin wykazał, że prześcignięcie 
przez Związek Radziecki krajów kā- 
pitalistycznych w dziedzinie techni- 
czno = gospodarczej jest dla ZSRR 
zagadnieniem żywotnym nie tyiko 
z punktu widzenia walki o zwy- 
cięstwo socjalizmu, ale równisż z 
punitu widzenia wałki e niepodie- 
głość i bezpieczeństwo kraju w wa- 
runkach otoczeńia kapitalistyczne- 
o 


risał Stalin — opierać władzy ra- 
dzieckiej i budownictwa socjalisty- 
cznego na. dwóch różnych podsta- 
wach: na największym i najbardziej 
zjednoczonym przemyśle socjalisty- 
cznym i na najbardziej rozdrobnio- 


Delegacje bratnich partii 


na Kongres Zjedneczeniewy 


W dniu 20 listopada b.r. nadeszły 
dałsze telegramy o składzie delega- 
cji partii komunistycznych i robot- 
niczych na Kongres Zjednoczenio- 
wy. à 

Z Francji przyjedzie Artur Ra- 
mette, członek Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii Francji 
oraz Marius Patináud, członek Ko- 
mitetu Centralnego KPF. 

Rumuńską Partię Robotniczą bę- 
dą reprezentowali: Teodor Jorda- 
chescu, członek Biura Politycznego 
Partii, minister robót publicznych; 
Miron Constantinescu, członek Biu- 
re Politycznego Partii, minister ko- 
palń nafty oraz Wandą Nicolechi, 
członek Komitetu Centralnego Par- 
tii, 


nym i zacofanym, drobno - towa- 
rowym gospodarstwie chłopskim. 
Należy stopniowo, lecz systematy= 
cznie i uporczywie przebudowywać 
gospodarkę wiejską na nowej bazie 
technicznej 'na bazia wielkiej wy- 
twórczości, podciągając ją do prze- 
mysłu gocjalistycznego”, 

„Prawda“ przypomina, że kapitu- 
lańci prawicowi chcąc zlikwidować 
socjalistyczną industrializację ZSRR 
podnieśli krzyk, iż tempo indus:ria- 
lizacji jest ponad siły i żądali 
zmniejszenia inwestycji w wielkim 
przemyśle, ż 
Stalin wskazał bazę socjalną 
odchyleń 

Dzięki zwycięstwu polityki indu- 
shrializacji i kolektywizacji Zwia- 
zek Radziecki na początku drugiej 
wojny światowej stanowił potężną 
siłę, która nie tylko mogła stawić 
czóło silnemu i  niebszpiecznemu 
wrogowi, lecz także była w stanie 
rozbić wroga w walce sam na sam. 

Rozwijając wytyczne Lenina, dè- 
maskujące korzenie społeczne opor- 
tunizmu w ruchu robotniczym — 
kontynuuje „Prawda“ — tow, Stalin 


Polska zapewni opiekę 
górnikom wydalonym z Francji 


Społeczeństwu polskiemu znane 
jest stanowisko, jakie zajęli polscy 


| górnicy wobec akcji strajkowej pro- 
| wadzonej przez górników francu- 


skich. 
Potwierdziło je ostatnie przemó- 
wienie przewodniczącego ZZG, tow. 


Rocznica historycznego wystąpienia 
generalissimusa Stalina 


Doświadczenia WKP(b) pomogły 
ivnym partiom przezwyciężyć błędy 


MOSKWA (PAP). — Pod powyższym tytułam „Prawda“ za- 
mieszczą artykuł, poświęcony 20-tej rocznicy przemówienia Stalina 
„O industrializacji kraju i o prawicowym oedchyłesitu w WKP(b). 

„Prawda“ podkreśla, lá nioóśmisrtelną zasługą Stalina bylo 


m O RE 


Francji 

„W oczach narodu — mówił dalej 
Duclos — zwracając się do rządu — 
polityka wasza jest polityką nędzy 
1 ruiny, polityką powiększania nade 
miernych zysków kapitalistów. Usu 
nęliście komunistów z rządu, po- 
nieważ występowali oni przeciwka 
warunkom planu Marshalla W re- 
zultacie planu Marshalla rząd: fran- 
cuski podpisał uchwały londyńskie 
i zrzekł się odszkodowań wojennych 
od Niemiec, zrzekł się bezpieczeń” 
sbwa Francji, oddając Zagłębie Ru. 
hry w ręce kapitalistów niemiec” 


dokładnie wskazał bazę, gocjalną od- 
chyleń w szeregach naszej partii na 
różnych etapach jej rozwoju. 
Doświadczenie wałki partii Leni* 
na — Stalina z oportunizmem i u- 
godowością posiadało i posiada do- 
tychczas pierwszorzedne znaczenie 
dia partii komunistyczną; całego 


świata. 

Doświadczenia partii bolszewie- 
kiej, partii Lenina — Stalina są 
gwiazdą przewodnią dla bojowni- 
ków komunizmu na calym -Świecie! 
Doświadczenia 
partii hołszewickiej 
ułatwiają walkę o secjalizm 

Przed 20 laty tow, Stalin w swym 
przemówieniu pt: „O industriali- 
zacji kraju i o prawym odchyleniu 
w WKP(b)“ zdemaskował kapitulan- 
tów prawicowych, broniących roz- 
woja gospodarstw skułackich. Łatwo 
soostrzec jawne podobieństwo mie- 
dzy sytuacją w ZSRR przed 20 laty, 
a moglądami, które głosiły np. pra- 
wicowo = oportunistyczne elementy 
W szeregach Polskiej Partii Robot- 
niczej. Elementy te broniły intere- 
sów gospodarstw kułackich t głosiły 
antymarksistowszą teorię o wyga- 
saniu walki klasowej w okresie 
przechodzenia od kapitalizmu do so- 
ejalizmu. 

Polska Partia Robotnicza, uzbro- 
jona w cenne doświadczenie bolsze- 
wickiej partii ZSRR — szybko u- 
jawniła i zdemaskowała odchylenie 
prawicowo - nacjonalistyczne, 

Doświadczenia partii bolszewie- 
kiej ułatwiają partiom komunisty- 
cznym całego świata ich walkę o 
zwycięstwo socjalizmu. 


| 
| 


mów, jakie przeprowadzono przy u- 
dziale przedstawicieli partii robotni- 
czych, Komisji Ceńtralnej Związków 
Zawodowych i Związku Zawodowe- 
go Górników, postanowiono utwo- 
rzyć specjalny komitet, który zajmie 


piszę na ten temat: 


sy robotniczej, idąc ręka w rękę z|k > ER 
erian Minietet opieki społec: j lniknęła katastrofalnej sytuacji żyw- 


Erban mówił o reakcyjnym charak= nościowej. 


Policja i wojsko atakują 
robotników w Dunkierce 


się zorganizowaniem pomocy i opie- 
ki nad górnikami Polakami przyby- 
wającymi obecnie do Polski. Prze- 
wodniczącym tego komitetu na te- 
renie Wałbrzychą został tow. To- 
masz Rabiega. 


posła Nieszporka, który na ostatnim 
plenum sejmowym  referował spra- 
wę szykan, jakie stosuje rząd fran- 


cuski w odniesieniu do górników 
BUKARESZT (PAP). Prasa ru-| 


| Polaków, uczestniczących „w akcji 
muńska zamieściła komunikat Pre- | strajkowej. Reakcyjny rząd francu- 
zydium Wielkiego 


Zgromadzenia |ski nie zawahał się przed użyciem| Dnia 21 bm. do punktu granicz- 
Narodowego o wypowiedzeniu przez | wojska * czołgów przeciw strajkują- jnego w Międzylesiu przyjeżdża tran- 
rząd Ludowej Republiki Rumuńskiej cym, a nadto w stosunku do Pola- isport górników repatriantów z Fran- 


Rumania zerwała 
układ kultura'ny z Francją 


PARYŻ (PAP). W sobotę rano od- 
działy policji i wojska francuskiego 
zajęły wszystkie urządzenia portowe 
w Dunkierce oraz zniszczyły bary* 
kady, wzniesione przez robotników 
portowych przed 4 dniami. W ciągu 
nocy z piątku na sobotę, robotnicy 
barykady te opuścili. Policja doko- 
nała kilku aresztowań, jednakże 
do poważniejszych zajść nigdzie nie 
doszło. 

Według doniesień korespondentów 
pism paryskich, Dunkierka czyni 


Strajk robotników portowych 
w USA zaosirza się 


NOWY JORK (PAP). Strajk robot- 
niisów portowych na wschodnim wy- 
brzeżu USA trwa w dalszym ciągu 
już-10 dzień. Robotnicy portowi w j 
Kanadzie, na znak solidarności Z to- | 
warzyszami amerykański ko odmó- 
wili wyładowywania okręvów, x" 
iay n portów kanadyjskich, į 


wrażenie miasta przyfrontowego w 
czasie wojny. Minister Moch skon- 
centrował w Dunkierce około 4.000 
żołnierzy i policjantów. Ulicami mia- 
sta krążą lekkie czołgi i auta pan- 
cerne, oddziały afrykańskie oraz pa- 
trole francuskie, 


Na znak protestu przeciwko akcji 
policji i wojska, w stosunku do straj. 
kujących robotników portowych w 
Dunkierce, Generalna Konfederacja 
Pracy proklamowała na poniedziałek 
strajk powszechny w tym mieście. 
oma 
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ferencja przedstawicieli związku ro- 
botników portowych i związku arina 
torów. Konferencja ta, w czasie któ- 
rej przedstawiciele robotników por- 
towych wysunęli zmniejszone żąda- 
nie podwyżki płac w wysokości 25 
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nych wyników. 


układu kulturalnego; zawartego Z|ków zastosował przymusowe wyda- 


Francją w roku 1939. 


a 


Inauguracja roku szkolnego 


w Akademii Sztabu Generalnego 


Dnia 20 bm. minister Obrony Na-{ 
rodowej Marszałek Polski Michał, 
Żymierski dokonał uroczystej inau- 
guracji roku szkolnego 1948/49 w 


lanie ich z granie Francji, 
W związku z tym, w wyniku roz- 


Rozpoczęcie obrad 
Zjazdu Kompozytorów Polskich 


W dniu 20 bm. w sali Muzeum|strujących życie i walkę naszego 


Akademii Sztabu Generalnego im.| Narodowego w Warszawie rozpoczę-, 


gen. Karola Świerczewskiego. 


Górnicy Gruzji i Estonii 
pomagają francuskim 


towarzyszom 


MOSKWA (PAP). — Górnicy G. i 
zńskiej i Estońskiej SRR wyasygno- 
wali 100.000 rubli na fundusz pomo- 
mocy dla górników francuskich. Su- 
ma ta w przeliczeniu ną walutę fran 


które |centów za godzinę, nie dała pozylyw j|cuską przekracza 5 miln. franków. 


ły się dwudniowe obrady Zjazdu 
Zw. Kompozytorów Polskich, na 
który przybyli wiceministrowie Kul- 
tury i Sztuki tow. tow. Wł. Sokorski 
i J. Grosicki. Otwarcia Zjazdu do- 
konał prezes Zarz. Gł, Zw, Kom- 
pozytorów Polskich ob. Perkowski, 


Następnie zabrał głos wicemin. 
Kult. i Sztuki tow. Wł. Sokorski, któ- 
ry podkreślił na wstępie, że pro- 
biem oblicza nowej sztuki polskiej 
stał się obecnie troską całego społe- 
czeństwa, 


Przechodząc do omówienia zagad- 
nień natury praktycznej, tow. wice- 


cji, wśród których znajduje się 21 
górników wydalonych z Francji za 
udział w strajkach. 


narodu, sprawę baletu tematyczne- 
go itd, wskazując równocześnie na 
wysiłki ze strony Państwa, zmierza- 
jącego do zapewnienia siwz 
linii rozwojowej życiu artystyczne- 
mu w Polsce Ludowej. | 

Z Rolei krótkie przemówienia po- | 
witalne wygłosili: przedstawicieli 
Związku Zawodowego Muzyków 
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| Wroński i ZAIKS-u dyr. Jastrzębiec! 


Rudnicki. i 

W godzinach popołudniowych | 
pierwszego dnia obrad Zjazdu człon | 
ków Zw. Kompozytorów Polskich] 
powzięto uchwałę, na mocy której | 
do Zw. Kompozytorów Polskich zo- | 
stali włączeni ci spośród muzykolo- | 


przywożąc towary, przeznaczone dlaj Radio Los Angeles podało, że w 
Stanów Zjednoczonych. ską wii ropou wzw 

ła się zwołana przez | Zjednoczonyc A robot w 
Mise se Śrurgolisa kon- | portowych oraz załogi 447 statków. 


N 


| 


„BERLIN (PAP). Jak donosi agen- | minister Sokorski poruszył sprawy 

cja ADN, niemieccy górnicy wschod- | twórczości operowej, aktywnego u- 
niej strely okupacyjnej zebrali nai działu kompozytorów w kompono- prace twórcze. | 
Ancy strajkujących górników fran' waniu wielkich widowisk muzycz-| Pierwszy dzień obrad Zjazdu za-| 
cuskich 180.000 marek niemieckich. nych, złożonych s pieśni 1 tańca, ilu- | kończyły dyskusje i sprawozdania. 


gów, którzy posiadają w swym do- | 
robku naukowym przynajmniej dwie | 


kich". 


pk o 


PRZ EGLĄD | ) | 


PRZYJAZŇ 
POLSKO-WĘGIERSKĄ 


Ostatni numer tygodnika „Świat 
i Poiska”* poświęcony jest przyja” 
źni polsko-węgierskiej. - 
Tow. Ćwik, sekretarz CKW PPS . 


„Polska, pierwsza rpośród kra- 
jów demokracji ludowej, zawaria 

z Węgrami ukiad pogłębiający 
bezpieczeństwo obu krajów i za- 
pewniający współpracę w dziedzi- 
nie politycznej, gospodarczej i kul- 
turalnej. 

Układ ten jest jednym z mocnych 
ogniw łańcucha traktatów  iączą- 
cych państwa pokojowe, które dą- 
ia w oparciu o Związek Radziec- 
ki, do zapewnienia scbie niezaież- 
ności, obrony przed ewentualnymi 
nowymi zakulisami ze strony im- 
perializmu. 

Układ polsko-węzierski jest po- 
ważnym przyczynkiem na drodze 
do rozwoju współpracy międzyna- 
rodowej i utrwalenia pokoju świa- 
toewego. 

Siosunki gospodarcze polsko- 
węgierskie, oparte w obu krajach o 
zasady płanowania, układają się w 
duchu wzajemnego  zrozumiehia 
potrzeb ekonomicznych tych 
państw, budujących u siebie socja- 
lizm, 


Wymiana towarowa polsko-wę= 
gierska regulowana kolejnymi u- 
mowami, zawartymi we wrześnią 
1945 r. w maju 1946 r. i w paźe 
dzierniku 1947 r., staje się coraz 
bardziej ważkim czynnikiem w 
realizacji odbudowy i rozbudowy 
gospodarki socjalistycznej naszych 
dwóch krajów. Wzrastający zas 
sięg wymiany stanowi, wraz z Wye 
mianą handiową obydwóch krajów 
ze Związkiem Radzieckim i z kra- 
jami demokracji ludowej, podzta= 
wę do całkowitego uniezależnienia 
się od kombinacji | rozgrywek go* 
spodarczych imperializmu amery- 
kańskiego, żonglującego ostatnia 
z „błazeńską „owagą” planem Mar 
shalla, 

Trećć nowych stosunków i przy» 
jaźni poisko-węgierskiej, to nie 
tylko zewnętrzne jej objawy i mae 
ierialne dowody, lecz przede wszy» 
stkim świadomość mas pracują= 
cych ebydwu krajów, mówiącą 
im, że stoją ramię w ramię na tej 
samej pozycji walki, wspólnej 
wszystkim narodom demokracji 
iudowej, z narodami Związku Ra- 
dzieckiego na czele, walki przeciw 
wyzyskowi i imperiali.mowi © 
pelne wyzwolenie społeczne i naro- 
dowe mas pracujących całego 
świata. 

Dzisiaj masy pracujące Folski I 
Węgier złączone są w spocób nic- 
cozerwalny ideą so jałizmu, które= 
go realizację pedjęły oba kraje i 
która nadaje wspólną treść Życiu 
wszystkich krajów demokracji lu 
dowej, związanych braterzkim so- 
juszem z pierwszym państwem 50 - - 
cjalistycznym świata —  Zwiąge 
kiem Radzieckim“ 
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List londyński 7 
w którym jest mowa o słonecznym poranku listopadowym, 
o zakładach na Trumana i orkiestrze Furtwaenglera 


3 listopada 1948 r. 
Drogi Stefanie! 


` od rana, dla odmiany świeci słoń- 
ce — rzecz niezwykła w tym kraju 
w listopadzie, ale większość Angli- 
ków wygląda jak po grubszej wy- 
pitce, Zawdzięczamy to ‘oczywiście 
wyborom amerykańskim. Mało kto 
spał ubiegłej nocy, przynajmniej w 
Londynie. Ludzie siedzieli przy a- 
paratach radiowych i słuchali tran- 
simisji z Nowego Jorku. Zdawało się 
oczywiście, że Dewey wygra bez 
trudu, ale zaraz na początku oka- 
zało się, że wcale nie jest to pewne 
i duch sportowy londyńczyków nie 
pozwolił im - odejść od radia, nie 
dowiedziawszy się o wynikach. 
Oczywiście nie im to nie pomo- 
gło, bo nawet teraz, a jest już pią- 
ta po południu nie wiadomo, kto 


jest zwycięzcą, Wczoraj wieczorem 
przyjmowano 
zakłady. Dawano 15 do 1, oczywiś- 
cie piętnaście za Trumana. 
Truman wygrał, kilku ludzi stę 
wzbogaciło, a prorocy polityczni bę- 
dą musieli zamilknąć ma dłuższy 
czas. Co ich prawdopodobnie wcale 
nie odstraszy i przy najbliższej oka- 
lzji znów będą gadali swoje. Jadłem 
lunch czyli mówięc po prostu 
obiad z Johnny. Johnny swoim zwy- 
czajem ma, inne kłopoty niż reszta 
Londyńczyków. Wybory amerykań- 
skie obchodzą go mało. Powiada, że 
jest mu zupełnie wszystko jedno, 
kto rządzi po drugiej stronie Wiel- 
kiego Stawu. Natomiast oszołomił 
mnie zupełnie niezwykłym poto- 
kiem wymowy na temat Berlińskiej 
Filharmonii, W powodzi wybor- 
czych artykułów, nie zauważyłem 


Cykl odczytów z zakresu 


. s 
- pedagogiki 

Pedagogiczna Komisja Współpra- 
cy Intelektualnej z ZSRR przy Tow. 
Przyjaźni Polsko -Radzieckiej orga- 
nizuje cykl odczytów z zakresu pe- 
dagogiki radzieckiej. 

22. bm. godz. 19.. „Marksistow- 
ska analiza wybranych zagadnień 
pedagogicznych * — wygłosi dr I. 
Szaniawski. 

29. bm. godz. 19. 


"fe 


„O Podstawach 


Wojna w Chinach 


GAJ 
S 


Chińska Armia Wyzwolenia Narodowego rozbiła pod Mukdenem 
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pedagogiki Gonczarowa* — wygło- 
si próf, B. Suchodolski, 


wcale małej notatki w dzisiejszej 


jeszcze na  mieście| prasie porannej, zapowiadającej kon 


cert Filharmonii Berlińskiej pod ba 
tutą Furtwaenglera. Orkiestra ber- 
lińska, złożona ze stu osób, przyby= 
ła tu na zaproszenie Christian Ac- 
tion, organizacji zajmującej się „mo 
ralną" odbudową Europy. 

Na tenże cel ma pójść cały pra- 
wie dochód z koncertu. Pan Furt- 


tro da wywiad do prasy i powie, że 


Smiech spod ziemi 


„Satyra w konspiracji 1939—1940“ — Zebrał i opracował 
Grzegorz Załęski. Nakładem Spółdz. Wydawniczej „WIEDZA“. 


„Leży przed nami książka bez podtrzymywał nastrój niż dobre wia 
przesady — niezwykła. Raczej doku-|domości z frontu. A przecież w po- 
ment, niż dzieło literackie i artysty- |czątkowym okresie okupacji tych do 
czne, choć wielu zamieszczonym w|brych wiadomości było niewiele. Po- 


nie był na koncercie na znak pro-|Tiej utworom niesposób odmówić wy | zostawał tylko humor. 


testu. Radcliffe stoi na stanowisku |SOkich zalet pióra czy ołówka. Głów- 


obrony praw każdego muzyka. Je- 
żeli Niemcy zasługują na to, żeby 
do nas przyjechać, to należy im się 
stawka związkowa. Takie jest stano- 
wisko Radeliffa. 

Jadłem swoją zupę i nie nie mó- 
wiłem, Gadaj z takim, porozum się 


waengler i jego muzycy nie otrzy-|z nim. Wytrzymałem w milczeniu 
mają za koncert. żadnej zapłaty, na-| do deseru, składającego się z budy- 
tomiast przez cały swój pobyt w|niu z płatków owsianych. 


Anglii (a mają jeszcze dać szereg 
koncertów na prowincji) otrzymają 
po pięć funtów tygodniowo na oso- 
bę na wydatki, $ 

Johnny. był zły. Widziałem to po 
sposobie w jaki gryzł fajkę i ucie- 
szyłem się. Myślałem, że nareszcie 


' Obudziła się w nim zdrowa reakcja 


w stosunku do Furtwaenglera, któ- 


ry przecież tak niedawno został zde 
.nazifikowany. 3 
— Skandal — wycedził Johnny 


przez zęby — żeby sprowadzać tu 
tych ludzi i pozwolić im grać... 


— Aha — pomyślałem — naresz- 


10 grudnia godz. 19. „O psycholo- cie może znajdziemy wspólny język. 


gii radzieckiej* — wygłosi prof, T. 
Tomaszewski., 


ska wybitny pedagog radziecki“ — 
wygłosi dr, M. Szulkin. 


— I pozwolić im grać — ciągnął 
Johnny — za jedne marne pięć fun- 


13 grudnia godz. 19: „NK. Krup- | (Ów tygodniowo. Powinniśmy pro- 


testować. Od czego jest związek za- 
wodowy muzyków, Od czego są 


Odczyty wygłoszone zostaną xw sa- stawki płacy, od czego jest a 


li przy ul. Smulikowskiego 4. 
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wyborowe wojska Czang-Kai szeka, wyszkolone przez Amerykanów 

i zaopatrzone w broń amerykańską. Straty wynoszą 39 dywizji, czyli 

około 250 tys. żołnierzy i oficerów Czang-Kai szeka. Zwycięski po- 
chód wojsk demokratycznych trwa 


Í 
| 
[ 


pracy. 

Zdębiałem. Zdębiąłem tak, że po 
prostu nie wiedziałem co odpowie- 
dzieć, co, jak sam wiesz, rzadko mi 
się zdarza. 

Na szczęście — mruczał Johnny 
groźnie — Hardie Radcliffe zajął 
odpowiednie stanowisko. 

Hardie Radcliffe, musisz wiedzieć 
jest generalnym sekretarzem Związ- 


| ku Muzyków. 


— Zajął stanowisko — ucieszy- 
łem się. Jakie? 

— Nie pójdzie ha koncert — o- 
znajmił Johnny triumfalnie. — Ju- 


— Ale czy nie uważasz, mój dro- 
gi — zapytałem wreszcie nieśmiało 
— że nie powinni oni byli wcale 
przyjeżdżać, że jeszcze nie czas na 
występy Furtwaenglera w Anglii? 

Spojrzał na mnie zdumiony. 

— Ależ, mój drogi, nie rozumiesz 
— powiedział. — Przecież to jest 
doskonała orkiestra. Poza tym mo- 
żesz żałować, że nie byłeś na lotni- 
sku, kiedy ci ludzie wylądowali. 
Cieszyli się jak dzieci, że choć na 
krótki czas udało im się uciec z te- 
go okropnego Berlina. Nie masz po- 
jęcia jakie tam jest życie. Przypo- 
minali grupę młodych uczniaków. 
Śmieli się i omal że nie skakali z 
radości. 

W milczeniu piliśmy kawę, w mil 
czeniu zapaliłem papierosa. 

— Wiesz co, Johnny— powiedzia- 
łem wreszcie — pewien stary mąd- 


ry Amerykanin powiedział mi kie- |; 


dyś, że żałuję, że ani jedna bomba 
nie spadła na Nowy Jork i że An- 
glicy nie przeżyli choć jednego miłe- 
siąca hitlerowskiej okupacji, 

— A to dlaczego? — zdziwił się 
Johnny, — O co mu chodzi? 

Komentarze zbyteczne. Rozumiesz 
sam, że nie łatwo, dogadać się z ty-| 
mi dziwnymi I i. Ale cóż, oni 
mówią to samo o nas. 


Twój Jan 


Wystawa polskiej 


sztuki w Moskwie 


zacieśni więzy kulturalne w ZSRR 


W Moskwie, w salach Akademii 
Sztuk Pięknych, otwarta została 


:4 Wystawa polskiej sztuki ludowej 1 
rzemiosła artystycznego. j 


nej Polski i sprzyjać będzie zacieś- 
nieniu politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej współpracy obu krajów. 


Z kolei zabrał głos przewodniczą- | 


Uroczystość otwarcia wystawy Za- cy zarżądu Tow. Łączności Kultu- 


gaił 


wiceprzewodniczący komitetu|ralnej z Zagranicą (WOKS) prof. 


do spraw Sztuki przy Radzie Mini-| A. Denisow, mówiąc m. in.: 


strów ZSRR — F. Kaloszyn, mó- 
wiąc m, in.: 


Wielką rolę w umocnieniu przy- 
jazmych stosunków między naroda- 


Gazetki tajne nie wszędzie docie- 
ny walor tej książki tkwi jednak w |rały, ale dowcipy rozchodziły się z 
czym innym. Utwory w niej zebrane | magiczną szybkością. Karykatury- na 
powstały w Warszawie w latach o-|murach, dywersyjne, pseudoniemiec- 
kupacji, niejako w cieniu rzuco' ym |kie pisma humorystyczne, podrobio= 
przez wyciągnięte nad Polską ramię'ne tak skrzętnie, że od prawdziwych 
czujnej Gestapo. Nie powstały one ,aiemieckich różniły się tylko anty- 
w beztroskiej atmosferze kawiarni |hitlerowską treścią i.. o niebo lep- 
czy biesiadnego stołu, pospolicie to-|szymi dowcipami, odegrały w pod- 


„.Bolszewicy gonią resztkami sił 
„Demokrata 19%8 r. Rys. WAS (Andrzej winy 


warzyszącej narodzinom fraszki. `7yj|ziemnej walce wielką rolę. Niemcy 
rosły podobnie jak bumtownicze na-|byli bezsilni — któż bowiem dogoni 
pisy na niepodległych warszawskich | lekki dowcip czy fraszkę satyryczną, 
murach i parkanach, wróżących nie.;powtarzaną najczęściej z ust do ust 
uchronną zagładę hitlerowskiemu na |na pamięć. Bezpośredni potomek Wa 
tana szukał broni, szukał tajnych ko 
munikatów, szukał radioaparatów, 
ale tropienie dowcipów o  Hitlerze 
nie wpadło im nawet do tępych łbów. 


jezdnikowi złowieszczym słowem „ka 
put". Dzisiaj ta książka jest, jak je- 
den z pawilonów osobliwego Muze- 
umi Wojska, gdzie z gablotek spoglą- 
dają na nas wyszczerzone luty pam- Muszę się przyznać, że książkę p ze 
fletów...* j czytałem dokładnie, z zaciekawie- 

Tak pisze w przedmowie St. R. Do niem, ale prawie bez uśmiechu. Wca 
browolski i chociaż trudno się z nim |le nie tak, jak powinno się czytać 
zgodzić, gdy w tejże przedmowie pi- |satyry, fraszki i wesołe powiedzon- 
sze dalej, że utwory te stanowiły|ka. A przecież kilka lat temu rżałem 


broń, jak się okazało równie skutecz po prostu z uciechy po przeczytaniu 
Bywaj, mój drogi, i pisz częściej. ; 
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- Sztuka narodu polskiego zajmuje | Mi radzieckim i polskim odgrywa, 
honorowe miejsce wśród najlep-| Tozwijająca się z każdym rokiem, 
szych wzorów kultury artystycznej | łączność kulturalna między ZSRR a 
narodów słowiańskich. Wystawione | demokratyczną' Rzeczpospolitą Pol- 


dzieła stworzone zostały przeważnie 
w latach powojennych i wyróżniają 


ską. 
Otwarta dzisiaj wystawa — mó- 


się wysokimi artystycznymi walo- | Wił prof. Denisow — ma za zadanie 
rami, stanowiąc nowy cenny wkład | Zapoznanie społeczeństwa  radziec- 


do narodowej skarbnicy polskiej wą z osiągnięciami polskiej sztu- 


/ 


twórczości ludowej. 


Głębokie społeczno - ekonomiczne 
przeobrażenią, które dokonały się w 
Polsce w ostatnich latach, otwo- 


|rzyły szeroką drogę do wszechstron- 
nego rozwoju społeczno = politycz- 


nej myśli, kultury i sztuki ludu 
polskiego. 


ludowej. Wys ta dowodzi nie 
zbicie, że istotnym twórcą kultury, 
ie jak 1 całej historii ludzko- 

kości, jest naród, : 
Wystawa ta wymownie świadczy 
o tym, że mimo strasznego ucisku 
niemieckiej okupacji faszystowskiej; 
naród polski potrafił zachować swą 
sztukę narodową i najlepsze trady- 


Pracownicy sztuki Związku Ra-|cje rzemiosła ludowego. Wystawa 
dzieckiego witają z radością przo- wskazuje również na dążenie rządu 
dującą polską sztuką ludową i wy=| polskiego do podniesienia artystycz- 
rażają pewność, że otwarcie wysta- |nego poziomu sztuki ludowej, zapew 
wy sztuki ludowej i rzemiosła arty- |ntenia artystom ludowym wszelkich 
stycznego Polski Ludowej, będzie niezbędnych warunków rozpowszech 


nowym: ogniwem w rozwoju przyja- 
źni ńarodów ZSRR i demokratycz- 


niania sztuki wśród szerokich mas 
narodu polskiego, 


Po werbunku własowców do armii niemieckiej 
— No, dalej, jazda! I czego się gapicie? Germańcaście nie widzieli?. 


„Demokrata” 1943 z. 


iną, jak „Rozpylacze" 1 „visy“, bo tak 
się raczej nie okazywało — niepo- 
‚dobna nie doceniać ich wielkiej roli. 
| Śmiech spod ziemi rozbrzmiewał 
|w całej „Generalnej Gubernii*, ale 
|najjaśniej i najgłośniej rozlegał się 
|w najbardziej prześladowanej War- 
iszawie, Oczywiście. To była przecież 
|reakcja zdrowego społeczeństwa, |. .e 
dzącego, że okupacja jest stanem 
jprzejściowym, społeczeństwa wierzą- 
jcego w lepsze jutro i na ciężkie chwi 
ile odpowiadającego nie narzekaniem, 
li płaczem, ale dowcipem i humorem 
Wielokrotnie przecież dobry kawał, 
opowiedziany w porę, skuteczniej 


Nieznany 


— Któż to taki?., 3 

— Jakiś agronom z Gandżi. To 
gdzieś w Azerbejdżanie. Nazywa się 
Łysenko. 

— Łysenko? Nigdy nie słyszałem... 

Rozmowie tej towarzyszyły pyta- 
jące spojrzenia. Rewelacyjne odkry- 
~ cia młodego eksperymentatora, wy- 
wołały zdumienie. 

Rzecz działa się blisko 20 lat te- 
mu, w styczniu 1929 r. na Wszech- 
związkowym Zjeździe Genetyków w 
Leningradzie. Z mównicy przema- 
wiał nieznany, młody agronom. Mó- 
wił z wyraźnym ukraińskim akcen- 
tem, prosto, językiem zrozumiałym, 
bez szumnych frazesów. A mówił 
rzeczy zadziwiające. Wskazywał na 
to, że uczeni — genetycy całego 
świata przeoczyli niezmiernie ważne 
właściwości rozwoju roślin. Istnieją, 
jak wiadomo gatunki pszenicy jarej 
i ezimej. Pszenica ozima powinna 
już na jesieni kiełkować, aby kłosić 
się w roku następhym. Łysenko 

` twierdził z całą stanowczością, że 
wystarczy. przez pewien określony 
czas działać na zwilżone ziarna psze- 
nicy ozimej niską temperaturą, aby 
te ziarna zasiewane wiosną wydawa- 
ły w tym samym roku piękny plon 
W sześcio - tomowym sprawozda- 
niu z prac Zjazdu stosunkowo nie- 
wiele miejsca zajmują rewelacyjne 
doświadczenia Łysenki. 
'.._ Upłynęło niecałe 20 łat, a nauka 

Łysenki i jego mistrza, Miczurina, 

słynnego „poprawiacza" natury od 


agronom 


niosła olbrzymie sukcesy i zapano- 
wała w biologii radzieckiej. 
Mapa mówi... i 

Wielkie zwycięstwo człowieka nad 
naturą najjaskrawiej uwydatnia się 
na nowej mapie ' geobotanicznej 
Związku Radzieckiego, wydanej 
przez Instytut Botaniczny Akademii 
Nauk ZSRR. 

Mapa obejmuje całe obecne tery- 
torium ZSRR z południowym Sacha- 
linem i wyspami Kurylskimi włącz- 
nie. Mapa ta daje obraz niezmier- 
nej różnorodności flory Związku Ra- 
dzieckiego i pokazuje, jak wzboga- 
cił się świat roślinny dzięki nieu- 
stannej pracy naukowej i doświad- 
czalnej agronomów radzieckich, pro- 
wadzonej pod kierownictwem akade 
mika Łysenki. w: 

Bardzo urozmaicona flora 'Związ- 
ku Radzieckiego obejmuje rośliny od 
podzwrotnikowych do „najbardziej 
północnych. 

Jednak nie wszędzie jednakowo 
hojnie i równomiernie rozrzuciła na- 
tura swe dary. Selekcjonerzy-miczu- 
rinowcy energicznie zabrali się do 
naprawiania tych błędów i niedopa- 
trzeń przyrody. Zaczęli więc aklima- 
tyzować na Północy rośliny strefy 
umiarkowanej, przesuwać w kierun- 
ku Północy rośliny wybitnie połu- 
dniowe, tworzyć nowe gatunki dzię- 
ki umiejętnej hodowli i krzyżowa- 
niom. 

Na Sachalinie, gdzie dawniej tru- 


dności sprawiała hodowla warzyw, 
obecnie rozwija się ' sadownictwo. 
Oprócz jabłek, gruszek i śliwek ro- 
sną tam również winogrona. Na ze- 
szłorocznej wystawie w Jużnosacha- 
lińsku przedstawiono przeszło 20 
eksponatów: jabłek, gruszek, śliwek, 
malin, poziomek, winogron, 


Sady na kamieniach 


Kamieniste i bezpłodne są góry 
Tiań-Szania, a mimo to członkowie 
kołchozu „Kułanak* założyli tam 
piękny sad owocowy. Od kilku już 
lat zbierają oni piękne plony jabłek, 
wisien, śliwek. Idąc za ich przykła- 
dem inni tiańszczańscy rolnicy zasa- 
dzili w tym roku w górach kilka 
tysięcy drzew owocowych i krzaków 
jagodowych. 

Na nawodnionych przy pomocy ka- 
nałów ziemiach „Głodnego Stepu“ 
założono wiosną bieżącego roku 
szkółkę. Rośnie w niej 30 tysięcy 
drzewek owocowych 60 gatunków. 
Na gruntach obfitujących w: sól, za- 
łeżono nowy wielki sad doświad- 
czalny, “w którym hoduje się nowe 
gatunki jabłek, krzewy granatu, wi- 
nogrona, figi. 


Historia jednej figi 
Ciekawą historię wyhodowania je- 
dnego z gatunków fig w Soczi opo- 
wiada selekcjoner radziecki, Zorin. 
Z kupionej gdzieś paczki suszonych 
fig wybrał on nasiona i posadził je 
na stacji doświadczalnej. Większość 
nasionek nie wzeszła, ale 500 kiełko- 
wało, a jesienią były to już spore 
roślinki. W następnym roku najlep- 
sze z nich zostały przesadzone do 


ogrodu, a w kilka lat później wy- 
rósł z nich mały gaik figowy. Gdy 
drzewa zaczęły owocować, -okazało 
się, że nasiona, z których wyrosły, 
należały do różnych gatunków fig. 
Większość owoców nie nadawała się 
do użytku. Minął jeszcze jeden rok. 
Na jednym z drzew selekcjonerzy 
zauważyli bujne, zielonkawo - żółte 
owoce, słodkie i smaczne. Drzewo to 
wzięte pod specjalną opiekę dało 
piękny, nowy gatunek figi. Następ- 
nie wyhodowano jeszcze trzy nowe 
cenne gatunki fig w Soczi. 


Przybysz z Chin 


Na północnym stoku Kaukazu, w 
kołchozach dokoła Majkopu ziele- 
nią się plantacje rosyjskiej herbaty. 
Trzysta lat temu herbata była przed 
miotem zbytku, importowanym z 
Chin. Stopniowo jednak przenosiła 
się do dawnej Rosji, zyskując sobie 
coraz większą popularność. 

Plantacje herbaty w Gruzji i Azer- 
bejdżanie nie mogły jednak zaspo- 
koić zapotrzebowania całego kraju. 
Uczeni radzieccy postanowili przesu» 
nąć ku Półocy tę delikatną południo- 
wą roślinę. ' Bodźcem, który skłonił 
ich do podjęcia wysiłków w tym kie 
runku, było „dla nich doświadczenie 
z morelami, przeprowadzone przez 
Miczurina. Morele były stopniowo 
przyzwyczajane do coraz surowsze- 
go klimatu, a uprawa ich przesuwa- 
na coraz dalej na północ od po- 
przedniej najbardziej wysuniętej na 
północ granicy. W ten sami sposób 
przesunięto plantacje ` herbaty na 
północne stoki Kaukazu, na stepy 
kubańskie, na południe Ukrainy. 


Na Dalekim Wschodzie, w gąsz- 
czach Ussuryjskiej tajgi rośnie prze- 
dziwna, pnąca roślina, liana Dalekie- 
go Wschodu, t. zw. „drzewo cytryno- 
we“ (limonnik). Roślina ta posiada 
cudowne właściwości. Garstka jej su 
chych jagód pozwala myśliwemu ca- 
ły dzień bez jedzenia i odpoczynku 
uganiać się za zwierzyną, Wywar z 
jej jagód i liści stawia na nogi naj- 
bardziej zmęczonego człowieka. Ja- 
gody są czerwono - pomarańczowe t 
rosną w kiściach, jak jagody porzecz 
ki. Owoce, kora i liście mają przy- 
jemny cytrynowy smak i zawierają 
dużo kwasu cytrynowego. 

Selekcjonerzy radzieccy mają te- 
raz wdzięczne zadanie wszechstron- 
nego zbadania tej cudownej rośliny 
i rozszerzenia zasięgu jej uprawy. 

Obecnie próby hodowli „drzewa 
cytrynowego" przeprowadzane są w 
szkółce Instytutu Leśnego pod Mo- 
,skwą. Hodować go będzie można za- 
pewne w środkowej i północnej Ro- 
sji, na Białorusi i na Ukrainie. Ho- 
dowla „limonnika* nie jest trudna. 
Oprócz nasion, rozmnaża się on rów- 
nież bardzo szybko za pomocą sa- 
dzonek i wyrostków korzeniowych. 


Rys. WAS (Andrzej Will) 


czy usłyszeniu najsłabszego ni:..vet 
dowcipu. 


Cóż? Satyra, tracąc swój bezpo- 


Podkreślić należy ©- 
grom pracy przy zebraniu, opra 
cowaniu i ułożeniu tak obszerne. 
go materiału. Wiele dowcipów krą- 
żyło w najróżniejszych wersjach. 
Trzeba było wybrać tę właśnie, która 
była najlepsza, która najlepiej 7 nii 
zowała chwilę. 

Jeżeli można mieć jakieś zastrze- 
żenia, to jedynym chyba będzie sza- 
blonowy układ. Grupowanie satyry 
w działy podnosi może wartość zbio_ 
ru jako dokumentu, ale dla czytelni. 
ka, jest bardzo nużące. Niepodobna 
przeczytać ciurkiem dziesięciu dłuż- 
szych satyr, albo przedrzeć się przez 
gąszcz dwudziestu fraszek, Mat 
ły te mogły by się przeplatać i cb 
ważniejsza następować chronologicz- 
nie. Można było przecież z tej książ- 
ki uczynić coś w rodzaju małej hi- 
storii walki polskiego humoru i sa- 
tyry z hitlerowską makabrą, zaopa- 
trzyć większą ilością komentarzy i 
nie wydaje się żeby wartość doku- 


„mentalna zbioru mogła być przez to 


obniżona. 


Uwagi powyższe nie umniejszają 
oczywiście ani tro. ię wartości pra- 
cy Załęskiego. W obecnej bowiem 
formie, książka jego również jest 
e ementem na naszym rynku wy- 
dawniczym. 

Podkreślić należy również, co jest 


Owoacowanie następuje już w dru- |TZAdkim u nas zjawiskiem, znakomi- 


gim, albo trzecim roku. 


ty bezdrzewny papier i niezwykłą 


Wiele ciekawych rzeczy można wy | STATanność wydania. - 


czytać z nowej mapy  botanicznej 
Związku Radzieckiego. Ale przede 
wszystkim mówi ona nam o nieu- 
stannej pracy człowieka, o potędze 
nauki, która w połączeniu z prakty- 
ką kołchozów i sowchozów opano- 
wuje zwycięsko naturę i każe jej 


No i jeszcze jedno. Dzięki pracy 
Załęskiego, doczekali się niekomplet- 
nego wprawdzie pośmiertnego wyda- 
nia swoich utworów Tadeusz Hollen- 
der i Tadeusz Kowalczyk, co było 
dotychczas niespełnionym -obowiąz- 
kiem społeczeństwa wobec poetów, 


podporządkować się woli człowieka. | poległych w walce z hitleryzmem. 


TOMASZ, DOMANIEWSKI 
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Nr 321 | z | | ROBOTNIK 


Robotnik polski składa Kongresowi 
meldunek z frontu odbudowy kraju 


W okresie drugiej wojny świato-;kroć bardziej niszczycielska. Straty 
ej nie tylko działania wojenne zni-| materialne poniesione przez Polskę 
SZczyły polskie gospodarstwo naro-|na skutek działań wojennych i Z 
dowe, Po krótkiej kampanii wrześ-| pacji ocenia się (w miliardach zło- 
niowej 1939 roku nastąpiła długo- tych przedwojennych) . następująco: 


trwałą okupacja hitlerowska, sto- 


I. Straty bezpośrednie: 


62,0 

1. w majątku trwałym . i BOZE ię , 
2. zabrane przez okupanta wytwórczość i usługi . _ 26,8 

II. Straty pośrednie: 

1. Nadwyżki wytwórczości utracone wskutek — Bu 
a) śmierci 6,1 milionów osób O A a ene 

b) ciężkich chorób 1,1..milionów osób PODA 28 

c) inwalidztwa 0,6 milionów osób . A A 

9, Inne straty pośrednie i koszty związane z usu R 

nięciem zniszczeń +, ę A z . . . 

258,4 


Ogółem 


Aby te martwe cyfry uplastycznić 
Należy sobie zdać sprawę, że same 
tylko straty bezpośrednie wyniosły 
Drzeszło połowę wartości majątku 
harodowego Polski według jego sta- 


Rok 1945 


Kolejne potężne ofensywy „Armii i 
Spoli Polskę od najazdu hitlerowskiego. W Lo. 
ku zażartych walk całe połacie kraju magi rak 
szemu zniszczeniu. A oto jak wyglądała Polska 


w tym czasie... 


i iętnasto- 
osiągnęła w przybliżeniu p 
krotną wysokość dochodu narodo- 
wego Polski w roku 1938. 


Radzieckiej 


nu sprzed drugiej wojny alatne]. ; ; Odbudowana sa w Gdańsku 


Całość natomiast strat materialnych | wilgoci bunkrów i nor. Tacy byli 


ci ludzi przyczółków. 
* 


Ale nie tylko tam... znajdowało się 
ich wszędzie. Ciągnęli długim sznu- 
rem z tobołeczkami stanowiącymi 
jedyny ich majątek ze spalonych za- 
gród na zachód, gnieździli się w ru- 
inach zburzonych miast, wylegali z 
domów bez okien i dachów, z piw- 
nie, baraków i bunkrów... wyłlegali, 


W całym szeregu dziedzin przemy- 
słu możemy się pochwalić osiągnię- 
ciami, w których realizację nikt nie 
uwjerzyłby w r. 1945. W roku ubieg- 
łym wydobyliśmy 59 milionów ton 
węgla kamiennego, wobec 38 milio- 
nów ton w r. 1938. W roku bieżą- 
cym wydobycie węgla przekroczy z 
całą pewnością 67 milionów ton, a 
w r. 1949, ostatnim roku Planu Trzy 
letniego osiągnie poziom 78 milio- 
nów ton. 

Produkcja energii elektrycznej po- 
dwoiła się już w stosunku do lat 
przedwojennych, a w tej dziedzinie 
stoimy dopiero u progu wielkiej roz- 
budowy, którą zapoczątkuje ukoń- 
czenie rozpoczętej już wspólnie z 
Czechosłowacją elektrowni w Dwo- 
j rach pod Oświęcimiem. 


Już w r. ub. przekroczyliśmy 
przedwojenne cyfry produkcji żela- 
za i stali. Wielki rozwój tej gałęzi 
wytwórczości, podstawowej dla u- 
przemysłowienia, zapowiada podjęcie 
budowy wielkiej nowej huty, której 
wyposażenie otrzymamy na podsta- 
wie układu o kredycie inwestycyj- 


by zacząć żyć na nowo, pognębieni 
straszliwie, głodni, nie mający nic 
innego oprócz własnych rąk, a jed- 
nak szczęśliwi, bo otrzymali najwię- 
kszy dar, otrzymali wolność. I moc- 
ni byli ci ludzie kraju, przez któryj| ` zs: 
jak potworny taran przetoczyła się nym od Związku Radzieckiego. 
wojna. Mocni byli, bo umieli się| Niemniej imponująco przedstawia- 
zdobyć na wysiłek odbudowy. ' ja się cyfry produkcji włókienniczej, 

Wszystko to trzeba było naprawić, | papieru, przemysłu spożywczego itd. 
odbudować, zbudować na nowo. 


Odbudowane z ruiny koleje prze- 
wożą w rb. ponad 100 milionów ton 
towarów, wobec 75 milionów ton w 
r. 1938. W pierwszym półroczu prze- 
wiozły już 50,2 miliona ton, a wia- 
domo, że drugie półrocze jest w Pol- 
sce okresem ożywienia w ruchu to- 
warowym kolei, 

Aby tego dokonać, w pierwszych 
dwóch latach Planu Trzyletniego ko- 
leje odkudowały ponad 35 kilome- 
trów mostów, a przemysł sprzętu ko- 
lejowego dostarcza im coraz większej 
„liczby parowożów i wagonów wszel- 
kiego typu. ą 

Nasze porty, które po usunięciu 
największych zniszczeń, przeładowa- 
ły w r. 1946 — 2,8 miliona ton to- 
warów, w rb. przeładują około 20 
milionów ton. 

Budownictwo mieszkaniowe ogra- 
niczające się w r. 1945 i 1946 do od- 
budowy obiektów, mniej lub więcej 
zniszczonych wznosi już całe kolo- 
nie, a powołany do życia Zakład 
Osiedli Robotniczych przygotowuje 
się do akcji budowlanej na rok przy- 
szły w takich rozmiarach, jakich 
nie widzieliśmy jeszcze w Polsce. Po- 
zs domami mieszkalnymi odbudo- 
waliśmy tysiące szkół, szpitali i gma 

| chów publicznych. Budować będzie- 
my z każdym rokiem więcej. 


%* 


* 


W naszej ciężkiej, lecz jakże owocnej pracy od- 


„Ulicam 


Mych hangarów... 


Długa jest ta wędrówka na Okę- | cią 
Cie przez ulice, które kiedyś były j wo 
, przez zawalone gruzem pla-| we ram 


te, przez jakieś niespodziewane pa- 
šaże į przejścia, które z żywego or- 
£anizmu Warszawy wyrwało znisz- 
czenie. $ 


Długa jest wędrówka przez mia- 
sto, które rozpaczliwie w tej chwili 
Walczy o życie. Walczy oknami za- 

itymi dyktą, oknami, z*których wy- 
Stają dymiące kominki, walczy ba- 
Wiącymi się wśród spalonych ka- 
mienic, dziećmi w zadużych starych, 
Doobwiązywanych sznurkami drew- 
Niakach, walczy stróżem usuwają- 


zpaczliwie jakby w geście 
MIA 5 Powie swe gołe żelbetono- 
iona stoi gmach dawnej. fa- 
bryki silników i płatowców... Na 
lotnisku w zwinnym małym kuku- 
rużniku czeka na mnie pilot, który 
mi ma pokazać jak wygląda teraz 
mój kraj... 

Wolno unosi się w górę kukuruż- 
nik... spod kół ucieka trawa lotni- 
ska... zielona, młoda trawa, która nie 
bała się martwego miasta. 


* . 


Nisko, bardzo nisko płynęliśmy 
nad miastem... Ciepły majowy wiatr 


Cym gruz sprzed wyrwy w Murze, magał nam twarz.. Lecieliśmy ni- 


nazwanej szumnie bramą... walczy 
Swymi pierwszymi urzędami, jadło- 
dajniami mieszczącymi, się w tram- 
Wajowych 
barykadą, i murarzem układającym 
bierwsze cegły. Czy miasto zwycię- 
ży w tej walce?.. Czy miasto zwy- 
Cięży śrnierć?.. Czy to możliwe, że- 
by za dwadzieścia nawet lat rozwi- 
nęło się tu normalne życie? 


A na lotnisku szkielety opuszczo- 
Na lotnisku wy- 


wozach, będących „kiedyś, 


sko nad Warszawą, której nie zna- 
liśmy. Nad inną — straszną i obcą 
Warszawą... Były tam- złamane jak 
zapałki kominy fabryczne, były bu- 
dynki zwalone jakimś jedynym do- 
tknięciem tak jak rozwalone przez 


dzieci domki z klocków.: Były wygię-į 


te, opadające w sam środek rzeki 
pizęsła mostów, był ogromny, po- 
dobny do kortu tenisowego, teren 
warszawskiego getta i było tylko 


zniszczenie... N 


AE 


Podróż uświadomiła 
enn 


wojennym i powoj 


waniu naszego gan: na zachód, któremu 


sunięcie ze wscho 


s mniejszenie rozp 
Eo i Polski 


Kształt dawnej 


iesi i do nieb : : 
Wy DARY Prusy Wschodnie grożące Polsce od 


mi ogrom zmian w przed- 
ym geograficznym ukształto- 
. Nastąpiło wyraźne prze- 
ps towarzy- 
iętości, północ południe. 
przypominający istotę z 
a rękami zastępuje kształt no- 
Mi- 


żelazo pięść Krzyżaka. 


północy, jak swą Bałtyku zastąpiła rozległa 


niaturowy dostęp 
granica morska. P 
cząca granica z 


pięćdziesięciu kilometrów. 
to granice z państw 


ki Wisła i Odra: to 


żące przemysłowe dzielnice po 
ż tami bałtyckimi Szczecina, 


rawie dwa tysiące 
Niemcami skurczy 


ami zaprzyja 


kilometrów li- 
ła się do czterystu 
Pozostałe granice lądowe 
źnionymi. Dwie rze- 
komunikacyjne wią- 
łudnia kraju z por- - 
ańska. 


dwa szlaki 


Gdyni i 


„spalenizny. 


Nie można było zacząć odbudowywać kraju 
bez głębokich reform, które zmieniły całkowicie 
jego oblicze. Partie robotnicze ujęty ster rządów. 
One — i tylko one — mogły przeprowadzić nie- 
zbędne reformy. 

I one te reformy przeprowadziły w 
światem pracy miast i wsi. 

Pierwsza z nich zlikwidowała wielką prywatną 
własność ziemską, druga znacjonalizowała wielki 
i średni przemysł. Robotnik, bezrolny i małorolny 
chłop zrozumieli, że budują swoje państwo, pań- 
stwo, w którym na wyzysk nie będzie miejsca, Bez 

x ich poparcia, bez ich entuzjazmu nie można było- 
by rozpocząć odbudowy. 

Obie reformy dokonane zostały `w warunkach 
ostrej *walki klasowej prowadzonej z obszarnikami 
i wielką i średnią burżuazją popieraną i inspirowa- 
ną przez irnperialistów zagranicznych. W realizacji 
reformy rolnej obok mas chłopskich wzięły udział 
brygady robotnicze. W wyniku dokonanych reform 
powstał nowy ustrój społeczńo gospodarczy, wolny 
od wielkiego i średniego kapiiału w przemyśle, wol- 
„ny od gospodarki obszarniczej, ustrój, w którym 
przeważającą rolę odgrywa przemysł państwowy, 
komunikacja państwowa i kierowany przez państwo 
aparat kredytowy. Nowy ustrój pozwolił na realiza- 
cję gospodarki planowej, gospodarki bez marńo- 
trawstwa wysiłków, bez załamań kryzysowych. 


Rok 1948 


sojuszu ze 


* 


* icławskiego „Pafawagu* i fabryki 


tte 
| wiek produkować. 


budowy, korzystamy ż bratniej pomocy Związku 
Radzieckiego, który w r. ub. swymi dostawami zbo- 
ża uratował kraj nasz od glodu, i który swymi kre- 
dytowymi dostawami sprzętu technicznego przy- 
spiesza nasze uprzemysłowienie. Nie korzystamy 
natomiast z pomocy świata kapitalistycznego, który 
albo nam tej pomocy odmówił, albo chciał jej nam 
udzielić za cenę naszej suwerenności gospodarczej 
i politycznej. ; 
Mimo ogromu zniszczeń odbudowujemy się prę- 
dzej od innych i prędzej, niż mogliśmy przypusz- 
czać w r. 1945, Dzieje się tak dzięki ofiarnej pracy 
klasy robotniczej, sprzymierzonych z nią mas chłop- 
skich i szerokich rzesz inteligencji pracującej. Dzie- 
je się tak dzięki nieustępliwym wysiłkom łączących 
i się partii robotniczych i rządu, realizującego kon: 
, sekwentnie program klasy robotniczej. 
Kto widział w r. 1945 ruiny wro-, zny, lekarz, który przyjechał przed 
dwoma laty do maleńkiego miastecz 
ka na Pojezierzu Mazurskim z Kra- 
kowa, mówi to; bezbłędną polszczyz- 
ną dziecko autochtona i robotnik na 
tartaku, który przybył aż z Rzeszo- 
WA... A 
augustowskim ryby łowił. 
— My stąd, z olsztyńskiego. Do- 
bre są karpie i węgorze z mazurskich 
iż w Polsce przedwojennej. jezior, wspaniałym budulcem jest 
Kompletnie zniszczona przez na- | drzewo z mazurskich lasów, wygod- 
jeźdźcę hitlerowskiego wielka fa-;rie jeździ się po asfaltowych szo- 
bryka w Mościcach podjęła produk- | sach, które nie mają już wyrw... 
* 


wagonów i mostów. w Zielonej Gó- 
rze, nie wyobrażał sobie, że fabryki 
będą mogły w ogóle kiedykol- 


Dziś fabryki te tętnią życiem i bu- 
dują miesięcznie około 1500 wago- 
nów towarowych. Odbudowane fa- 
bryki parowozów budują ich więcej 


— Pojedziesz do Szezecina, Wro- nych w końcu 1945-r. mieliśmy ich cję już w połowie roku ubiegłego i 


cławia, Katowic, Łodzi... — mówi, prawie 6 milionów ha. Dzięki upor- 
Redaktor Naczelny. — Pojedziesz na|czywym wysiłkom, mimo katastro- 


łowie bieżącego roku pozostało ich 
Dowożą mnie wszędzie punktual- ; już tylko 600 tys. hektarów, a w ro- 
nie, wygodnie, czyste, luksusowe, no-| ku przyszłym, ostatnim roku Planu 
we polskie wagony. Wtedy, w 1945; Trzyletniego, znikną zupełnie. 
rcku stałam na gruzach Pafawagu i! 
o tym, żeby właśnie stamtąd mogły. 
wyjść takie wagony, nie, o tym nie; 
myślałam nigdy, nie mogłabym o 
tym marzyć nawet w najśmielszych 
snach. 
Trzy lata temu... Tak, to właśnie 


Jadę, jeżdżę po całym kraju... 


wieś, do kopalni, do fabryki... |iewie i braku siły pociągowej, w po-. 


Nasza produkcja rolna, zanamowa- 
na katastrofalnym nieurodzajem ro- 
ku ubiegłego, już w roku bieżącym 
zapewniła nam samowystarczalność 
zbożową. Spożycie mięsa wieprzo- 
wego, liczone w liczbach  przecięt- 
przed trzema laty  leciałam nisko nych na głowę mieszkańca . kraju, 


..|jest już wyższe niż przed wojną. Spo 
nad zniszczonym krajem. To właśnie |. . s Ap y 
trzy lata temu straszliwym słodko | życie cukru przewyższyło przedwo 


[IEF „|jenne, a wobec doskonałego przebie- 
ROR ZZ A WM gu tegorocznej kampanii cukrowni- 


t 
t 


dziś wytwarza dla rolnictwa więcej 
nawozów azotowych, niż przed woj- 
ną. 

W całym kraju dymią tysiące ko- 
minów, których paleniska nie wy- 
gasną — nie obawiamy się więcej 
zniory kapitalistycznych kryzysów. 

Jesteśmy w początkach drogi. W 
okresie. trwania trzyletniego Planu 


Dźwigi. dźwigi, dźwigi.. Setki 
dźwigów unoszą lekko jak piórka 
wagony z polskim węglem w polskich 
portach, malutkie renesansowo ba- 
rckowe kamieniczki pieczołowicie 
rekonstruowane wyrastają na ulicz- 
kach Gdańska, który zrównany był 
t ziemią. Mewy o wielkich skrzyd- 
ach krążą nad kutrami, wyruszają- 
Odbudowy powstają tylko nieliczne | cymi na połów... Mewy nie są dibd: 
całkowicie nowe fabryki. W okresie ne, bo są sieci, są kutry i są lu- 
zbliżającego się planu sześcioletnie- | dzie... ; 
go wyrosną tysiące nowych komi- 
nów, podwoi 
zmieni się oblicze naszego kraju. 


towych syren... To wiozą polski wę- 

* à giel, to przywożą zagraniczne towa- 
— My stąd, z olsztyńskiego... ry statiki z Amorv'* Szwecji i Da- 
Mówi to repatriant z Wileńszczy- nit... 


rybak, któzy kiedyś w jeziorze, 


a à $ W hałaśliwy jazgot portów wdzie- ` 
się produkcja stali,' ra się głośnym jękiem wycie okrę- - 


kopalń 
i kominami fabryk i 
I o adi Tylko, że nie dymią 
febryki, tylko, że Z domów nie wy- 
chodzą ludzie. Czy będzie można 


Ciepły, majowy wiatr wieje w 


Oczy... 
Nowa, prawie niezniszczona Gdy- 


nia zczonym portem i wspom j R te tereny?... 
spi = adw barokowym | kiedykolwiek zasiedlić 


rzyczół- 
Gdańsk, którego już nie ma.. Z| Cotaz niżej I niżej. NA Eo 


knęliśmy się z 
Morza sterczą resztki falochronów, | ku sandomierskim ans : mó ak 
bieli się zrąb portowego basenu i 


ludźmi. Nie 
i z bunkrów i 
słaby pogięty tuż nad samym brze- |im wsie. Wyszli do nas 
giem leży dźwig-mocarz, który kie- 


jam wykopanych w ziemi. Jacy by- 
dyś wagony jak piórka unosił. Nad 


A teraz... 

Wyszli do mnie z nowych domów 
ludzie z przyczółka. Nie ma już bun- 
krów i nie ma nor wykopanych w 
ziemi. Mówili mi o tym, że właśnie | 
dwa nowe traktory i że już właśnie 
buraki wykopali.. Mówili, że nowa 
szkoła i że Antoniakowej urodziło 
się dziecko, a malec, co gruźlicy w' 
bunkrze dostał, był w „sanatorii” i 
teraz zupełnie już się zaleczył... 

Wyszli do mnie z nowych, ładnych 


czej wzrośnie jeszcze bardziej. M!eka 


ji masła jest z każdym rokiem wię- R 
ej ok 


Największymi jednak efektami od- 
budowy -poszczycić się może prze- 
mysł. Produkcja przemysłowa, któ- | sg6?.. Tak, mogę, bo znam ludzi 
ra w końcu 1945 roku osiągała zaled- | kraju, przez który przeszedł miaż- 


wie 50 procent produkcji z r. 1938, W | qżący wszystko taran wojny... Znam 
kwietniu roku bieżącego przekroczy- | ludzi tego kraju i wiem, że umieją 


Rok 1950... Czy mogę o nim pi- 


ła poziom 130, co oznacza, że była | pp; dotrzymywać przyrzeczeń, wiem; 
o 30 procent od niej wyższa. że umieją pracować. 


Mimo ostrego tempa inwestycji wf- A więc rok 1950... 


1950 


| Warszawa, o wielu domach towaro- 
wych i wygodnych mieszkaniach. 
Na pojezierzu mazurskim dymić 
będą kominy nowych fabryk i skrzy- 
pieć piły coraz to liczniejszych tar- 
taków. Z Elbląga motory dla coraz 
to nowych rudowęglowców. Do wsi 
zagubionych w mazurskich lasach, 


li? Jacy byli ci ludzie? Byli sach 
i e 
stą od rozlanych smarów wodą właśnie, jak ich cały kraj 
krążą zgłodniałe mewy. Mewy 54 


7 ięte głęboko z głodu oczy, po- 
ve * resztki jakichś podartych 


domów i mówili 6 hektarach, które. Polsce zachowano właściwe propor- 
nie leżą odłogiem... cje pomiędzy produkcją środków 
wytwarzania, której wskaźnik prze- 


Okolona wieńcem nowych, robot- | 
niczych osiedli będzie stała komplet- | 
nie odgruzowana i na poły odbudo- | 


dc wsi leżących nad jeziorami przy- 
będą nowe pługi wieloskibowe, trak- 


Błodne, bo nikt teraz na połowy nie 
jeżdzi. Nie ma łodzi, nie ma sieci, nie 
Ma ludzi. Ciszy wybrzeża morskiego 
Nie przerywa żadna syrena okręto- 
Wa, ni żaden skrzyp. Gdańsk, Łeba, 
Ustka... to wszystko śpi snem cięż- 
kim, snem takim jakim. śpi się Po 
Wielkiej klęsce. Czy kiedykolwiek 
ędzie się mogło obudzić polskie Wy- 
brzęże?... 

Nisko, coraz niżej, lecimy już pra- 
Wie tuż nad samą ziemią. Wał po- 
Morski i trupy czołgów, których nikt 

le sprząta, dziwaczne szkielety $ê- 
Mochodów i lufy armat. 

A później Szczecin, wyspa odcięta 

świąta, wyspa, której nie łączy z 
tugim brzegiem Odry żaden Most: |. 
Później Wrocław, który podobno ; 
kiedyś był takim pięknym miastem, 

*roeław, będący wielkim dymiacr 
gliszczem. Póżniej miasteczka 

sie, szczerzące w jakimś potwor” 
nym uśmiechu swe puste otwory 47 
Oknach i drzwiach, swoje łYS% mi 
rzykryte dachami domy i A EE 

których pozostały tylko mury. Fur 

ty zrówrany z ziemią pas nad Ny 
SĄ, | zielony lasami, czerwieniejąc) 
dachami niezniszczonych domków 


k i kapot, mieli ciało poorane 
o a bo obsiadły ich wszy i 
rnieli dużo dzieci. Dzieci, które zdy- 
chały, jak małe szczenięta 


Fa-Wagu w 


* 


A odłogów było co niemiara. Na 


bez suki 16 milionów hektarów gruntów or-| wskaźnik przekroczył 120. 


Tak wyglądała zniszczona przezNiemców hala montażowa Pa- 


1945 roku 


kroczył w połowie b.r. 140 i pro-;wana już Warszawa. Warszawa o 
dukcję środków spożycia, której | szerokich, jasnych ulicąch i nowych 


wiełkich arteriach przelotowych. 


Dziś w odbudowanej wysiłkiem robotników hali stoją nowe wa- 
eony polskiej produkcji 


| tory, siewniki, młockarnie.. We 
iwsiach zagubionych nad jeziorami 
| nie będzie brakowało ludzi. 

A z nowego móstu na Odrze, z 
nowego mostu, w Szczecinie będzie 
widać barki płynące w dół i w gó- 
rę rzeki. Barki z węslem i barki z 
rudą. I tłusta od smarów okręto= 
wych będzie woda w nowozbudowa- 
nym portowym basenie... 

Gliwice, Poznań, Nysa, Legnica... 
Lublin, Katowice, Rzeszów, Biały- 
stok.. Nowe mosty, nowe fabryki, 
nowe kopalnie i huty... i 

Tu i tam i w wielu, wielu miej- 
scach odrywać się będą od ziemi 
czerwone zarysy fundamentów, tu i 
tam i w wielu miejscach w dno rzek 
|wałębiać się będą filary nowych 
ı przęseł... 4 

I wszędzie pracować będą ludzie, 
którzy w pierwszym etapie tej. wal- 
ki, walki o byt i odbudowę kraju 
zwyciężyli, ludzie, Którzy nie prze- 
razili się ogromu pracy, 


KRYSTYNA DĄBROWSKA 
KAZIMIERZ WAGNER 


ROBOTNIK 


Aktorzy z polakożerczego „Heimkehru* 
skazani na długoletnie więzienie 


Samborski zasądzony zaocznie 
na dożywotnie więzienie 


W trzecim dniu procesu przeciwko aktorom polskim, którzy 
brali udział w filmie „Heimkehr“ sąd ogłosił wyrok skazujący 9- 
skarżonych na wieloletnie kary więzienia. (Wyrok sądu podajemy 
na str. 1). 3 
Na wstepie sad trzeciego dnia | 
procesu wysłuchał ekspertyzy bie-|nego już kontraktu, Wielu z tego 
głego Dobiesława Damięckiego,. któ- | skorzystało 1 nie spotkały ich za to 
ry scharakteryzował pierwszy okres |żadne represje, mimo wzmożonego 
okupacji. Początkowo wśród arty- |terroru wobec społeczeństwa akto- 
stów dramatycznych zapanowała de- | skiego. 
zorganizacja. Powoli jednak śytua- | 


ŻYCIE PARTII 


tarz stołeczny PPS tow. Feliks Ba* 
ranowski. 


udział w ipowstaniu warszawskim 

i skruchę okazaną na rozprawie. | Przedkongresowe ; 
Oskarżona Szczepańska nie tylko) konferencje dzielnicowe 

grała w filmie, ale organizowała! PRAGA - CENTRALNA. W dniu! Posiedzenie 

rownież wyjazd aktorów, załatwia- 21 bm, o godz. 10 w lokalu Dzielnicy| Woj. Komisji Rewizyjnej 

ła formalności paszportowe, wywie-| pps Praga - Centralna przy ul.| w dniu 23 b.m. (wtorek) o godt 

rała nacisk na swoich koiegów, aby | Szwedzkiej 2/4 odbędzie się konferen! 15 w lokalu przy ul. Lwowskiej 5 

wyrazili zgodę na wyjazd do Wied-| cja dzielnicowa, na której . referat! odbędzie się posiedzenie Warszaw- 

nia, Zdawała sobie sprawę, iż „He-| wygłosi wiceprzewodniczący CKW | skiej Wojewódzkiej Komisji Rewi* 

imikehr" ue charakter nie tylko| PPS tow. Henryk Jabłoński, zyjnej. 

> or pireng EORR GROCHÓW. W dniu 21 bm. o godz. | Š 2 i 

aię E ANIRAA obcy © ń.|10 w lokalu Dzicinicy PPS Grochów | Komumikat Stołecznej Komisji 

skiej, jakoby uczestniczyła ona WE Podskarbińskiej 6, II p. zaj Wspólnego Szkolenia 

ruchu oporu, twierdząc, że stwo-i ędzie się konferencja dzielnicowa, 


TOKU codziennej pracy nie 
dostrzegamy ogromu osiąg- 


W 


nisé dokonywanych stopniowym 


które w r.siągnięć ETAOIA5SMW 
siągnięć jest rybactwo morskie, 
-które w r. 1945 rozpoczynało pra- 
cę bez taboru pływającego, bez! 
sprzętu i z bardzo szczuptymi ka- 
drami wykwalifikowanych ryba- 
ków. ; 

Dzięki usilnej pracy stoczni ry- 
backich, dzięki rozwojowi produk- 


wysiłkiem. M. in. terenem tych o-| 


Wina oskarżonych | 


cja” zaczęła się wyjaśniać. 
był jedną z pierwszych organiza- 
cji, która stworzyła szeroko zakro= 
joną pomoc dla swoich członków. 


leniu rybaków i organizacji rynku 
odbiorczego, rybactwo morskie 
staje się coraz ważniejszą pozy- 
cją naszego gospodarstwa narodo- 
wego, odgrywając coraz większą 
rolę w wyżywieniu kraju. f stkich aktorów. uchwała Zarządu 
Zaniedbania w dziedzinie ryba- Głównego ZASP, zakazująca gry w 
ctwa morskiego mialy często wręcz! teatrach koncesjonowanych przez 
karykaturalne następstwa. Np. po- te iw Natomiast nie było kate- 
łowy łososi odbywające się wzdłuż! gcrycznego zakazu rejestrowania 
całego naszego wybrzeża od listo-| się w Abteilung - Propaganda i do- 
pada do kwietnia (z przerwąj od |zwolono rejestrację aktorów jako 
10 grudnia do 10 stycznia) przyno-; śpiewaków lub artystów estrado- 
siły cudzoziemskim rybakom, dy-! wych. 
sponującymn lepszym sprzętem i' ś g RZE 
dażyńi dotwiadczenjdłi, większe| Oskarżeni — niewolnikami 
wyniki niż rybakom polskim. O-| Niemieckiego -faszyzmu 
becnie dzięki naszym wysiłkom or- 
ganizacyjnym sytuacja zmienia się 


cji sprzętu, systematycznemu szko- | 


«Po zamknięciu przewodu sądowe- 
zo głos zabrał prokurator Witkow- 


na lepsze. (k.w.) ski. 
STATEK -BAZA DLA CELOW Frokurator przypomniał na wstę- 
RYBOŁOWCZYCH pie, że w okresie okupacji nie wszy 


i scy aktorzy stanęli do walki, Zna- 
W celu zaoszczędzenia 'czasu i pa-|leżii się tacy, którzy uświetnili swy 
liwa przy wyjazdach trawlerów na mi talentami bankiet zwycięstwa 
połowy dalekomorskie, powstał pro- |zorganizowany przez Niemców w 
jekt uruchomienia w przyszłym se- | Warszawie w październiku 1939 r. 
zonie statku-bazy o znacznie więk-| Niemcom szczególnia zależało na 
szych rózmiarach i wyposażonego w | pozyskaniu polskich aktorów do 
odpowiednie urządzenia chłodnicze. |filmu „Heimkehr“, chcieli bowiem 
Zadaniem statku będzie dowożenie zdobyć świadectwo, że aktorzy pol- 


żywności i bunkru dò miejse poło- |scy stali się niewolnikami niemige- | 


wów oraz odbieranie złowionych | kiego faszyzmu, 

ryb. W teù sposób łowiące trawlery | Reżyser Otitzky przyjechał do 
nie będą zmuszone do powrotu do | Warszawy z przekonaniem, że Pola- 
baz po jednorazowych połowach. cy nie bądą grali w projektowanym 
y przez niego filmie. Igo Sym posta- 
rał się zmienić jego przekonanie. 
Zmaleźli się jednak tacy, którży o- 
parli się propozycjom Igo Syma, 
Zielińska, Różycki, Łapiński 1 inni 
nie podpisali kontraktu i żadnych 
konsekwencji nie ponieśli. Po stra- 
ceniu Igo Syma zaś aktorom dano 


EKSPORT RYB DO AUSTRII 


Austriackie Ministerstwo Aprowi- 
zacji opublikowało plan importu ryb 
dc wiosny 1949 r. W planie tym 
Polska zajmuje piąte miejsce z ilo- 
ścią 1.500 ton. Czołowe miejsca zaj- 
ni.ją: Norwegia, która dostarcza 
1500 ton śledzi solonych i 4 tys. ton 
innych ryb oraz Dania, która do-| 7 
starczy 500 ton śledzi solonych i 5 
tys. ton innych ryb. 


WYPOSAŻENIE OSRODRÓW 
MASZYNOWYCH 


„,Na' podstawie przeprowadzonej 
ar.kiety przez Centralę Rolniczą na 
terenie całągo kraju w Ośrodkach 
Maszynowych Gminnych Spółdziel- 
ni „Samopomoc Chłopska“ ‘pracuje 
„ na roli 1.222 ciągników wraz z płu- 
gami, bronami, kultywatorami, wa- 
łami różnego rodzaju oraz innymi 
towarzyszącymi narzędziami rolni- 
czymi. 


Na zebraniu przedstawicieli refe- 
ratów sportowych związków zawo- 
"dowych postanowiono urządzić w dn. 


imprez sportowych dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia partii robot- 
niczych. 

Ponado pracuje 4.351 siewników)| W zawodach piłkarskich wezmą 
rzędowych, 404 siewników do Eada taena wszystkie ligowe drużyny 
zów sztucznych, 613 kosiarek, 763, krakowskie. Team „Cracovia“ 
żniwiarek, 859 snopowiązałek, 1.442 | „Garbarnia“ zmierzy się z teamem 


mibckarń z czyszczeniem, 277 czy-j„Wisła* — „Tarnovia“, Ponadto ro- |nizacje sportowe stolicy i zorgani- 
bokserski | zowały ciekawą imprezę ku czci Kon 


szczalń uniwersalnych, 468 tryjerów, zegrany zostanie mecz 
640 kopaczek, 341 silników spalino- | „Cracovia* — „Wisła“. 
wych, 202 silniki elektryczne i 286] 
lckomobi! oraz cały szereg innych 
maszyn i narzędzi jak: bukowniki, 
śrutowniki, sortowniki, oksypniki, 
prasy do słomy i siana, elewatory, 
opryskiwacze, narzędzia  łąkarskie 
itp. 


TRANSPORT. WODNY CEMENTU | Sport, dzięki umasowieniu, rozwija 


się szybko, a wyniki poszczególnych | 
` W tych dnia z Opolszczyzny, któ- | sportowców osiągnęły wysoki po- | 


` rə jest wielkim ośrodkiem przemy= | ziom. Obecnie ćwiczy tam stale oko- 
siu cementowego, wyrusza pierw-jło 700 tysięcy zawodników, należą- 
szy transport próbny drogą wodną 
do Szczecina. Transport obejmuje 8 
tys. ton cómentu eksportowego na 
2 barkach polskich i czeskich. Jest 
to dalszy krok w rozszerzeniu asor-;bowiem sport był udostępniony tyl- 
tymentu towarów, kierowanych na|ko dla wybranych. 

śródiądowe drogi wodne. Sportowcy litewscy mają już za so- 


sportowych. Trzeba podkreślić, 
przed wojną liczba sportowców na 


tym roku ponad 30 tysięcy osób uzy» 


Górnicy polscy 
jadą do Budapesztu 


KATOWICE. — W. pierwszych 

dniach grudnia br. odbędzie się w 
Budapeszcie zjazd delegatów Związ- 
ku Zawodowego Górników Węgier. 
skich, na który zaproszeni zostali 
przedstawiciele Związku Zawodowe- 
go Górników w Polsce. 
. Zarząd Główny ZZG deleguje na 
zjazd członków Głównego Zarządu 
tow.tow.: sekretarza Martę Slawuto= 
wą i kierownika wydziału organiza- 
cyjnego Józefa Sabasa, 


— ——— 


przesunięte 


Wobec zapowiedzianego ne | 
pizyjazdu pięściarzy węgierskich, 
mecze z Węgrami odbędą się w War- 
szawie w dniu 28 zamiast 24 bm, a 
w Szczecinie 1 grudnia br. Trzecie 
spotkanie najprawodopodobniej od- 
będzie się 5 grudnia w Katowicach 
z reprezentacją Śląska. W związku 


stąpią jeszcze przegrupowania w 
składach drużyn polskich. Nie jest 
wykluczone, że w Warszawie, ujrzy- 
my w wadze półśredniej Chychłę, 
którego kontuzja do tego czasu po- 
winna się zagoić. 


Zatopiony w Świnoujściu 
statek „Andros*— wydobyty 


SZCZECIN. Ponowna próba wy- s W kilku 
dobycia zatopionego statku pasażer-| Czechosłowackie związki zawodo- 
skiego „Andros“ w Świnotijściu Z0- |we przeciw totalizatorowi piłkarskie 
siała uwieńczona pomysimymi rezul-|mu. Prezydium czechosłowackich 
tatami, Statek przeholowano w górę|związków zawodowych uchwaliło 
rzeki do ujścia Starej Świny, gdzie |zwrócić się do władz rządowych o 
spoczął na mieliźnie. W ten sposób |natychmiastowe zamknięcie biur to- 
nabrzeże w Świnoujściu przy kapi- |talizatora piłkarskiego w. fabrykach, 
tanacie portu zostało udostępnione j wychodząc z założenia, że totaliza- 
dla statków, : 


ZASP | 


| W roku 1940 zapadła wiążąca wszy? |tylko sam fakt, że Polacy wzięli u- 


Ss PORT 


Sportowcy krakowscy uczczą Kongres 
Zjednoczenia partii robotniczych 


5 grudnia br. w Krakowie, szereg Enea zawodowych Krakowa. 


Inicjatywa krakowskich związków | 


Imponujący rozwój sportu 


w litewskiej republice radzieckiej 


Litwa należy do tych repzosk 
Związku Radzieckiego, w wr 


|sportowych, zrzeszających ponad 20; 
cych do z górą tysiąca towarzystw | 
że 

I 


Litwie sięgała zaledwie 700 osób, al- jdionów sportowych. 


bą wiele poważnych osiągnięć. W działem 6 miast. 


Mecze pięściarskie z Węgrami 


ze zmianami terminów meczów na- | 


się o godz. 12. 


la ustalenia winy oskarżonych 
nie jest: ważna długość i charakter 
|ró! odegranych w filmie, Ważny jest 
3 4 z czestnicziki hitlerowskiego filmu. 
dział w nagrywaniu filmu. 
| Przechodząc do omówienia wińy 
i poszczególnych oskarżonych, proku= 
jrator przypomniał, że w toku prze= 


Zdrada musi być ukarana | 


rzyła pewne pozory, aby zdobyć ro- 
dzaj dobrego „ausweisu* na czas poj 
wyzwoleniu tak, jak w czasie oku-, 
pacji postarała się o „auswcis" u- 


Na zakończenie oskarżyciel stwier 


| wodu scharakteoryzowano Sambor- | dził, iż zdrada narodowa musi być 


skiego jako pijaka, rozpustnika, typ | ukarana, nia można 
,aepoieczny 1 dęfetystę, urzeczonego | artyści, którzy zachowali 
potęgą hitlerowską i wiarą w fa-| narodową i ludzk<ą,. zostaii 
szyzm, Samborski pierwszy wyje-| szaf ze zdrajcami. 

chał do Wisdnia wraz z Kondra- 
tem i grał rolę burmistrza. Po po- | 
wrocie do Warszawy, mimo możli=| 


pieczątowane Zostały 


wości 

| działu w filmie nie skorzystał z niej, P 
i +2 

chociaż wiedeisł, jaka roia przypa- 


Teatr Qbrazcowa 
dla robotników Krakowa 


dła mu w „Heimkchrze”, 

| Piuciński mógł również odmówić 
|propozycji Igo Syma, mógł się ukryć 
li skorzystać z pamocy, jaką ofiaro- 
WYW UN = natap 4: l 
| kd SHR Eim ai panes a eyw A słyniy radziecki teatr 
| dcxumentów pieniędzy. e sko- z ' 

i rglusz. "wa. 
stał z tego i poiechał do wied- | 3% PO Row 
inia, Nie może tłumaczyć się, że nie! 
j wiedział, jaki film będzie nakręca- 
lny, ponieważ było to ja dia 
| je OWA A. Jasne á 3 
wszystkich innych, Carlo Gozziego. 

Łirszczewski nie wiedząc, że kopia W niedzielę odbędzie się spec 
ie pierwszej rozmowy z Symem, prze.stawienie dla robotników. 


rz 


r czas 
że nie będzie grał w filmie, że ra- 
| czej półdzie do obozu. Jeżeli tak, 
|powisdzisł, to znaczy zdawał so- 
bie sprawę, że propozycia koliduje sg_2 
b honorem narodowym Polaka. dla akademików 
Łuszczewski nie widząc, że kopia) W związku z otrzymaniem przez 
[fimu zachowała się, kłamał przeca Min. Oświaty dodatkowych kredytów 
isądem woryfikacyjnym ZASP'u, Wy. na pomoc dla młodzieży akadem'c- 
| pierając się udziału w filmie „He- kiej, słuchacze Studium Wstępnezo 
iimkehr". otrzymali nadliczbowo 1.100 stypen- 
| Omawiajłe wine  Golczewskiego, : diów po 4000 zł. 


Dodatkowa pomoc 


Š „światy przyznało Tow. Przyjaźni Mło 


zrobienie zapasów zimowych. 


, zawodowych jest godna uznania į Aparaty radiowe 
jświadczy o wyrobieniu politycznym 
|działączy sportowych na terenie 


SZCZECIN. — Przed paru dniami 


W Warszawi i : 
a a EE zradiofonizowane zostały 4 majątki 


ljest również wolny i jak dotąd nie. 
są przewidziane żadne imprezy. Bę- 
idzie to już po zakończeniu rozgry= 
wek o mistrzostwa klasy państwo= 
jwej. Jest rzeczą wskazaną, by ter- 
|min ten wykorzystały również orga- 


który zdobył 1 miejsce: i sztandar 
przechodni we współzawodnictwie 
pracy. Majątki zespołu otrzymały bez 
płatnie dla swych świetlic 4 radiood- 
biorniki, wszystkie zaś mieszkonia 
| robotnicze zostały zaopatrzone w 


gresu Zjednoczeniowego obu partii 


robotniczych. dalsze miejsca we współzawodnic- 


twie będą zradiofoniziwane w naj- 
bliższym czasie. Nagrody dla zwy- 
cięskich zespołów ufundowały PNZ, 
okręgu szczecińskiego. 


skało minima upoważniające do 
noszenia znaczków GTO pierwszego 
i druriego stopnia. Równocześnie roz | 
winął się bardzo wysoko sport na 
wsi litewskiej, gdzie w bieżącym ro- 
| ku powstało nowych 200 kolektywów 


Dar uczonych radzieckich. 


dla nauki polskiej 


Komitet Słowiański w Polsce 0- 
trzymał od Komitetu Słowiańskiego 
tysięcy członków. Ozółe i w Moskwie dalszy transport książek, 
tach ie pac pakowy obejmujący dzieła z dziedziny nau- 

onad 709 urządzo: boi „|ki, polityki oraz literatury pięknej 
z . RE RYC DELE — jako dar uczonych radzieckich 
dla nauki polskiej. 

Sezon letni w Republice Litewskiej | Książki te żostaną rozdzielone 
zakończyły zawody koszykówki z u- | przez Komitet Słowiański w Polsce 
Pierwsze miejsce | pomiędzy Uniwersytety w Krako- 
zajęła drużyna Kowna. wie, Poznaniu, Wrocławiu i Łodzi, 
Polską Akademię Umiejętności oraz 
Instytuty Słowianoznawstwa. 


o kilka dni 


"Kwestia organizacji meczu War- 
szawa — Budapeszt została już u- 
zgodnicna pomiędzy PZB i WOZB. | 
Wyioniona specjalna komisja orga-' form Rolnych odbyło się pożegnalne 
nizacyjna z  wiceprezesami obu) zebranie uczestników Międzynarodo- 
związków, ma za zadanie zorgani- wej ` Konferencji Weterynaryjnej 
zować imprezę w ten sposób, by nie |F.A.O., która obradowała w Warsz». 
było żadnych niedociągnięć i skarg | wie w dniach od 11 do 20 b.m. W ob- 
ze strony publiczńości ani zawodni- | radach wziął udział m.in. min. Jan 
ków. Wyrażamy przekonanie, że tym Dąb-Kocioł. Imieniem F.A.O., prze- 


Zakończenie obrad 
FAQ w Warszawie 


W Ministerstwie Rolnictwa i Re- 


razem mimo trudnych warunków w |mawiał dyr. Kesterven, który pod- 
ł 


ujeżdżalni, organizatorzy staną na | kreślił: 
wysokości zadania. Dużym ułatwie- 


„Powodzenie konferencji zawdzię. 
niem jest fakt, że zawody odbędą 


czamy w dużej mierze udogodnie- 
niom i uprzejmości, okazanej nam 
przez przedstawicieli polskiej służby 
weterynaryjnej, której wkład w pra. 
cy konferencji jest dla nas bardzo 
cenny... 


zdaniach 


tor sprzyja rozwojowi 

szkodzi pracy. 
Pierwsze zwycięstwo hokeistów pol 

skich, Hokejowa drużyna TS „Piast“ Ofia 

z Cieszyna, trenująca na sztucznym ry 

lodowisku w Morawskiej Ostrawie, | Do sekretariatu „Robotnika“ wpły 

pokonała w meczu treningowym ¡neto 1.618 zł na pomoc strajkującym 

A-klasowy zespół „Sokoła“ z Cieszy- ` górnikom francuskim od Powiatowe 

na Czeskiego 14:4, go Komitetu PPS w Kolbuszowej. 


) hazardu i 


dopuścić, abř 
godność | 
zmis- 


W imie obrony tych wartości — ; 
zakończył prokyrator — które przy- ZNP odbył się występ czeskiego zes. 
z krwia milio- połu artystycznego młodzieżowo-stu- |do czasów obecnych kwartet smycz= 

wycofamia się z dalszego u- | nów, wnoszę © surowy wymiar kary. denckiego „Predwoj". Zespół przyje- ! kowy — Collegium Musicum, 


Kraków. — Do Krakowa przybył | przezaaczone dla młodzieży ZMP, 
kukiełrowy | ZAMP i zaproszonych gości, 


Goście radzieccy zwicdz'li miasto.  terstwo Kultury" z ob. min. Dybow- 
| Wieczorem 19 bm. teatr kukielkowy Skim na czele oraz przedstawiciele | 
iwystawił bajkę „Król Jeleń“ według Ambasady Czechosłowackiej, 
'robctniczych i 


jalne| Krótkie przemówienia powitalne, | 


|na której referat wygłosi członek | PPS i PPR 

| Komisji Politycznej CKW PPS tow. W lokalu KW PPR (AL Jerozolim* 

Adam Rapacki. skie 23, IV p.), odbędą się instruk- 
WOLA. W dniu 24 bm. o godz.jcyjne zebrania wykładowców na na- 

16,30 w lokalu Dzielnicy PPS Wola |stępujące tematy: 

przy ul. Ogrodowej odbędzie się kon| +$) dn. 22 bm. (poniedziałek) o godz. 

ferencja dzielnicowa, na której re- 

ferat wygłosi sekretarz CKW i sekre- | robotniczego”. 


„Młoda Czechosłowacja 


| tańczy, śpiewa, gra“ 


Wieczorem, w dniu 20 bm. w sali | Pierwszą część „tez wypełnił 
utworami muzyki czeskiej baroku 


'chał do Polski w związku z Między- | 
narodowym  Tygodniem Studenta. ! 
Uzyskane z występów fundusze zespół | strojach ludowych w sposób natural- 


przekaże na Fundusz Pomocy Mie- z a ż $ 
| dzynarodowego Związku Studentów SRŻ stylizowany, przy. jaś" 


Przedstawienie wczorajsze było | 13 rmsistymi oklaskami. 


Tańce i pieśni czeskie, słowackie i 
morawskie odtworzone w bogatych 


adj | młodzieżowy, wykonując pieśni pol- 

jktórych znajdowało się całe DŻ bow ay <6 Eu» jozin ae 

| przyjęta „Pieśń o Polsce" utwór mło- 
parti | owacyjne okrzyki, burza Oklacków 

organizacji s 

| średniego zbliżenia. 


jodśpiewanie hymnów państwowych | ń 
przez zespół czeski oraz owacyjne o-| Zespół da dwa występy w Warza- 


| krzyki na cześć prez. Gottwalda i|wie (21 i 22 bm.), poczym wyjedzie 


dzeży Szkół Wyższył 18 milionów zł. Bie warunków bytu klasy robotniczej 
|na pałki 4 Moea TEAN złożyła na ostatnim zebraniu spra-|wydatkuje się-cbecnie. 10 milionów 
inego i wczasowego oraz przeznaczy- | WOoZdanie z dotychczasowej działal- |zł. Dalsza rozbudowa „linii trolleybu= 
jło dla administracji stołówek Brat- NoŚci. 
niej Pomocy dodatkowy zasiłek pie- | 
nieżny w wysokości 10 milion. zł na nych w dzielnicach robotniczych na 


dla zwycięskiego zespołu PNZ) 


¿zakończone będą 15 grudnia b.r. | 


głośniki. Inne zespoły, które zdobyły | 


prez. Bieruta rozpoczęły występ mi- |do miast Polski, w których znajdują 
łych gcści. Się wyższe uczelnie. (e) 


4 


Wałbrzych realizuje kredyty 
, przyznane przez Radę Państwa 


| WAŁBRZYCH. — Nadzwyczajna niu budowy 4-ch samochodów cięża- 
iKomisja Zarządu. Miejskiego w Wał- rowych. Ponadto osiedle górnicze 


możliwość wycofania się z podpisa- prokurator wskazał jednak na jegoj Ponadto z kredytów tych Min. O- brzychu, realizująca 50 milionową Poniatów połączone zostanie linią 


dotację Rady Państwa na polepsze- ' autobusową z Wałbrzychem. Ogółem 
na inwestycje w dziale komunikacji 


sowej między Wałbrzychem a ośrod» 
kami robotniczymi prowadzona bę* 
dzie z samorządowego funduszu wy” 
równawczego. A" 

| Nadzwyczajna Komisja stwierdziła, 
sumę 4 mił. zł. Równocześnie prowa- WE dpa g 


dzońa jest rozbudowa linii trolleybu- |zacyjne i wodociągowe prowadzone 
sowej między dworcem kolejowym: 
TR ETWA EA D k, zbyt opieszale. Na apel Komisji, 

para PIB- DOE partieępolityczne i związek zawodo* 
wy górników zgłosiły swą pomoc w 


| przyśpieszeniu wykonania robót na 


Podjęto remont 9 domów mieszka!- 


logólną kwotę 14 milionów zł, na o-' 
świetlenieę ulic wydatkuje się obecnie 


Osiedle górnicze Gaj otrzyma połą- 


zwycięskiego z:społu P.N.Z. Radzim, czenie z Wałbrzychem, po zakończe. |terenie Wałbrzycha. 


Robotnicy PMZ ulepszaja 
produkcję zapałek 


ka, b kierownika produkcji w fabry- 
ce w Czechowicach, Żyły Władysła- 
wa, majstra fabryki w Czechowi- 
cach, Polańskiego, ślusarza w fabry- 


prace nad zorganizowaniem krajo- | 
wej produkcji maszyn oO LO dj 
które przed wojną w 100 procentach 


jery importowane z zagranicy. Dzię- |ce w Sianowie, Burczyńskiego Edwar 


i 
i 


ki pracy inżynierów i techników | da, majstra fabryki w Błoniu, Ku- 
,P.M.Z., sporządzono rysunki tech-|biesa Romana, majstra fabryki w 
jniczne 15 typów maszyn zapałcza. |Sianowie, Goreckiego Rudolfa, maj- 
inych. W latach 1947-48 krajowy prze stra fabryki w Czechowicach, Ko. 
jmysł wyprodukewał łącznie 46 ma- |nopki Wacława i Wańskiego Alek- 
szyn zapałczanych 11 typów. Rów- | sandra, ślusarzy fabryki w Błoniu, 
nocześnie produkowane są części za. | Kacprzaka Dyonizego, majstra fa” 
mienne do maszyn. bryki w Błoniu, Dębeckiego Wiktora,/ 
Nowe polskie maszyny zapałczane |tokarza fabryki w Częstochowie, 
posiadają ulepszenia oparte na dłu= ! Glendaka Władysława, majstra fa- 
goletniej praktyce i spostrzeżeniach | bryki w Czechowicach. 
specjalistów P.M.Z, i są wydajniej-| Przez renowację parku maszyno- 
sze w pracy od posiadanych typów |wego oraz usprawnienie pracy ilość 
maszyn zagranicznych. 
Na naradach wytwórczych w fa- | dukcji bezpośredniej na 1 skrzynię 
brykach zapałek zgłoszono i przyjęto (240.000 szt, zapałek) zmniejszyła się 
ogółem 26 wynalazków i ulepszeń. P 20 roboczo-godzin w roku 1945 do 
Na specjalne wyróżnienie zasługu- |11,7 roboczo-godzin w roku 1948. 


2 miliony kg cukru dziennie 
produkują opolskie cukrownie 


OPOLE (tel. wł). Kampania cu-|zawodnictwo pracy, tak by plan 
krownicza w cukrowniach podległych | produkcji jak najrychlej wykonać. 
Opolskiemu Zjedn. Cukrowniczemu, W chwili obecnej dzienna produk= 
Qpolskiemu Zjedn. Przem, Cukrow- cja wszystkich cukrowni okręgu 0- 
niczego idzie pełnym tempem. Kam- | po'skiego przynosi około 2 milionów 
pania ta obejmuje ** czynnych cu- | kilogramów cukru. Cyfra to napraw- 
krowni. Załogi W ejstkich fabryk [de imponująca. Przekracza ona śred- 
cukrowniczych rozwinęły silne współ |nio o 125 proc. wyznaczony plan. 


Ś. t P. 


JAN GARMATA 


DOKTÓR MEDYCYNY 


Kierownik i lekarz Ambulatorium Warszawe — Zachodnia PKP. 
b. lekarz Ubezpieczalni Społecznej, b, lekarz Fabryki Karab'nów 
Maszynowych i b. lekarz Garbarni firmy „Temier i Szw%de“.. 
zmarł na posterunku dn. 18 listopada 1948 r. przeżywszy lat 49. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w cerkwi na Woli dnia 22 bm. 


w poniedziałek o godz. 10,30 rano, wyprowadzenie zwlok tegoż 
dnia o godz. 12.30 na cmentarz Ewangelicko - Augsburski (Młynar-. 
ska 54) do grobu rodzinnego. O czym zawiadamia krewnych, przy- 
jaciół, kolegów i znajomych pogrążona w głębokim smutku: 
Sy, ŻONA i RODZINA 


17 — „Z dziejów polskiego ruchu 


|niej części programu wystąpił chór - 


jstworzyły gorącą atmosferę bezpo” - 


Dyrekcja Państwowego Monopolu ją ulepszenia òb. Stanisława Jatcza- 
|Zapałczanego w 1946 r. rozpoczęła i 


ręboczo-godzin zużywanych w pro- ` 


= 


A- zy Ry, 


ZB ogó 


ko 


ROBOTNIK | Str. 7 
R Z O A TĄ 
PPS-owcy z trasy W—Z 


W dniu 19 bm, członkowie Ko- 
Mitetu PPS w  przedsiębiorstwie 


Wybrali elektorów przedkongresowych | 


Nr 2 wśród robotników na trasie 
W—Z. Pracuje jako majster: budow- 


„Beton-Stal*, zatrudnieni na trasie lany na Mariensztacie. 


—Z dokonali wyboru elektorów 
Ra Konferencję Dzielnicową przed 
K Zjednoczeniowym. Ze- 
branie zagaił min. Odbudowy tow: 
inż M, Kaczorowski, 

Po dyskusji, w której wielu ro- 
botników w entuzjastycznych sło- 
Wach witało zbliżający się Kon- 
Stres Zjednoczeniowy, nastąpił wy- 

trzech elektorów, tow, Henryka 
Rzęcjowskiego, Władysława Lipskie- 
80 1 Karola Jarzęckiego. 

— Czuję się głęboko wzruszony 

— powiedział — tow. Rzędkowski 

~ tym, że robotnicy towarzysze 

Pracy, mają do mnie zaufanie, 

bym był ich delegatem na Konfe- 

rencji Dzielnicowej i że będę gło- 

Sował na takiego kandydata, któ- 

Ty na Kongresie będzie reprezen- 

tował rewolucyjny 1 lewicowy 

nurt, 


Tow. Lipski, aktywista partyjny | 


Od lat 18-tu, zorganizował koło PPS 


— Kandydatem, na którego bę- 
dę głosował na Konferencji Dziel- 
nicowej — powiedział — będzie pe- 
pesowiec głoszący i wprowadzają- 
cy w życie ideę marksizmu=leni- 
nizmu. Kandydat mój będzie wal- 
czył o wprowadzenie jak najszyb- 
sze socjalizmu, na drodze rewolu- 
cyjnej, na drodze walki klas, w ©- 
parciu o doświadczenia WKP(b). 


Elektor tow. Jarzęcki, były jeniec 
obozu w Rawenmsbriick, wyraził na- 


stępującą opinię: 


— Okres likwidacji różnie ide-| 


ologicznych mamy już poza sobą. 
Szerokie rzeszę robotnicze zrozu- 
miały, że antagonizmy między $0- 
cjalistami 1 komunistami wytwa- 
rzał kapitalizm i elementy wro- 


czych, Dziś klasa robotnicza ma 


| gie, tkwiące w partiach robotmi- 


socjalizmu. 


Obrobiono już 


prawie połowę 


monolitu kolumny Zygmunta 


. Ręczna obróbka bloków granito- 


wych przeznaczonych na . Kolumnę 


Zygmunta odbywa się bardzo szyb- 
ko. Za kilka dni zostaną zakończo- 
Me prace przy ociosywaniu jednej 


‘Strony monolitu. Trzeba będzie jed- 


nak sprowadzić dźwigi i lewaty, 
aby przewrócić blok na drugą, nie- 
obrobioną, jeszcze stronę. Przy ta- 
kim zabiegu konieczne jest oczywi- 
Ście rozebranie baraku, w którym 


|biany w baraku 


granitowy kolos zmieni 


Trzeba koniecznie zmienić i ożywić 


tempo pracy agend miejskich 


„Urzędowanie' - największą przeszkodą |:cynes i newatniwej doma 


w realizacji kredytów Rady Państwa 


Każde zebranie Momisji p peaga huang a pea neeem 
wyzyskaniem kredytów Ra wa przyznanych na po- 
6 warunków życia w dzielnicach robotniczych Warszawy, to 


rozprawa z biurokracją i „urzędoleniem”, 


jeszcze w aparacie wykcnawczym 
Stot. Rady Narodowej, sprawujący 


ceprezydent tow. Sroka, mający nadzór 


jakie pokutują często 
Zarządu - Miejskiego. Wiceprzew. 
kcntrolę nad całością prac i wi- 
nad wykonawstwem nie 


szczędzą wysiłków, aby poszczególne komórki miejskie zmusić do 


szybkiego, sprężystego wykonania 


Wczoraj właśnie odbyło się kolej- 
ne zebranie Komisji Społecznej. Re- 
ferentom, starającym się często w 
|powodzi ogólników i frazesów ukryć 
iniedociągnięcia tow. wiceprezydent 
Sroka przerywa co chwilę: 


i 
| 


powierzonych im zadeń. 

— Kiedy BOS ma zamiar dom ro- 
zebrać? 
; — Może za dwa, lub trzy lata. 
| — Może... a kto wie, czy nie za 
jdziesięć I dziesięć lat ludzie bedą 


|bez wody? Dołączać do sieci! — wy- 
— Proszę mi jasno odpowiedzieć, j rokuje tów. Sroka. 


lile procent roboty wykonaliście, ja-| 


wszystko wykonać w terminie? 

Na tapecie jest sprawa budowy ka 
nału odwadniającego na Targówku. 
Chodzi przede wszystkim o pomcce 
fachową tzw. sztajfiarzy. Dyrektor 


jeden cel — skrócenie drogi do kie macie trudności, czy zdążycie Dodatkowe kredyty?! 
Sprawa świetlicy w ogródku jorda ' 


inowskim przy ul. Szessrów 17 jest 
typowym przykładem „urzędnicze- 
„8&0“ załatwiania sprawy. Okazuje się, 
że drewniane części baraku, w któ- 


Wodociągów, inż, Wojnarowiez, za-į{rym miała być zmontowana świetli- 


słania się pilnymi pracami i oświad- 


| 
ca, leżały przez długi okres czasu na 


położenie cza, że nie może dopomóc w budo- gałej ziemi i prawie zgniły. Referent 


będzie można barak ponownie zmon wie kanału. Odmowa Wodociągów ka Wydz. ogrodniczego prosi o... do- 
zie n 


tować, 

Lada dzień 
szawy blok granitowy, pec 
na NA kolumny. po m, 

dstawy jest już ra- 
sam rzęs przy kościele św. 
jokiem  monolitu. 

Anny razem z blok i K 
Głowica kolumny (brązowa) jest za 
chowana w dość dobrym stanie i 
będzie osadzona na monolicie. (st.) 


on nen NNT), 


Montaż 5 przęsła -~ 
na moście Śiąsko-Dąbrowskim 


znajduje się monolit, Dopiero, gdy 
* 


Cztery przęsła na moście Ś!ąsko- 
Dąbrowskim zostały już całkowicie 
zmontowane, Wczoraj rano o godz. 
4 robotnicy z nocnej zmiany rozpo- 
częli montaż piątego prząsła. Pozo- 
stanie więc do wykonania tylko je- 
dno (ostatnie) przęsło łączące wia” 


dukt nad Wisłostradą z aooaa Ane 


filarem mostu. ' A 


W chwili obecnej robotnicy wy- 
przedziii harmonogram robót o je” 
den miesiąc. O ile dotychczasowe 
tempo zostanie utrzymane w naj- 
bliższych tygodniach należy się spo- 
dziewać zakończenia montażu całej 
konstrukcji nośnej mostu gri 


N areszcie powst 


ał w Warszawie 


Komitet Radiofonizacji Stolicy 


Warszawa była dotychczas jednym 
z niewielu większych miast Polski, 
które nie posiadało lokalnego komi- 
tetu radiofonizacji.  Ukonstytuował 
się on dopiero 18 bm. wybierając 
Prezydium z przewodniczącym, dy- 
rektorem Biura Prezydialnego Za- 
rządu Miejskiego, tów. Kępką na 
cze:e. r: 

Pierwszą pracą 
nizacji Siwy było przeprowadzenie 
podziału kwoty 1.500.000 zł przyzna 
nych przez Naczelny Komitet Radio- 
foniżacji Kraju, jako sub 
radiofonizację dzielnic robotniczych. 


itetu Radioto- | dzie ż 
zj | rzystają świetlice, y 
'cze i szpitale. Dla robotników skła- 


Wedlug uchwalonego 
trzymają: c 
400.000 p” Warszawa-Poiudnie — 
150.000 zł, Warszawa-Śródmieście — 
100.000 zł, Praga-Południe — 200.000 
zł, Praga-Północ — 300.000 zł, War- | 
szawa-Półaoc — 150.000 zł, po 200.000 
zł otrzymają osiedla leżące w rejo- 
nie wielkiej Warszawy. W pierw- 
szym rzędzie ź subwencji tych sko- 
zakłady opiekuń- 


dających podania o zainstalowanie 


wencję na głośnika z radiowęzła, przyznano 


30 i 50-procentowe zniżki. R) 


zzz EE EK 


Wyniki piątego etapu 


współzawodnict 


W przededniu zakończenia 5 
Pu młodzieżowego współzawodni- 
ctwa pracy w woj. warszawskim, 
Czołowe miejsce zajęli poszczególni 
młodociani robotnicy, którzy dzięki 
swej pomysłowej, ofiarnej i pełnej 
samozaparcia się pracy, przekroczy* 


przewidywane normy. W PE 
icznego przodownikami 5 eta | normy 

zost dzisł fzacidk 294 proc. normy oraz Lucyna 

|Ciężkowska — 179,3 proc. normy. 


owie, w Zakładach Stowarzyszenia 


Pu zostali: Zdzisław Kostrzewa, pra- 
cujący na szlitierkach osiągnął 240 
Proc, normy, Zbigniew Kazimier- 
Czak, ślusarz — 259 proc. normy Oraz 
Jan Wojtecki — 309 proc. normy. 


W Państw. Zakładach Inżynierii w 


z ae | m m wam a 


pas l szlitierz Ireneusz Binczak, wykonu- 


wa młodzieżowego 


w Ursusie, czołowe miejsca zajęli: | 


jąc 309,8 proc. normy, Jan Pakuła, 
ra pa 269,8 proc. normy, Stefan 
Pawłowski, rewolwerówki — 199; 


[erst normy i Dygulski, trasa — 
| 


189,3 proc. przewidywanej normy. 


w Żyrardowie w wydziale tkalni 
Zbigniew Pinkin osiągnął 209,7 proc. 
Halina Cegielska, pończo- 


Zakończenie 5 etapu młodzieżowe- 
go współzawodnictwa pracy nastąpi 
dniu 8 grudnia br. 


rozdzielnika ;,. 
Warszawa - Zachód ej 


grozi, że termin budowy kenału nie 


rótka nara-i 
będzie do War- zostanie dotrzymany Kró 
pyon przeżnaczony da tow Dworakowskiego i wicepre- szym 


zydenta Sroki. Zapada decyzja 

— Panie inżynierze, w poniedzia- 
łek skieruje nan sztejfiarzy Wodo- 
ciągów na Targówek r 

Równie szybko zapada decyzja w 
sprawie domu przy ul. Ząbkowskiej 
| 36, zamieszkałego przez kilkanaście 
rodzin robotniczych. Dyrekcja Wo- 
dociągów chce dom włączyć do sie- 


ci wodno - kanalizacyjnej, lecz 0-! 


„czasu, zasłania sa ROS-em, 


„datkowe kredyty. 

—Skąd? Z jakiej pozycji? Wa- 
obowiazkiem przed zrobieniem 
kosztorysu było zbadać, czy materiał, 
który posiadacie, nadaje się do użyt- 
kti. 

Referentka tłumaczy się brakiem 
który 
ciągle zmienieł p.any, dotyczące o- 
"grodu itd., itp. 

Każdy infermuje inaczej 
Słabo wywiszuje się ze swych za- 


Jedynym bodaj jasnym punktem 
„ności świadczy fakt, że Wydział pod jest sprawozdanie ZOM-u. Najbliż- 
-jal się także wykonania złeceń sze- sze dwie  niedziełe pracownicy 
„regu ministerstw, choć nie może się ZOM-u będą bezinteresownie pra- 
|wywiązać z tego do czego w pierw- 'cować dia miasta. Do to 700.000 2. 
szym rzędzie jest powołany. 
|część prat 
ichce przekazać Społecznemu Przed- już 11 samochodów do wywóżki 
siębiorstwu Budowlanemu po cenach śmieci. Montuje się dwa beczkowo- 
wygórowenych. W trakcie wymiany zy. Naogół korzystnie przebiegają 
zdań, jaka w tej sprawie. wywiązuje | prace remontowe w domach WAN- 
się pomiędzy tow. Dworakowskim, owskich. - 

; wiceprezydentem Sreką i przedsta- í — 

wicielem Wydziału, okszuje się, że Podane wyżej fragmenty ilustrują 
'udzielene Komisji Społecznej infor- dckładnie jak nieskładnie i oepale 
macje są zupełnie różne. Inaczej. in- działa jeszcze w wielu wypadkach 
„Jormuje naczelnik wydziału, inaczej miejska aparatura wykonawcza. Nie 
zastępca, inaczej inżynier prowa- są to bynajmniej odkrycia z ostat- 
,Gzący roboty. ¡nich dni. Dobrze się więc dzieje, że 
AŻ To jest niedopuszczalne! Nie najwyższe instancje władz miejskich 
„wiadomo na czyim oświadczeniu sie wykazują obecnie szczególną ener- 
opierać — stwierdza wiceprezydent gię by aparaturę tę naoliwić i prze- 
| Sroka. ES na pracę wydajną, celową i 


z 


— Czy jest naczelnik wydziału —; możliwie szybką. (Rs) 
pyta tow. Dworakowski. WY EASE PZA 


— Nie ma. Jest na urlopie. - wz 
CENTR) 


' 
— Zastępca zamelduje się u mnie 
TEATR POLSKI (Karasia 2): 


,wpeniedziełck o 8 rano — kończy 
Niedziela — g. 14 „Wilki i owce”, godz. 
19 „Pan Jowialski”. 


O godz. 8 rano? Lekkie zdziwienie 
na twarzach obecnych. Dawno już 


prezydent miasta nie wzywał nikogo; TEATR ROZMATTOŚCI (Marszałkowska 
o tej porze... 8): godz. 19 „Szelmostwa Scapina”. ` 

TEATR „PLACOWKA” (ui. Królewska 
ak godz. 19 „Wszyscy synowie” A, Mil- 
era. 


oN ? TEA MAŁY (M 
Referent, omawiający prace wyko! goaz T Powrot”, pes rg | gh 1 


nane przez Gazownię Miejską stwier,i grzesznik”. ż 

dza, że wr -wdzie gazownia zain= | gogz. 19 "SZA Tinni 7700 01 
stalowała wszystkie projektowane | TEATR POWSZECHNY tui. Zamojskie- 
a om iwa iR ANA WZ 
iori è sa * K H 
sieci domy bez zgody "Komisji. Nie godz. 15.30 i 19 „Kobiela. we mgle”. 

ma na Sali nikogo z,dyrekcji ga- TEATR NOWY tui. Puławska 29): 
zowni. 


godz. 15 1 19 „Dom otwarty”. 
— Proszę zadzwonić do dyrektora „TEATR DZIECI WARSZAWY 
| gazowni, aby zameldował sie u mnie 


wiceprezydent Sroka. | 


ZOM dotrzyma terminu 


(saè 
YMCA): godz. 12 „Budowali most”. 


2 r $ $ 2 h 7 5 Ń å NASZ TEATR (w sali teatru Małego): 
bawia się ponieważ w plansch dań Wydział Dróg i Mostów. Wyko-|w poniedziałek o 8.15 rano w celu „Romantyczność codz. g. 15,15 w nie- 
BOS-u dom jest skazany na rozbiór nano zaledwie 47 nrocsnt zamierzo- |wyjażnieni n 7 Es zielę i święta godz. 11.30. 
; ? ch prac O bra ef wysadzić dodaje TEATR „WRORELKK WARSJĄWSKI* 
kę. ny e raku zmysłu organi- wiceprezydent Sroka. (Zygmuntowska 8): rewia - 
woo don 1. cja ONZ”, pocz. 17.15 i 19 w niedzi 
15, 17.15 i 19.15, 


Młodzież całej Polski tiamanie, Sia PW 
buduje swój Centralny Dom 


Wczesną wiosną 


założone będą pierwsze fundamenty 


1949 roku 


Na terenie ograniczonym ulicami: Mokotewską, Koszykową i A- 


leją Wyzwolenia trwa bez przerwy 


ka wychowawczo - 


merni przyszłej dzielnicy młodz'eżowej, ciągnący się vz1łuż Alei Wy- 


praca przy usuwaniu gruzó spa- 


lonych domów. Przedsiębiorstwo „Betonstał* przygotowuje tu miej- 
sce dla budowy zespołu domów Certralnego Domu Młedzisży, ośzod- 
| „ szkoleniowego 


młodzieży. Będźie to siówny frag- "| Polsce, sakcji Młodzieżowych Związ- 


zwolenia od pl. Tbawiciela poprzez tereny Ujazdowa i SLarpę, aż ti 


Wiśle. 

Odgruzowanie terenu jest pierw- 
szym ctapem realizacji budowy. Wy- 
wieziono już 40.000 m? gruzu i o-. 


jczyszczo1o 2% ha terenu. Nie mały, rząd 


wklad w tę pracę wniosła ssma mło- 
dzież, która w okresie lata i we 


Naprawią więcej autobrsów 
robotnicy warsztatów MZK 


Robotnicy Głównych Warsztatów 
Samochodowych MZK na Bielanach 


postanowili dla uczczenia Kongre- Hu projektowanych budynków. Bę- 


wrześniu „Miesiącu Odbudowy War- 
szawy* 
rać teren pod swój dom. Pra. 
cowały tu również w czasie zjazdu 
na Kongres Młodzieży Pracuj  * fi- 
czne delegacje zagraniczne. Do od. 
gruzowania pozostało jeszcze około 6 
ha. Robcty prowadzone będą w ciągu 
całej zimy. 


Wczesną ' wiosną r. 1949 założone 
będą fundamenty pierwszego z sed- 


í ry 
su Zjednoczenia partii robotniczych | 72 to dom biurowy na siedzibę Za- 


wykonać do końca br. oprócz planu 
jeszcze 2 naprawy główne, 7 śred- 
nich oraz 15 małych, (ad), 


Zebranie aktywu warszawskich: 
związków zawodowych | 


W dniu 23 bm. w Domu Kultury 
przy ul. Szwoleżerów odbędzie się 


zebranie aktywu warszawskich związ, SZ3Wie stała się ambicją całej rilo- | semm- :- 


ków zawodowych. W zebraniu tym 


okazji „Tygodnia Przyjaźni Polsko- 
Węgsierskiej"*, przedstawiciele wę- 


gierskich związków zawodowych.” ; 


Plan robót regulacyjnych na rok 1949 | 


został już opracowany 


Rada Komunikacyjna zatwierdziła 


projekt portu na 


Państwowy Zarząd Wodny 5 
robót przy reguiacji Wisły na ro 


350 milń. zł, a więc o 110 mila: eby 
ma ta wymaga jeszcze zatwiewda 


Zwiększenie kredytów na regula- 
cję Wisły pozwoli nie tylko na WY 
kończenie robót rozpoczętych w To 

u bieżącym, lecz także na rozpo” 
Częcje prac na nowych odcinkach. 


- 


Żeraniu 


„Warsrawie opracował już plan 


1949, Kosztorys robót wynosi ok. 
ięcej niż w roku bieżącym. Su- 
przez Sejm Ustawodawczy, 


Państwowy Zarząd Wodny projek- 
tuje na rok 1949 rozpocząć budowę 
itam na dolnym odcinku Wisły po- 
niżej Rajszewa w rejonie: Modlin, 
Boża Wola i Kazuń. Doniosłe prace 
podjęte będą również na górnym od 
cinku przy ujściu Pility, Zwężenie 
koryta górnej Wisły usunie bolączki 
żeglugowe na linii Warszawa — 
|Sandomierz, która w latach ubie- 
jgłych była słabo eksploatowana, a 
częstokroć w ogóle nieczynna ze 
względu na niski stan wody i mie- 
lizny. $ 
Ostatecznie został już przesądzo- 


‘Iny los Portu Czerniakowskiego. Port 


ten zostanie zlikwidowany w naj- 
bliższych latach. Rada Komunika- 
cyjna zatwierdziła ostatnio ogólny 
projekt budowy nowego wielkiego 


portu handlowego na Żeraniu. W 
porcie tym obok magazynów i urzą- 


dzeń przeładunkowych zostaną wy-. 


budowane także stocznie, warsztaty 
naprawy i reinontu statków, 


go Zarządu Wodnego i przystań pa- 


sażerska, Budowa nowego wielkie-. 


go portu handlowego Warszawy 


bu- dla wsi. 1530 Pog. dla dzieci. 1600 Dz 


dynki administracyjne Państwowe- ` 


„rządu Głównego Związku Młodzieży 
|Polskiej, naczelnictwa Związku Har. 
icerstwa Polskiego i Zarządu Związ= 
ku Akademickiej Młodzieży Polskiej, ' 


Mieścić się tu będą również redax- 


cje pism młodzieżowych. Przed zi-' 
mą r. 1949 wielki ten budynek, ma-' 
jący 65.000 m? kubatury będzie goto. |! 


wy w stanie surowym. 


Budowa Centralnego Domu w War 


dzieży. Toteż we wszystkich ośrod- 


į wezmą udział przybyli do Polski, z kach młodzieżowych w kraju prowa, 


dzona jest stała akcja zbiórkowa. W 
dn. 22 lipca rb., jako dniu ziednocze- 
nia organizacji młodzieżowych i we 
wrześniu, jako „Miesiącu Odbudowy 
Warszawy”, akcja przybrała charak- 
ter masowy. 

Dla zdobycia nowych funduszów 
PRAC OCR, 22 


(BADIO ) 


PONIEDZIAŁEK, 22 LISTOPADA 


5,20 Konce, 8% 6,10 Dz, 7,25 Lekcja ro- 
PE pęt et „55 Szkolna Gazetka Radiowa. 
9,30 szechnica Radiowa. 12.04 Wiad. 
połudn. 12,20 Konc, solistów. 12,45 Aud. 


papot. 16,80 „O zjednoczeniu Partii Ro- 
otniczych”. 16,59 
rywk. 17. 


n og. 17,00 Koncert roz- 
w. 50 „Złota nagroda” pog. 18,00 
Ludowe pieśni węgierskie. 18,15 Rossini 
Kwartet Nr 1 F-dur. 1835 „Uliczka Kia- 


sztorna”. 18,45 Felieton. 19,40 Wszechni- 


rozpocznie się w przyszłym roku. ©% Radiowa. 20.00 Dz. wiecz. 21,00 Recital 


W porcie czerniakowskim znajdą 


fort. 21,30 „Stefan Okrzeja” słuch. 2, 
Muz. poważna. 23,00 Ost. wiad. 28,10 Muz. 


pomieszczenie kluby sportowe, (Ks).! taneczna. 


CHOINKI 


WARSZAWA IL. 


17,15 Utwory kompozytorów francuskich. 
17,30 „Mickiewiczowski Konkurs Recyta- 
cyjny”. 17,50 Muz, rozrywk. 18,00 Dzien. 
opoł. 18,40 Muz. rozrywk. 19,00 „Stare 
nowe”. 19,20 Pieśni St. Moniuszki. 19.40 
Muz. rozrywk. 20,00 Dz. wiecz. 21.00 Kon- 


7 i 
tł la Swiata Pra cą cert życzeń. 21,30 Muz. popu. 22,15 „Kom 


dostarczy najtaniej Spółdzielnia 


„L A S* 


Warszawa, Pl. Trzech Krzyży 18. 
"Tel. 8-20-11. 

Związki Zawoduwe, Rady Zakłado- 

we, Szkoły, wszelkie Instytucje, Urzę 

dy zgłaszajcie juź dziś. zbiorowe za- 

potrzebowania na choinki, Osta- 


teczny termin do dnia 1 grudnia b. z: 


pozytor Tygodnia”, 
CONAN WZ, 


OGŁOSZERIA DROBNE 


== yła 
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN: 
,prześwietlenia, zdjęcia. Dr. med. Piotr 


'ZAŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Sena- | 


torska 28/30), obecnie Puławska 5. 
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 


8454 


zę znajomością silników „Diesia”, 


| występy zespołów świetlicowych it.p. cuskiego i grafiki belgijskiej, 


tysiącami. przychodziła po= j 


„nym Koedukacyjnym Gimnazjum 


SAMO- | 
CHODOWA Warszawa Wolska 64a RC) 
ni od zaraz kierowców samochodowych 


87% 


TEATR LALEK "cer cyc MIGDA 
rk 


J. 


TEATR GULIWER (Królewska. 18): w 
próbsch „Korsarze”, 


MŁODA CZECHOSŁOWACJA 
e TAŃCZY, SPIEWA, GRA 
|? Szalióęwiniego 6 Gystey Oik 
Zarząd Gł. Z.M.P. organizuje w nie- sc: BiycZnego. 7 | 


zespołu arty: 

j dzielę 28 bm. trzecią w bieżącym ro- MUZEUM NARODOWE 
ku wie'hą zbiórkę na C.D.M. W ca-' Wystawa Książki Radzieckiej i pokas 
jłym kraju odbędą się tego dnia kwe. malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: ma- 

t ? jey tarstwo polskie, obce i sztuka 
¡S'y uliczne, przedstawienia, zabawy, Wystawy czasowe: pokaz malarstwa kaa. 
Muzeum 
otwarte codziennie w godz. 10 — 15, w 
sobotę, miedzie.ę i święta w godz. 10—19. 
(W poniedziałek Muzeum zamknięte. 


[imprezy dochodowe, z udziałem mło. 
jdzieży ZMP, harcerstwa, 
i KONCERT ARTYSTÓW WĘGIERSKICH 
ków Zawodowych i Samopomocy , =- 
Chłopskiej. W środę. 24 bm. o g. 19 odbędzie się w 
Chłopskie, (sali Ministerstwa owy, Al. Stalina 
Z f „ koncert z udziałem artystów węg:er- 
Zbiórka, której przyświecać będzie skich: Ede Zathureczky (skrzypce), Ste- 
hasło: „Budujemy Centralny Dom a Antola (fortepian), 
Młodzieży — odbudujemy Warsza 
wę", będąc wyrazem solidarności 
zjednoczonej młodzieży w akcji na 
rzecz swego Wspólnego Domu, będzie 
równocześnie manifestacją łączności 
ze zbliżającym się Kongresem Zjed- 
noczonych Partii Robotniczych. | 


Ofiara 
na Centralny Dom Młedzieży 


Dla uczczenia dnia zjednoczenia 


cie, Al. Sikorskiego 42, w dniu ko: 
tu od godz. 17 w kasie, 


——— 


—— 


STO ) 


„ATŁANY:C" (Chmielna 883); „Ww ieskie 
nadzieje”. Pocz. seansów; 14, 16.30, 21.80. 
‘Dia Zw. Zaw. 19. m «. 
| „AKTUAŁNUSCI” (w Kinie syrena): 
Goda. 13. Program Nr. 53. W niedzielę 
jdouatkowy seans o godz. 11. 


»ARTŁALNUSCI iù kinie Stylcwyj: 


A > ty.ko jeden seans o godz. ll. Nowy pros 
partii robotniczych FPS i PPR, gram aktualności nr 54. 
Koło szkolne ZMP przy Prywat- „PALLADIUM (Złota ' 7-9): „Dzieci 


ulicy”. Pocz. 13, 15, 19 21 Zw. Zaw. 17. 
„POLONIA” (Marszałkowska 56): „Za- 
kazane piosenki ', Pocz. 12.30, 14.45, 19.15, 
21.50. Dla Zw. Zaw. 17. 
„STYLOWY (Marszałkowska 112) = 
Pocz. godt.: 13. 15, 17 1 2L 


i Liceum Handlowym dla Dorn- 
słych Spółdzielni „Grono Nauczy- 
cielskie* w Warszawie, ul. Żygmun= 
towska 16, wpłaca zł. 20.000 na 
budowę Centralnego Domu Mto- |, 
dzieży i wzywa do wpłacania po-;seans. 15, 17, 21 i Zw. kaw. io. 
dobnych ofiar wszystkie Koła | „TĘCZA” (Suzina 4): 28 wła 1 
Związku Młodzieży Polskiej. ry Pocz. seans.: 15, 17, M. Dia Zw. 


‚Zielone 
ocząiek 


Teven marza 
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ratę naieży opta- 


zgioszeniu prenunieraty 


Prenumerata miesięczna w kraju. zł 129, ram Pren 

2 oda KO Plesiąca na konto PKO 1-950, rok Note 

iaieży podać dokładny i czytelny adres, Przy opłacaniu renumera| , 

cie odcinka podać należy nazwisko, imię, poczię eras” nitet luna "BE 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


OCENY GGŁOSZER ; 


Ogłoszenia drobne po zt 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy 


w tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100, od 71 — 120 mm Rio. Arin — 200 
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; R ię olicza się proc. Za terminowy druk ogłoszer 

Administracja nie odpowiada. z pr: 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĘ ; 

Centralne Biuro Ogł 1 Reki. 

ierozolimskie 55, tei 885-05 oraz Aśtiiury miejskie 
„impet, Koiektura Marszałkowska i = L. U 

t wszystkie oddziały Śp. Wydawn. „Wiedza w Polsce, Polska Agciujk ts. 

| ‘jowa — Biuro «»głoszeń | Reklain W wa ui. Miodz. Jugusłowiańskiej 11, wszystki: 
| oddziały P a P. w Polsce Biuro Ugioszeń „Uzytelnik  - CUentrała 1. 

Ii >4 hskiegę 16 | oddziały Marszatkowske 35, Poznańska 3% Pargowa 6t 

|f s Wolność — Warszawa, Marszałkowska 35, Sp. Agencji Prasowej soD 

ul. Złota 4, Biuro Ogioszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 8ôò-sdö 


E swn] 


Sp Wyd. „Wiedze” Uddztat w Warszawie. Ai 
àl Gen Sikorskiego I8 
rbanowicz skiep e wat pisi. 


Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza™ — „Robotn*k” nr i 


y Szekely 
(śpiew). Przedsprzedaż biletów w Impe- _ 


W szeregach Zwiazku Młodzieży Polskiej 


rozwija 


sie współzawodnictwo pracy 


STEGIŃSKI .BOGDAN 


—młodzieżowy przodownik pracy w 
warsztatach samochodowych MZK, 
interesuje się najbardziej budową 
silników samochodowych. 

— Obecnie uczęszczam do liceum 
mechanicznego. Później chcę uczyć 
się na wydziale mechanicznym Wa- 
welberga. Moją pasją są silmiki sa- 
mochodów. 

Lekcje odrabia wieczorem po skoń 
czeniu wykładów w szkole i rano 
przed pracą w warsztatach. Praca 
nie przeszkadza mu wcale w nauce, 
Przeciwnie w warsztatach uzupeł- 


| 
Pip 


ZWIERZCHOWSKI 


różnienie — za 


gów. 


Ojciec jego, Ślusarz nie żyje. 


utrzymywać. : 

— Wyrobiłem się dzięki liczeniu 
tylko na własne siły —,mówi nam. 
Dobre wyniki w pracy osiągam 
dzięki systematyczności. Pracuję 


WŁADYSŁAW 


pracuje w Głównych Warsztatach 
Samochodowych MZK na Bielanach 
jako praktykant - monter. Za wy- 
dajną pracę otrzymał specjalne wy- 
stał przodownikiem 
pracy, Ma dopiero 18 lat, a mimo 
to jest wzorem dla starszych kole- 


musi się więc sam 


DUPLICKI JAN 


czej i komitetu fabrycznego ZMP. 


— uśmiecha się — codziennie pra-! 
cuję i uczę się w szkole samochodo- 
wej przy warsztatach MZK, a w nie 


dzielę trzeba się zająć sprawami 
Organizacji. 
się skarżę, 


Tylko nie sądźcie, że 


Duplicki lubi swoją pracę. Do 
pracy uczęszcza regularnie, nie 


| spóźnia się, jest solidny. Stara się, 


| Nie mam nawet wolnej niedzieli 


— praktykant- monter jest sekreta- 
rzem  Dzielnicowej Rady Robotni- 


PRZYTUŁA DANUTA 


pracuje w introligatorni „Wiedzy“, 
chodzi do 8-ej klasy szkoły podsta- 
wowej, jest aktywistką ZMP, Te 
liczne zajęcia nie przeszkadzają jej 
być przodownicą pracy. Osiąga bo- 
wiem 200 proc. normy. 

Zajęcia w introligatorni ma róż- 
norodne. W momencie, gdy rozma- 
wiamy z nią, zajęta jest przykleja- 


Najwyższe szczyty 


Przyjechałem do pewnej 
scowości na trzy dni i bardzo mia- 
łem duże roboty, a zato mało cza- 


miej- 


su. Człowiek 
musi nocami 
więc do hotelu. 

Hotel jak hotel. Nic nadzwyczaj- 
nego. Schody z czerwonym dywa- 
nem, okienko, a za okienkiem por- 
tier. - 

— Dzień dobry — powiedziałem. 

— Dzień dobry — edrzekł grze- 
cznie portier. Pan chciał pewnie 
pokój? — dodał z nieprawdopo- 
dobną przenikliwością. 

— Tak — odparłem. 
osoby. 

— Proszę bardzo — portier zerk- 
nął ha kratkę z kluczami — dzie- 


nie jest 
sypiać. 


maszyną i 
Poszedłem 


Na dwie 


y 


< 


więćset czterdzieści złotych za- 
kończył. 
— Tygodniowo? — zapytałem 


mile zdziwiony. 

— Nie. Dziennie. 

Tym razem zdziwiłem się raczej 
niemile, przeprosiłem portiera za 
zawracanie głowy, wyszedłem na 
ulicę i zacząłem ` się zastanawiać 
jak to ten świat chodzi. Następnie 
zaś, czując się być sumieniem de- 
imokracji, począłem badać. 


niem tzw,- falców i wąsów przy A 
książkach. Prawdziwie cennym nabytkiem 
Lubię pracować, ale chyba wolę| programów stały się audycje 


się uczyć. Uczę się dobrze i nie 
mam kłopotów przy przejściu do 
następnej klasy. 


Wszechnicy Radiowej. Bez względu 
na liczbę zapisanych słuchaczów, 
wykłady te mogą oddać i niewąt- 


chodowych, 


DENARTOWICZA MIECZYSŁAWA 
juniora (ojciec pracuje także w war 


JANIAK ANTONINA 


przy uruchamiariiu silników samo- | PY "obota „szła“, Dzięki temu jest 


rzodownikiem pracy. £ 
p PESIN tego jest- przodownicą pracy, 


WIŚNIEWSKA IRENA 
pracuje w introligatorni „Wiedzy“. 


AMPT DANUTA 
4 
jest członkiem ZMP, Z tego powo- 


Jest bardzo pracowita i solidna — 
mówią o niej koleżanki. Chyba dla- 


sztatach samochodowych i nosi to 
samo imię) zastajemy' przy spraw- 
dzaniu, czy silnik dobrze działa. 

Później Silnik będzie wmontowa- 
ny do wozu — objaśnia — moja 
funkcja polega na sprawdzaniu sil- 
ników po remoncie. 

Derentowicz ma dużo pracy. W 
najbliższym czasie zdaje małą ma- 
turę, Ponadto uczęszcza na- kursy 
języka angielskiego. A 

'To się bardzo przydaje w naszym 
zawodzie. Dużo książek  technicz- 
nych jest w tym języku, a ja po 
skończeniu liceum chcę iść do Wa- 
welberga. 

Bierze udział we współzawodnic- 
twie pracy, bo uważa, że w ten spo- 
sób podniesie stopę życiową robot- 
nika, Jest przodownikiem pracy i 
członkiem ZMP. 


współzawodnictwie 
pracy. Osiągnęła bowiem 300 proc. 
mormy, Nie chce nam jednak po- 
wiedzieć, czemu zawdzięcza taki 
wynik. 

Słyszałam na zebraniach ZMP jak 
mówiono, że wszyscy powinniśmy 
przystąpić do współzawodnictwa 
pracy zarówno we własnym intere- 
sie, jak i interesie państwa. Trafi- 
ło mi to do przekonania. Dlatego 
pracuję. 

A pracuje rzeczywiście doskonale, 
Jest solidna, punktualna, dobrze 
wykonuje pracę. Praca jej wyróżnia 
sią nie tylko ilościowo, ale także 
jakościowo. 


du, jak również z chęci jak najszyb- 


szego odbudowania zniszczonego 
kraju przystąpiła do współzawod- 
nictwa pracy. Jej przeciętny Wy- 
nik wynosi 300 proc, normy. 

Mieszka w Miłosnej. Miņo to, nie 
spóźnia się nigdy do pracy. Wstaje 
zato już e pół do piątej. W introii- 
gatorni „Wiedzy“ pracuje od 4 
miesięcy. Praca jej polega na zszy- 
waniu książek, 

Zastajemy ją przy zszywaniu po- 
wieści pt. „Szosza Wołokołamska* — 
Al Beka. 

„Lubię swoją pracę — mówi nam 


po prostu — i chyba z tego powodu | niu społecznemu, 


- osiągam tak dobre wyniki“. 


Jest dopiero praktykantką co nie 


przeszkodziło jej zdobyć sobie u- 
znania i szacunku koleżanek i zwie- 
rzchników. \ 

— Jest to jedna z moich najlep- 
szych ~ pracownic — mówi z dumą 
kierownik oddziału tow.  Pietraś, 


pliwie oddadzą, dużą usługę na- 
szej kulturze umysłowej. Bezna- 
miętny, profesorski spokój, obie- 
ktywne traktowanie poruszanych 
spraw usposabia przychylnie au- 
dytorium, odnoszące się u nas nie- 
ufnie do wszystkiego, co trąci 
propagandą.  Niejednej  głowinie 
dobrze zrobią wiadomości o budo- 
wie materii, o tym, jak poznawano 
wszechświat, jak się zmieniały u- 
stroje społeczne itp 

Tak, wykłady te były bardzo, 
bardzo potrzebne w kraju, gdzie 
przez lat dziesiątki swoi i obcy u- 
silnie pielęgnowali zastój przenik- 
niętego parafiańszczyzną życia u- 
mysłowego. Ułatwia słuchanie tych 
cennych wykładów dwukrotne ich 
powtarzanie. Mam nadzieję, że 
Wszechnica Radiowa nie będzie 
imprezą przemijającą. lecz wej- 
dzie do żelaznego repertuaru Pol- 
skiego Radia. Najlepiej wypadają 
prelekcje, osobiście wygłaszane 
przez autorów. 

W programach bieżących duże 
zaciekawienie budzi powieść wro- 
ciawska Anny Kowalskiej „Ulicz- 
ka Klasztorna“. Doskonale reżyse- 
rowana, grana jest przez bardzo 
nierówne siły, a i wartość literac- 
ka poszczególnych odcinków jest 
nierówna. Na czoło wykonawców 
wysuwa się, oczywiście, Mieczy- 
sława Ćwiklińska. W każdym ra- 
zie już somo to, że po raz pierw- 
szy ujęte zostało powieściowo ży- 


Przeciętnie osiąga 300 proc. normy. | cie odzyskanego Wrocławia, stawia 
— To jeśt rodzinne — uśmiecha | dzieło na widocznym w literaturze 
się kol. Wiśniewska, gdy ją pyta-| miejscu i danie mu rozgłosu będzie 
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my, dlaczego przystąpiła do współ 
zawodnictwa pracy. — Mój ościec| 
pracuje jako cieśla przy budowie 
trasy W—Z'i również bierze udział 
we współzawodnietwie, Wyniki mo- 
je osiągam dzięki dobrej organiza- 
cji: pracy oraz przez zwiększenie wy 
siłku fizycznego. Zawdzięczam je 
jednak przede wszystkim wyrobie- 
które posiadam 
dzięki pracy w ZMP. 


należało do zasług Polskiego Ra- 
dia. 

Sprawa słuchowisk wciąż przed- 
stawia się nie tęgo. W tandetnych 
przeważnie radiofonizacjach nie 
widać żadnego postępu: wciąż bio- 
rą się do tego ludzie nieodpowied- 
ni, a nawet zdolni literaci — prze- 
ważnie fuszerują, nie orientując się 
w wymaganiach mikrofonu. Nie 
lepiej bywa z reżyserią, traktowa- 


Okazało się, że cennik jest zæ 
twierazony przez Komisję Cenni- 
kową, która uważała widocznie su- 
mę prawie tysiąca złotych dziennie 
— za możliwą do zapłacenia dla 
zwykłego śmiertelnika. 

Jestem w stanie zrozumieć ob- 
ciążenia administracyjne, podatko* 
we, społeczne i wszelkie inne, jakie 
ponosić musi kierownictwo hoteli, 
ale nigdy nie pojmę, w jaki sposób 
mogą one osiągać tak zawrotne 
wyżyny. 

Coś mi się zdaje, że Komisja 
Cennikowa poważnie przesadziła.- 
Nie jestem pewien, czy przypad- 
kiem nie należało by skenfrente- 
wać Komisji Cennikowej z Komisją 
Speejalną. Myślę, że amalgamat 
tych dwu Komisyj dałby znaczną 
obniżkę ceny. 

Dła wyjaśnienia dodam, że dzia- 
ło się to w Zakopanem, w hotelu 
Polskiego Towarzystwa  Tatrzań* 
skiego. 

Ale trzeba być naprawdę znako- 
mitym turystą, żeby się wspiąć na 
taki niebosiężny szczyt. 

Na szczyt wyzysku. 

STRĄCZEK. 


Kacik radiosfuchacza 


ną po amatorsku przez ludzi tea- 
tru. Aktor, wystawiający raz na 
kilka miesięcy jakieś słuchowisko, 
nie zdobywa rutyny, lecz popełnia 
coraz inne błędy. 

Najczęstszym z nich jest niepa- 
nowanie nad zespołem, nieznajo* 
mość radiofoniczności poszczegól- 
nych głosów, a wskutek tego zu- 
pełnie przypadkowe ustawianie wy 
konawców w stosunku do mikrofo- 
nu. Przez to rozmaicie bywają sty- 
szani, ich kwestie plączą się ze so- 
bą, a głuszy je w dodatku muzyka, 
niekiedy zupełnie zbyteczna. Oto 
np. w słabiutkim słuchowisku „ŻYy* 
cie w cytaceli' (nie naszej war- 
szawskiej, ale po prostu w oblężo- 
nym mieście) muzykę dano chyba 
tylko po to, żeby kiepskie dialogi 
słabiej docierały do uszu słucha- 
cza. Przerobione z wdzięcznej no- 
weli) ' Maupassanta słuchowisko 
„Sznurek  Hauchecorne'a'* byłoby 
do słuchania, gdyby nie usterki ra- 
diofonizacji. Nie bardzo też przy- 
służyła się radiofenizacji klasycz- 
nej komedii Gribojedowa: „Gorie 
oi uma*, opatrzona niefortunnie 
rozwlekłym tytułem: „Biada temu, 
kto ma rozum”. 


Odbija się to i na dziale dziecię- 
cym. Na ogół został on' rozszerzo” 
ny, rozbudowany. Są doskonałe 
(lepsze niż przed wojną) audycje 
szkolne, jest dobrze prowadzena 
gazetka... Ale słuchowiska naj- 
lepsze to te, które się bierze ze 
starego repertuaru. Często nawet 
w ostatniej chwili odrzuca się 
rzecz zapowiedzianą, a nadaje coś 
ze starej taśmy, 

Równocześnie osłabła jakoś ko- 
respondencja dziatwy z Radiem. 
Podczas gdy dawniej „Mamusia 
radiowa“ musiała dawać odpowie- 
dzi na dziesiątki listów, obecnie 
nowe panie, załatwiające skrzynkę 
pocztową, gawędzą z  kilkorgiem 
dzieci, a 11 bm. zamiast zapowie- 
dzianych programem „odpowiedzi 
na listy“ dano... muzykę z płyt. 

Czy nic nie daje do myślenia te, 
bądź co bądź, znamienne zjawisko? 


J. SO..OWICZ 
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Lubiliśmy odwiedziny dostojników, gdyż każda taka wysoko 
postawiona osoba prosiła dyrektora, aby na pamiątkę jej byt- 
ności zwolnił nas od zajęć szkolnych na dzień lub dwa. 

Dyrektor dziękował za zaszczyt i wyrażał zgodę. Czym prę- 
dzej związywaliśmy książki rzemykami i wysypywaliśmy się 
tłumnie i z hałasem na ulicę. $ 

Lecz nie wszystkie odwiedziny dostojników przechodziły gład- 
ko. Bywały i nieprzyjemne historie. Jedna taka historia wyda- 
rzyła się w czasie wizyty króla serbskiego, Piotra Karageorge- 
wieza. Wiedzieliśmy, że król ten wstąpił na tron w wyniku 
krwawego przewrotu pałacowego i sprzyjał uciemiężeniu naro- 
dów bałkańskich przez obce państwa. 

Na tydzień przed jego przyjazdem Płaton Fiedorowicz zaczął 
nas uczyć hymnu serbskiego: „Boże prawdy, Ty, czto spasje od 
napasti do sad nas“. Oprócz tego nakazano nam, abyśmy witając 
króla krzyczeli nie ,„hura', lecz „żiwjo”. 

Dyrektor Tereszczenko, „Maślarz', miał wygłosić do króla 
kilka słów powitalnych po francusku. Tekst powitania ułożył 
monsieur Hovace. Był on z tego bardzo dumny. Po raz pierwszy 
w życiu przypadł mu w udziale honor pisania mowy powitalnej 
do jego królewskiej rzości. 

Dyrektor wykuł swoje przemówienie na pamięć. W tym wy- 
padku zrównał się z nami. Ale, niestety, ,„Maślarz* miał słabą 
pamięć. Obawiał się, żę przed obliczem króla zapomni, co ma 
powiedzieć. 

Dyrektor okropnie się denerwował. Zażądał od naszego no- 
wego inspektora, Warsonofija Nikołajewicza (Bodianski w tym: 
cząsie został mianowany dyrektorem Trzeciego gimnazjum), aby 
wyznaczył mu do pomocy któregoś z uczniów, umiejącego do- 
brze podpowiadać. > i i 
„ Nie lubiliśmy „Maślarza' i nie chcieliśmy wskazać ucznia, 


który mógłby dobrze podpowiadać. Niech sobie „Maślarz“ daje 
radę sam. 

Najlepszy w całym gimnazjum podpowiadacz — przy tym 
rodowity Francuz — Regamey, był uczniem naszej klasy. Ra- 
zem z nami z niewzruszonym spokojem słuchał błagalnych 
próśb inspektora i grzecznie się uśmiechał. 

Wreszcie skapitulowaliśmy. Obiecaliśmy dostarczyć podpo- 
wiadacza, lecz tylko w tym wypadku, gdy zostanie poprawiona 
dwójka, którą nauczyciel matematyki niesprawiedliwie posta- 
wił jednemu z naszych kolegów, bardzo nieśmiałemu uczniowi, 
Borymowiczowi. Iwanow obiecał przerobić dwójkę na trójkę. 

Porozumienie zostało osiągnięte. Regamey otrzymał tekst 
przemówienia powitalnego i przepisał na karteczce. Przemówie- 
nie zaczynało się od słów: „Sire, permettez à nous...“ i tak dalej. 
W przekładzie oznaczało to”mniej więcej: „Najjaśniejszy panie, 
racz zezwolić, abyśmy cię powitali w sędziwych murach naszego 
słynnego gimnazjum.“ 

Wszyscy nauczyliśmy się tego przemówienia na pamięć. Kie- 
dy dyrektor przechodził korytarzem, my chóralnie, naśladując 
jego piskliwy głosik, recytowaliśmy mu za plecami: 

„Najjaśniejszy panie, racz zezwolić, abyśmy cię powitali w sę- 
dziwych murach naszego gimnazjum!“ 

Szczególnie nas śmieszyły „sędziwe mury.“ „Maślarz* uda- 
wał, że nic nie słyszy. 

W dzień przyjazdu króla gimnazjum lśniło odświętna czys* 
tośćią. Szerokie schody wysłano czerwonymi dywanami. Dzień 
był słoneczny, lecz mimo to w wielkiej sali zapalono żyrandole. 

Przyszliśmy w galowych mundurkach. Naszą klasę ustawiono 
dwoma szeregami w przedsionku. Z boku stał Subocz z malutką 
szpadą, wsuniętą w kieszeń mundurowego fraka. Nad kieszenią 
błyszczała tylko cienka złota rękojeść. Od Subocza pachniało 
perfumami. Jego binokle połyskiwały tak, jakby były zrobione 
z dużych, płaskich brylantów. 

Koło marmurowej kolumny stał ,„Maślarz*. Według naszej 
sjmnazjalnej terminologii „Maślarz“ „wypuścił parę.“ Był bla- 
dy. Ordery pobrzękiwały na jego mocno opiętym surducie. 

Z ulicy dało się słyszeć „hura“. To wznosiło okrzyki wojsko, 
ustawione szpalerami. RW 

„Hura“ zbliżało się do gimnazjum. Zagrzmiała orkiestra. 
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Drzwi się rozwarły. „Maślarz” obejrzał się bezradnie na Rega- 
meya 1 pognał kłusem na spotkanie króla. 

Niziutki król z haczykowatym nosem, z siwymi wąsami, 
w błękitnym płaszczu kapiącym od srebra szybko wszedł, po- 
drygując, do westybulu. Ze jego plecami wszystko błękitniało 
Gd płaszczów i śniło od cylindrów. 

Odźwierny Wasyl, były atleta cyrkowy, miał zdjąć z króla 
płaszcz. Lecz Wasyl stracił głowę i zamiast zdejmować, zaczął 
wkładać płaszcz na króla. : 

Król stawiał opór. Nawet poczerwieniał. Wreszcie wymknął 
się z potężnych łap Wasyla. Do króla podskoczył adiutant i od- 
sunąwszy Wasyla ręką w białej rękawiczce z wyprawnej psiej 
skóry, usłużnie zdjął królewski płaszcz. Oczy Wasyla zmętnia- 
ły jak u pijanego. Stał prężąc się i sapiąc — nie mógł zrozumieć, 
co to było. 

— Sire! — powiedział „Maślarz“ składając królowi ukłon i za- 
czął rozpaczliwie machać lewą ręka, którą trzymał za plecami. 
To oznaczało, że zapomniał, co ma dalej mówić. 

Regamey niezwłocznie zaczął „podawać“. Robił to z wirtuo- 
zowstwem. 


Król niechętnie patrzył na czerwoną dyrektorską łysinę. 
Jeszcze nie zdążył odsapnąć po walce z Wasylem. Potem usły- 
szał podpowiadanie i uśmiechnął się nieznacznie. 

Dyrektor jakoś dobrnął do końca przemówienia i wskazał 
królowi wąskie przejście między szeregami gimnazjalistów, za- 
praszając króla do sali. 

Król ruszył naprzód. Za nim, z brzękiem szabel, niedbale wlo- 
kąc je za sobą po żelaznej podłodze westybulu, ruszyła tłumnie | 
swita. Przed naszymi oczyma zamigotały akselbanty. 

, O krok z tyłu za królem szedł wojowniczy generał Iwanow, 
dowódca kijowskiego okręgu wojskowego. 

„Za świtą kroczyli z cylindrami w rękach i cukierkowymi 


.uśmiechami na twarzach ministrowie króla Piotra. 


Wszystko mieliśmy umówione zawczasu. Gdy tylko król 
wszedł pomiędzy nasze granatowe szeregi. natychmiast zgnd- 
nym chórem i co siły w gardle wrzasnęliśmy: „żmijo!* -To 
brzmiało podobne do „źżiwjo“. 


(66) (d. c. n.). 


